
Rozmowy przygotowawcze do europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współpracy

Dziś w  Helsinkach
przedstawiciele 34 państw

zasiądą przy stole obrad
Aktyiuna rola polskiej dyplomacji

H E L S IN K I P A P . S pe c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  L u d w ik  M ysa k  
donosi w  środę ra n o :

—  Dziś o g odz in ie  14 m in is te r sp ra w  zagran icznych  F in la n d ii 
A t i t i  K a r ja la in e n  w y g ło s i p rze m ów ien ie  p o w ita ln e , k tó re  o tw o 
rz y  p ie rw szy  dzień w ie lo s tro n n y c h  ro zm ó w  p rzyg o to w aw czych  
do  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bezp ieczeństwa i  w spó łp racy .

D E L E G A C JE  zasiada za usta 
w io n y m  w  sześciobok s to łem  i 
beda m ia ły  p rzed  sobą m ik ro ­
fon y , a  także  s łu c h a w k i, um oż­
liw ia ją c e  w y s łu c h iw a n ie  p rze ­
m ó w ie ń  w  d o w o ln y m  z 6 je ż y ­
kó w . w  k tó ry c h  p row adzone  be 
da o b rad y . Do d yspo zyc ji odd a ­
no  ró w n ie ż  szereg d o d a tko w ych  
pom ieszczeń. u m o ż liw ia ją c y c h  
d yskus je  w  w ęższym  gron ie . Go 
spodarze fiń s c y  d o k ła d a ją  wsze ł 
k ic h  s tarań , b y  s tw o rzyć  ja k  
n a jlepsza  a tm osfe rę  obrad.

D Z IS IA J  je szcze d e leg ató w  p rz y j­
m ie  la m p k ą  w in a  m in is te r  sp ra w  
z a g ra n ic zn y c h  K a r ja la in e n , a następ  
n ie  ob iad  n a  ic h  cześć w y d a  p re z y ­
d e n t K e k k o n e n , O d ju t r a  zaczną się 
sesje robocze , m a ją c e  u s ta lić  d atę . 
m ie js ce , p ro ce d u rę  i p o rzą d e k  dzie li 
n y  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji b ezp ie ­
cze ń stw a  i  w s p ó łp rac y .

PO R A Z  P IE R W S Z Y  zb iera  
sie ta k  szerok ie  g re m iu m  e uro ­
p e jsk ie  z u dz ia łe m  n ie  ty lk o  
w ie lk ic h  pańs tw , a le  n aw e t tak  
m a łych , ja k  L ic h te n s te in  i  tak  
specy ficznych , ja k  W a ty k a n , k tó  
ry  p rz e ła m a ł d łu g a  tra d y c je  n ie 
uczestn iczen ia  w  k o n fe re nc ja ch  
m ięd zyna ro d ow ych . D z ię k i ta k  
sze ro k ie j re p reze n ta c ji E uropy , 
m ożna w ie c  bedzie  sku teczn ie  
p rzygo tow ać o b ra d y  p rzysz łe j 
k o n fe re n c ji, k tó ra  p od jąć  ma do 
n ios łe  d la  losów  naszego k o n ty ­
n en tu  decyzje.

P R Z Y  S T O I.E  o brad  zas iądą przed  
s ta w i c ie le  32 p ań s tw  e u ro p e jsk ic h  
o raz  S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h  i K a ­
n a d y . N a  ogól będą one re p re z e n ­
to w a n e  p rze z  sze fó w  sw o ich  p rze d ­
s ta w ic ie ls tw  d y p lo m a ty c zn y c h  w  
H e ls in k a c h . N a  czele d e le g a c ji p o l­
s k ie j stoi am ba sa d o r P R L  w  F in ­
la n d i i A d a m  W iłlm a n n .

R ząd  A lb a n ii o d m ó w ił w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  ro zm o w a c h . N o tę  w  te j 
sp ra w ie , p rz e k a z a n ą  rz ą d o w i F in ­
la n d ii. o p u b lik o w a ła  A lb a ń s k a  A gen  
c ja  In fo rm a c y jn a  A T Ą .

N o w y  a t a k
izraelski 
na Syrią

K A IR ,  L O N D Y N , P A R Y «  P A P . W e  
w to re k  doszło do w ie lo g o d z in n yc h  
w a łk  w zd łu ż  iz ra e ls k o -s y ry js k ie j  
l in i i  p rz e rw a n ia  o g n ia . S am olo ty  
a g re so ra  iz ra e ls k ie g o  w  czte rech  na  
lo ta c h  w  ró żn yc h  porach  d n ia  b o m ­
b a rd o w a ły  i o s trz e liw a ły  ra k ie ta m i  
ggsto za lu dn ion e  o b sza ry  S y r ii ,  le ­
żąc e  w  p o b liżu  o k u p o w a n y c h  
w z g ó rz  G o la n . W  o d p ow ied z i n a  
te n  a ta k  a r ty le r ia  s y ry js k a  os trze ­
l iw a ła  p o zy c je  n ie p rz y ja c ie la  na  
w zg ó rza c h  G o la n . In te rw e n io w a ły  
te ż  s y ry js k ie  sa m o lo ty . W  w a lk a c h  

■brały u d z ia ł czo łg i. W śró d  o f ia r  
iz ra e ls k ic h  n a lo tó w  n a  w io s k i s y ­
r y js k ie  zn ó w  są k o b ie ty  i d z ie c i.

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie jsza  
„G lo s  S zc zec iń sk i“  w  tyc h  
d n ia c h  sp ó łd z ie ln ie  m le c z a r­
s k ie  w o j. szczecińskiego s k u ­
p iły  200- m ilio n o w y  l i t r  m ielcu. 
W  ' m a ju  b r . „ G los Szczec iń ­
s k i“  w s p ó ln ie  z W o je w ó d z k im  
Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i M le c za r  
sk ic h  og łosił ko n k u rs  pod h a ­
s łem  „ZoO m ilio n ó w  lit ró w  m le  
k a ” . D o ty chc zas m le cza rs tw o , 
d la  zas p o ko je n ia  p o trzeb  r y n ­
k u , m u s ia ło  część m le k a  sp ro ­
w a d zać  z in n y c h  w o je w ó d z tw . 
S k u p  200 m ilio n ó w  lit ró w  m le ­
ka  ro czn ie  zap e w n ia  ju ż  po ­
k r y c ie  b ieżących  p o trzeb . T a k  
w ię c  ce l k o n k u rs u , k tó ry  m ia ł  
zd y n a m izo w a ć  d o s ta w y  m le k a , 
zosta ł w  p e łn i o s iągn ię ty .

bardzo  a k ty w n a  ro lę . K ra j nasz 
—  p odobn ie  ja k  in n e  państwa 
so c ja lis tyczne  —  uw aża, że p rzy 
d o b re j w o li w szys tk ich  stron  
m ożna bedzie w  stosunkow o 
k ró tk im  czasie uzgodn ić  za rów ­
no  datę  i  m ie jsce , ja k  też p ro  
cedure o raz  p orządek dzienny 
p rzysz łe j k o n fe re n c ji bezpieczeń 
s tw a  i  w s p ó łp racy , k tó ra  m ogła 
b y  sie o dbyć  w  cze rw cu  przysz­
łego  ro k u  w  H e ls in kach .

P O L S K A  d yp lo m a c ja , k tó ra  
w n io s ła  znaczny w k ła d  do s fo r­
m u ło w a n ia  ko n ce p c ji e u ro p e j­
s k ie j k o n fe re n c ji bezp ieczeństwa 
i w sp ó łp racy  o ra z  do procesu, 
k o n s u lta c ji, k tó r y  d op ro  wa d z i 1 
do obecnych  rozm ów , zam ierza 
ró w n ie ż  w  ic h  toku  o dg ryw a ć

Clay nokautuje
W  S T A T E L IN E  (stan N c- 

w a da  w  U S A ) o dby ła  się 
dziś nad ranem  czasu eu­
rope jsk iego  w a lk a  bokse­
ró w  zaw odow ych  M o h a m ­
m ada A H  (Cassius C lay) i 
ISoba Fostera . Z w y c ię ż y ł w  
8 ru n d z ie  prz.cz k.o. b y ły  
m is trz  ś w ia ta  w a g i c ię żk ie j 
M u h am m ad  A ii .  W a lka  
p rz e w id z ia n a  b y ła  na 12 
ru n d .

N a z d ję c iu : M uham m ad  
A l i  podczas w a lk  s p a rr in -  
g ow ych  z 'R ay Andersonem .

C A F — U P I— te le fo to

Dla miasta — dla siebie

PRZYSZŁOŚĆ DARIA
-  w  rękach
m ie s z k a ń c ó w

Apel MK FJN i Prezydium MRN
O D D ŁU ŻS ZE G O  czasu w  Szczecinie o d b y w a ją  się sp o tka n ia  

w ładz, m ie js k ic h  z m ieszkańcam i, o rgan izow ane  z in ic ja ty w y  
M ie jsk ieg o  K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro du  i  P re zyd iu m  M ie j­
s k ie j R ady N a ro do w e j. W  p ie rw szym  etap ie  te j p o trze b ne j a k ­
c j i  o db y ło  się 14 spotkań  z p rz e d s ta w ic ie la m i k ie ro w n ic tw  i  
za łóg w ię kszych  za k ład ó w  p ra cy  naszego m iasta . P rzyn ios ły  
one bardzo bogaty p lo n  w  p ostac i w ie lu  cennych  in ic ja ty w  o raz 
k o n k re tn y c h  czynów  społecznych.

O B E C N IE  w k ro c z y ły  one  w  
now a fazę. Z a in a u g u ro w a ło  ja  
wczora jsze  sp o tka n ie  w ła d z  
m ie js k ic h  z a k ty w e m  społeczno- 
gospodarczym  d z ie ln ic y  Dąbie. 
P odobne n arady  odbędą sie 
w k ró tc e  w  pozostałych  d z ie ln i­
cach Szczecina.

Zgodn ie  z dotychczasow a tra ­
d yc ja . w czora jsze  spo tkan ie  w  
D z ie ln ic o w y m  Dom u K u l tu r y  o - 
tw o rz y ł p rze w od n iczący  P rezy­
d iu m  M R N  Jan  S topyra , k tó r y  
zapoznał zebranych  z p ro g ra ­
m em  ro zw o ju  d z ie ln icy - P ow ie ­
d z ia ł on  m . in .:

—  D Ą B IE  je s t obecnie  n a j­
w iększa  pod w zg lędem  obszaru 
d z ie ln ica  Szczecina. J e j d y n a ­
m iczny  ro z w ó j, rozbudow a  za­
k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  i  m aga­
zynów  sk ła do w ych  w ym aga  p rzy  
spieszenia tem pa b u d o w y  n o ­
w y c h  m ieszkań, zaplecza h a n ­
d low o-us ługow ego  —  s łow em  te 
go, co w in n o  zaspokajać wszyst 
k ie  po trze b y  b y to w e  m ieszkań ­
ców . W ym aga też, by d z ie ln icę  
tę. choć położona  na  p ra w y m  
brzegu  O dry  i  od leg ła  od ś ró d ­
m ieścia , przestać tra k to w a ć  ja ­
ko  p e ry fe ry jn a .

—  O D  P R Z Y S Z Ł E G O  ro k u  — po ­
w ie d z ia ł p rzew o dn iczą cy  J#  S to p yra  
—  rozpoczną się za k ro jo n e  n a  szero  
k ą  sk a lę  ro b o ty  p rz y  u zb ro je n iu  
d z ie ln ic y  w  sieć k a n a liz a c y jn ą  i bu 
d o w ie  oczyszczaln i śc ie kó w . Są lo  
in w e s ty c je , bez k tó ry c h  tru d n o  m ó ­
w ić  o ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie sz­
k a n io w e g o . A  p rzec ie ż  p la n y  p rze ­
w id u ją . że do ro k u  1990 będzie  tu  
m ie szk a ło  150 tys . osób. Ju ż  za' dw a  
la ta  . .G ry fb e t“  w y p ro d u k u je  m in i­
m u m  fi tys . izb  m ie s zk a ln y c h  d la  
Z d ro jó w  i  P o d ju c h . n a to m ia s t ca la  
za p la n o w a n a  p ro d u k c ja  w  ro k u  1975 
(co n a jm n ie j 12 tys . iz b ) przcznaczo  
n a je s t d la  K lęs ko w a i K ije w a .

—  W  R O K U  p rzy s z ły m , a  n a jp ó ź ­
n ie j w  1974- r . ,  zaczn ie  się budow a  
k o tło w n i o zdo lności p ro d u k c y jn e j 
oko ło  150 g ig a k a ło r ii. W ra z  z. d ru ­
g im  o b iek tem  o te j sa m e j w y d a j­
ności z lo k a liz o w a n y m  w  Z yd o w c ac h  
z a s ili ona ca łą  p ra w o b rze żn ą  część 
Szczecina.

— W  N IE  S P O T Y K A N Y M  do tąd  roz  
m ia rze  p rzep ro w ad zo n e  zostaną ro ­
b o ty  d rogow e, co p o zw o li n a  p o prą  
w ę  stanu  n a w ie rzc h n i u iic . W  p rzys z  
ly m  ro k u  p rz e w id u je  się u p o rzą d k o ­
w a n ie  tra s y  w lo to w e j w io d ą c e j od  
p rze ja zd u  ko le jo w e g o  n a u l. G o le ­
n io w s k ie j do ce n tru m  D ą b ia . N a  te 
re n  ten  w k ro c z y ł ju ż  w y k o n a w c a . 
G e n e ra ln y  re m o n t c ze ka  też u l.

ARBIE
T cze w s k ą , gdzie  po łożona będzie  n a  
w ie rzc h n ia  b itu m ic zn a . P onadto  ro ­
b o ty  d ro g o w e zap lan o w a no  w  re jo ­
n ie  Z d ro jó w . P o d ju c h . 2ydow iec<  
Szosy P o zn a ńs k ie j i  Szosy S ta rg a r­
d z k ie j.

(D okończen ie  na  s tr. 8)

29 i s m .  
o b ra d y  Sejmu

W A R S Z A W A  P A P . Prez; 
d iii in  S e jm u  postan o w iło  zw< 
la ć  7 posiedzenie S e jm u  1*11 
W d n iu  29 lis top a d a  1972 r .

POSIEDZENIE
Biura Politycznego

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . It ł i i r o  P o li­

tyc zne K C  P Z P R  n a posiedzen iu  W 
d n iu  21 J»m. ro zp a trzy ło  ko m p le k s  
p ro b le m ó w  do ty czą cy ch  ro z w o ju  
ro ln ic tw a  i p rze m y s łu  spożyw czego.

D o ko n an o  o ceny k a m p a n ii zb io ­
ró w  zbóż, o k o p o w y ch  i pasz o ra *  
w y n ik ó w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j w  
1972 r .  i je j  w p ły w u  n a dalszy  ro z­
w ó j h o d o w li. S tw ie rd zo n o , że w zro s t  
p lo n ó w  zbóż, o k o p o w y ch  i z ie lo ­
n e k  s tw a rz a  k o rzy s tn e  w a ru n k i d l»  
dalszego ro z w o ju  p ro d u k c ji z w ie ­
rzę ce j. P o tw ie rd za  to u trz y m u ją c a  
się  ten d en c ja  w zro s tu  trzo d y  ch lew  
u e j j b y d ła . Z w ró c on o  u w a gę n a  
potrzeb ę  b a rd z ie j ra c jo n a ln e j gospo  
d a t k i  paszam i.

O cen iono  p rzeb ieg  tegoroczne j 
k a m p a n ii ż n iw n e j i n ak reś lo n o  k ia  
m ilk i  lepszego w y k o rz y s ta n ia  m a ­
szyn ro ln ic zy c h  o ra z  u s p ra w n ie n ia  
system u k ie ro w a n ia  i o rg a n iz a c ji 
p rac  ż n iw n y c h .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  I lju r®  
P o lity c z n e  o cen iło  re a liza c ję  zadań  
społeczno -gospodarczych  w  państw ®  
w y ch  gospodars tw ach  ro ln y c h  1 w y ­
ty c zy ło  k ie ru n k i ic h  dalszego ro z ­
w o ju .

B iu ro  P o lity c zn e  dokonał®  ró w ­
n ie ż  oceny re a liz a c ji p ro g ra m u  ro z­
w o ju  p rze m y s łu  spożyw czego  i w n i®  
s k ó w . zm ie rz a ją c y c h  do szybszego  
u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c ji n o w yc h  w y  
ro b ó w .

S zy b szy n iż  to  za łożono  w  p la n ie  
5 -le tn im  w zro s t s i ły  n a b y w c ze j lu d  
ności o ra z  p o trze b y  ek sp o rtu  s ta ­
w ia ją  p rze d  p rzem ys łem  sp o ży w ­
czy m  zw ię ks zo n e  za d a n ia . B iu ro  Po  
l ity c z n e  za a k c e p to w a ło  p rzed łożono  
przez  rzą d  p ro p o zy c je  p rzeds ięw zięć, 
z m ie rz a ją c e  do lepszego w y k o rz y ­
s ta n ia  is tn ie ją c y c h  m o c y  p ro d u k ­
c y jn y c h  o ra z  p rzys p ie sze n ia  budo­
w y  i m o d e rn iza c ji p rzed s ię b io rs tw  
p rze m y s łu  spożyw czego.

B iu ro  P o lity c zn e  zap o zn a ło  s ię  ze 
sp ra w d o zd an ic m  m in is tra  s p ra w  
z a g ra n ic zn y c h  P R I. z  w iz y ty  w  B e l­
g ii i  L u k s e m b u rg u .

KAPELUSZE, CZAPKI DAMSKIE I MĘSKIE W SKLEPACH WP10
-  „Dom Odzieżowy“ Al. Niepodległości 19 i przy ul. Wielkiej 29
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P o  sztormowych 

perypetiach

Z 2-dniowym  
opóźnieniem

„Stefan Batory“
powrócił do Gdyni
W  N O C Y  z 21 na  22 bm- z 

"b lisko 2 -d ob ow ym  opóźnien iem  
p o w ró c i! do  G d y n i z ko le jne g o  
re js u  lin io w e g o  do  K an a dy  nasz 
tra n s a tla n ty k  „S te fa n  B a to ry “ . 
S ta te k  p rz y w ió z ł ponad  700 pa ­
sażerów.

O s ta tn i re js  na leża ł do  n a j­
tru d n ie js z y c h  w  dotychczasow e j 
k a r ie rz e  naszego pasażera. Na 
ca łe j tra s ie  przez A tla n ty k .  M o ­
rze  P ółnocne  i  B a ł ty k  s ta tek 
z n a jd o w a ł sie w  s tre fie  s iln ych  
sz to rm ó w  i b o ry k a ł sie z p rze­
c iw n y m i w ia tra m i i  duża fa lą . 
Z m u s iło  to  załogę do  znacznego 
o g ra n ic z e n ia  szybkości.

W  p ią te k  24 bm. „S te fa n  B a ­
to r y “  w y p ły n ie  z kom p le tem  pa­
sażerów  w  o s ta tn i w  br. re js  l i ­
n io w y . T y m  razem  ze w zg lędu  
na  zam arzn iec ie  Z a to k i św. W a ­
w rz y ń c a . po rte m  d oce lo w ym  bę­
d z ie  n ie  M o n tre a l, lecz Quebec.

O kres z im o w y  „S te fa n  B a to ­
r y “  w yk o rz y s ta  na d w ie  p od ró ­
że  do N ow ego J o rk u  (od 22 g ru ­
d n ia  b r. i  19 s tyczn ia  1973 r.), 
•natom iast w  lu ty m  i m arcu  p rzy  
szłego ro k u  tra n s a tla n ty k  odbę ­
d z ie  re js y  w ycieczkow e.

(P A P)

Nowe w ładze  
oddziała NOT

W C Z O R A J  w  godzinach p o połud ­
n io w y c h  za k o ń c z y ły  sie o b rad y  
W a ln e g o  Z g ro m ad ze n ia  S p ra w o z­
d aw czo -W y bo rc zeg o  Z a rzą d u  O d d z ia ­
łu  W ojew ó d zk ieg o  N O T  w  Szczeci­
n ie . W  to k u  w ie lo g o d z in n e j d eb a ty  
ze b ra n i delegaci d o k o n a li o ceny  
t r z y le tn ie j d z ia ła lno ś ci o rg a n iz a c ji i 
w y ty c z y li  n o w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
ma la ta  1972—75.

P ro g ra m  b u d o w n ic tw a  s o c ja li­
s tycznego  n ak re ś lo n y  w  u c h w a le  V i  
Z ja z d u  i po m yś ln e p e rs p e k ty w y  r o ­
z w o ju  w o j. szczecińskiego n a k ła d a ­
j ą  na w s zys tk ic h  in ż y n ie ró w  i tec h ­
n ik ó w  n o w e w a ż k ie  zad a n ia  I  ty m  
w ła ś n ie  p ro b lem om  pośw iecono  
sp oro  u w a g i w  to k u  w c zo ra js ze j d y ­
s k u s ji. K a d ra  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
n a  w in n a  e fe k ty w n ie j w łą c zy ć  się 
w  re a liz a c je  ty c h  zadań .

P ro b le m y  te  p o d e jm ie  w  sw ej 
p ra c y  n o w y  17-osobow y Z a rz ą d  O W  
N O T . k tó re g o  p rzew o d n iczą cy m  w y ­
b ra n y  zosta ł p o n ow n ie  p ro f. d.r inż. 
J ó z e f K ę p iń s k i, a  s e k re ta rze m  inż. 
A n d rz e j L e d w o ro w s k i. (kk>

F A B R Y K A  M E B L I w  
Ł om ży  (w o j.  b ia łos to ck ie ) 
ju ż  w k ró tc e  osiągn ie  p e łną  
zdolność p ro d u k c y jn ą . Z n a j 
dzie  tu  w te d y  za tru d n ie n ie  
o ko ło  700 o ió b .  XV p iękn ych , 
ja snych  ha lach  za ins ta lo w a  
no nowoczesne u rządzen ia  i 
m aszyny P o m y k a n o  także  
o obszernym  zapleczu so­
c ja ln y m  d la  załogi.. B o lącz­
ką  p ra cow n iku -»  „ i  tru d n e  
do ja zd y  do fa b ry k i.  W a rto  
w ię c  p om yśleć c udogodnię  
n ia c l i ta k ie  w  te j d z ie d z i­
n ie . W  p rzysz łośc i p ro d u k o  
w a n y  obecnie ko m p le t m e­
b lo w y  „Ł o m ż a ”  zostan ie  u -  
z u p e łn io n y  szafą jedno ­
d rz w io w ą , Kredensem z 
p rz y s ta w k ą  o raz segm entem  
śc iennym  ze s to lik ie m . T a ­
k im  w ła ś n ie  zestawem  bę­
dz ie  m ożna w yposażyć m ie  
szkanie  M -4.

(C A F -S ie ń k o i

Z BOCIANIEGO  
’GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

M /s  „K o p a ln ia  G rz y b ó w “  z 
M u rm u ń s k a  z a p a ty ta m i, 

m /s „K o p a ln ia  M a rc e l“  z 
D a n ii w  balaście , 

m /s „ N o w y  Sącz“  z  D a n ii w  
balaście ,

s/s „ S ła w n o ”  z D a n ii w  b a­
laście,

s/s „S o ld e k”  z D a n ii w  b a ­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

S/s „O p o le ’* do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „Jedność R o b otn ic za" do  
D a n ii z w ę g lem , 

m /s  „W a d o w ic e “  do D a n ii z
w ę g lem ,

s/s „ S o ld e k ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem ,

m /s  „ W o lin “  do L o n d y n u  v ia  
H a m b u rg  z d robn icą , 

m /s „ B u s k o -Z d ró j”  do zach. 
A n g lii z d ro b n icą , 

m /s „ N e re id a ”  do D a n ii z  
drobnicą .

,Człowiek — Świat — Polityka”

Sz cz e dń ska  
inauguracja

„ K S IĄ Ż K A  s p o łe czn o -p o lityc zna  
źró d łe m  w ie d zy  o b y w a te ls k ie j“  —  
to  je d n ł) z haseł tegoroczne j w ie l­
k ie j im p re z y  czy te ln ic ze j, k tó re j za ­
dan ie m  jest p o p u la ry zo w a n ie  lite ­
ra tu ry  k rze w ią c e j w ie d ze  o  p ro b le ­
m a ch  id e o log icznych , p o lityc zn yc h  
i spo łecznych P o ls k i oraz. w spółcze­
snego św ia ta . J e d n y m  z w io d ą cy ch  
tem a tó w , rozpoczę te l 20 b m  d ek ad y  
„ C z ło w ie k  — Ś w ia t —  P o li ty k a " ,  
je s t 50 ro czn ica p ow stania  Z S R R , 
a co zatem  id z ie  u k a za n ie  h is to ­
ry czn eg o  zn ac zen ia  p o w sta n ia  K ra ­
ju  Rad d la  p rzeobra żeń  w s półcze­
snego św ia ta . W  ra m a c h  obchodów  
teg o ro czn y ch  d n i k s ią ż k i społeczno- 
p o lityc zn e j o rg a n izu je  się w ie le  in ­
te re su ją cy ch  i w a rto ś c iow yc h  im ­
p rez ta k ic h  ja k  s p o tka n ia , k ie rm a ­
sze ks ią żek , w y s ta w y , p re le k c je .

,P0LM0“ ZWIĘKSZA WKŁAD

Z A Ł O G A  F a b ry k i M e c h a n iz ­
m ó w  S am ochodow ych  „P o łm o “  
w  Szczec in ie ja k o  je d n a  z  
p ie rw szy ch  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  p o d ję ła  zo b ow iązan ie  
d o d a tk o w e j p ro d u k c ji do „ b a n ­
k u  20 m ilia rd ó w “ . P o s ta n o w io - 

• no w y p ro d u k o w a ć  ró żn e  po d ­
zespoły sam ochodow e i ozęśca 
zam ien n e  o g ó ln e j w a rto ś c i 17 
m in  z ł.

K IE D Y  w  ty c h  d n iach  o d w ie d z i­
liś m y  fa b ry k ę  p rac a  p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  d o d atko w e j p ro d u k c ji w eszła  
w  d ec yd u ją cą  fa zę . N a  w s zys tk ic h  
h alach  p ro d u k c y jn y c h  i k o m ó rk a c h  
o rg a n iza c y jn y c h  u zy s k iw a n o  ś w ie t­
n e w y n ik i p o zw a la ją c e  ż y w ić  n a ­
d z ie ję , że z a k ła d a n y  cel zo stan ie  
o s iąg n ię ty .

— W  ko ń c u  lis top a d a  odbędzie  się 
w  n aszym  p rzed s ię b io rs tw ie  k o n fe ­
re n c ja  sp ra w o zd aw czo -w yb o rc za  K o ­
m ite tu  Z ak ła do w eg o  P Z P R  — m ó ­
w i g łó w n y  in ż y n ie r  Zen o n  M ró w ­
k a  - naszą a m b ic ją  je s t zam eld o ­
w a n ie  k o n fe re n c ji o p e łn y m  w y k o ­
n a n iu  p o d ję tyc h  zo b ow ią zań .

P o tw ie rd ze n ie m  tyc h  6 ló w  je s t  
p ostaw a poszczególnych zespołów

SPORT -  SPORT -  SPORT

f M z i  szosowcy w kadrze 
kandydatów do Wyścigu Pokoju

Z A R Z Ą D  P o lskiego  Z w ią z k u  K o­
la rsk ie go  u s ta lił sk ła d  16-osobowej 
k a d ry  W yśc igu  P o k o ju . G ru p a  ta  
p o d  w o d zą tre n e ra  L a s a k a  p rzy g o ­
to w y w a ć  s ię  b ęd z ie  p rzede w s z y s t- ' 
k im  do dw óch n a jp o w a żn ie js zy c h  
im p re z  p rzys zło ro c zne g o  sezonu  
szosowego — m a jo w e g o  w yśc igu  
P ra g a  — W a rs za w a  —  B e r l in  o raz  
m is trzo s tw  św ia ta .

G R U P A  k a n d y d a tó w  do W P  u le ­
gła p o w ażn e m u  o d m ło d zen iu . Z  za 
w o d n ik ó w , k tó rz y  m a ją  ju ż  dośw iad  
c z e p ia  z tra s y  te j im p re zy , pozo­
s ta li je d y n ie  d w u k ro tn y  t r iu m fa to r  
- -  S zu rk o w s k i o ra z  K rzeszow iec, 
K a c z m a re k  i Stec.

Oto za w o d n ic y , k tó rz y  ub iegać się  
będą o re p re z e n ta c y jn e  k o s z u lk i:  
B a rc ik , B o n ie c k i, B rzeżn y , B y  Helci, 
K a c z m a re k , K ac zo ro w sk i, K o w a ls k i, 
B E R N A R D  K R U C Z Y Ń S K I „ G R Y F “  
S Z C Z E C IN , K rzes zo w ie c , L is , M y t ­
n ik , N o w ic k i, S tec. Szozda, S zu r­
k o w s k i i Ż w irk o .

3 4 -L E T N i b ra m k a rz  an g ie ls k i G o r­
d o n  B anks, k tó ry  w  p a źd z ie rn ik u
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T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  zaw ia

d a m ia , że w  za k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
s tw ie rd zo n o : 27 ro z w . z 12 t r a f ie ­
n ia m i —  w y g ra n e  p o  18 513 z l, 507 
ro z w . z 11 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po 935 z ł, 4 005 ro zw . z  10 t ra f ie n ia  
m i — w y g ra n e  po 103 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
d zono: 2 ro zw . z (5 t ra f ie n ia m i —  
w y g ra n e  po  1 000 000 z ł. 4 ro zw . z  
5 t ra f .  p re m . —  w y g ra n e  po 565 198 
zł, 278 ro zw . z  5 t ra f .  z w y k ł. — w y  
g ran e  po u  030 z ł, 11 396 ro zw . z 4 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  p o  337 z l, 
213 879 ro z w . z  3 t ra f ie n ia m i ~  w y ­
g ran e  po  18 z ł.

u le g ł w y p a d k o w i sam ochodow em u, 
zo sta ł og łoszony b ry ty js k im  sp o r­
to w ce m  ro ku  1972 w  d o roczne j a n ­
k ie c ie  „ D a ily  E x p res s“ . B an k s , po  
s k o m p lik o w a n e j o p e ra c ji, n ie  w ie  
jeszcze czy o d zys ka  sp ra w n o ść  o k a  
i c z y  będzie  m óg ł p o w ró c ić  n a  b o i­
sko  p iłk a rs k ie .

S po rtsm e n ką  ro k u  zos ta ła  re k o r -  
d zis tk a  ś w ia ta  w  p ię c io b o ju  i je d y ­
n a zd o b y w c zy n i zło tego  m e da lu  w  
le k k ie j a t le ty c e  d la  b a rw  an g ie l­
s k ic h  —  M a ry  P e ters .

T R Z Y K R O T N I m is tr z o w ie  ś w ia ta  
w  tańcach n a lo dzie , ra d z ie c c y  ły ż ­
w ia rz e  L u d m iła  P a ch o m o w a i  A le k ­
s a n d e r G o rs zko w  z n a jd u ją  się u 
progu  now ego sezonu w  w y s o k ie j 
fo rm ie . Podczas zaw o dó w  fe d e ra c ji  
D y n a m o , ro zeg ra n yc h  w  R yd ze , P a­
c h o m o w a i G o rs zk o w  u z y s k a li za  
p ro g ra m  d o w o ln y  .n a jw y żs zą  notę  
—  6 p k t. W y s tą p ili o n i po ra z  p ie rw  
szy  z c a łk o w ic ie  n o w y m  p ro g ra ­
m e m , w y m a g a ją c y m  n ie z w y k le  w y ­
s o k ic h  u m ie ję tn o śc i te c hn iczn yc h .

N a  tyc li s a m y c h  zaw o da ch  ja zd ę  
in d y w id u a ln ą  k o b ie t  w y g ra ła  M a ­
r in a  Postnow  p rze d  b y łą  m is tr z y ­
n ią  ZS R R  E le n ą  A lek sa n d ro w a.

W  tańcach w y s tą p iła  w  R ydze  
ró w n ie ż  n o w a  p a ra  ra d z ie c k a  N a ­
ta lia  L in ic z u k  i G e n n a d ij K a rp o n o -  
sow , k tó ry  k ie d y ś  w y s tę p o w a ł z 
E le n ą  Ż a rk o w ą .

S IA T K A R Z E -A K A D E M IC Y  
N A  2 M IE J S C U  
W  P R A S K IM  T U R N IE J U

A K A D E M IC K A  re p re z e n ta c ja  P o l­
sk i w  s ia tkó w c e  m ę żczyzn  z a ję ła  
d ru g ie  m ie js ce  n a  zak o ń czo n ym  w  
P ra d ze  tra d y c y jn y m  tu rn ie ju  stu ­
d en c k ic h  zespo łów  o p u c h a r „17 
l is to p a d a “ . P ie rw s z e  m ie js c e  zd o b y ł 
Z S R R .

p rac o w n ic zyc h . W szędzie p a n u je  n a ­
s tró j z ro zu m ie n ia  w a g i w y k o n y w a ­
n e j p rac y  i  dążność d o  szybkiego  
w y k o n a n ia  zadań . B ryg a d z is ta  
m o n tażu  „ F ia ta “  z  W y d z ia łu  W a ­
łó w  N ap ę do w yc h . E u g e niu sz  B a rto ­
szek w ra z  ze s w y m  zespołem  o ra z  
to k a rze  — J a n  R o d z iew icz  i  S ta n i­
s ław  N o w a c zy k , w ie rta c z , M a r ia  
K o śe iu szk iew icz  fre z e r . Józe fa  
R dzeń , s z lif ie rz  A n to m  N ie w ia ro w ­
s k i i nas ta w ia cz  m a szy n, R ys zard  
K a s tra n  re p re ze n tu ją  godnie sw ój 
w y d z ia ł. T u  w y k o n a n o  ju ż  d o d at­
ko w o  450 w a łó w  d la  F S O  n a  Ż e ­
ra n iu . 300 w a łó w  n ap ę d ow yc h  d la  
S a n o ck ie j F a b ry k i A u to b u só w . 1010 
ty c h  podzespołów  p trz y m a ły  J e l-  
c za ń sk ie  Z a k ła d y  Sam ochodow e, a 
w  ra m a c h  części zam ien n y ch  do 
ró żn yc h  ty p ó w  sam ochodów  p rz e k a ­
za n o  5600 tyc hże  w a łó w .

N ie  pozostaje ta k ż e  w  ty le  za ło ­
ga W y d z ia łu  U k ła d ó w  K ie ro w n i­
czych. N as ta w ia cze  m a szy n : L u d ­
w ik  K ije w s k i. Jan  P a n k o w s k i. T e o ­
d o r D o b rz y ń s k i i '  T ad e u sz  ztabi a ło ­
w ic z  ; to k a rz e : E u fe m ia  M a k o w s k a  
i  A n n a  S k o w ro ń s k a  o ra z  sz lif ie rze
— H e le n a  W o jc ie ch o w s ka  i A n d rze j 
T rzc iń s k i, to  ty lk o  część n a z w is k  
spośród d z ie s ią tk ó w  d oskona łych  fa ­
chow ców  k tó ry c h  w y n ik i d o b rze  
znane są w  zespole. E fe k te m  prac y  
tego  w y d z ia łu  je s t  m . im. 2500 sztuk  
u k ła d ó w  k ie ro w n ic zy c h .

W y p a d a  ta k ż e  w y m ie n ić  n azw isk a  
n ie k tó ry c h  o fia rn y c h  p ra c o w n ik ó w  
z  W y d z ia łu  Części D ro b n y c h , k tó ­
r z y  sw ą p ro d u k c ją  p a rty c y p u ją  w  
poszczególnych w y ro b ac h  f in a ln y c h . 
D o sk on a le  p ra c u ją  tam  b ryga dziśc i
— Jó ze f B a le w ie z  z g a lw a n iz e rn i i  
Jó ze f R adom ski z h a rto w n i. Z a ró w ­
no ich  zespoły ja k  i to k a rz . E uge­
n iu s z  G ą s io r, s z lif ie rz  C y ry la  K ró l, 
w ie rta c z  E u g e n ia  Ł u szczyńska , g a l­
w a n iz e r  G e n ow efa  M a je w s k a  i  spa­
w acz A n ie la  Ł y k o w s lra  zn an i są z  
d o b re j ro b o ty . W y k o n a n o  tu ta j u -  
s lu gi g a lw a n ic zn e  d la  ró żn yc h  
p rzed s ię b io rs tw  w  k r a ju  w a rto ś c i 
5,5 m in  zL

Szczec ińsk i zak ła d  m a ta k ż e  n a  
sw ym  k o n c ie  ponad tys iąc  p rzeg u ­
bów  d o  „ S y re n y  105“ , 2400 sz tu k  
k rz y ż a k ó w  i  w ie le  in n y c h  części 
p rzek aza n yc h  d la  F a b ry k i Sam ocho­
d ó w  M a ło litra ż o w y c h  w  B ie lsk u  
B ia łe j. Z a k ła d ó w  E le k tro n ik i M o to ­
ry z a c y jn e j w  K w id z y n iu  i F a b ry k i 
U rzą d ze ń  T ec h n iczn y ch  w  O s tró w ­
k u .

R ó w n ież  p rac o w n ic y  s ta rg a rd zk ie j 
o d lew n i czy n n ie  uczestn iczą w  re a ­
liza c ji zo b ow iązań . W y k o n a n o  tam  
o d le w y  z m e ta li k o lo ro w y c h  w  ilo ­
ści 30 ton  d la  B ie lsk a  B ia łe j Ł ą c z ­
n a  w a rto ś ć  w y k o n a n y c h  zo b o w ią ­
zań  za o k re s  10 m ie sięc y w y n os i 14 
m in  900 ty s  z ł. W  lis topadzie  w y ­
k o n a n a  zo stan ie  do d atko w a p ro d u k ­
c ja  w a rto ś c i 2100 tys . z ł. co um o ż­
l iw i  załodze n ie  ty lk o  w y w ią z a ć  się 
ze  sw yc h  zo b o w ią zań , a le  ta k że  w y ­
d a tn ie  je  p rzek ro czy ć .

D o  ko ń c a  ro k u  „ p o lm o w c y “  
zw ię k s zą  s w ó j w k ła d  do a k c ji „20 
m ilia rd ó w “  go dalsze 2 m in  z ł p ro ­
d u k c ji części sam ochodow ych  d la  
k ra jo w e g o  p rze m y s łu  m o to ry z a c y j­
nego. (k k )

W s rp a d e ic  
w kombinacie 
isP © lic e ifi

D O  T R A G IC Z N E G O  w  sk u tk ac h  
w y p a d k u  doszło w c zo ra j w  k o m b i­
n ac ie  P o lice . Z a tru d n io n y  p rzy  m a ­
lo w a n iu  sta lo w yc h  k o n s tru k c ji p ra ­
c o w n ik  ko m b in a tu , 21-le trii H e n ry k  
M a z u r , za m . w  Ja s ien ic y , s p a d ł z  
d ra b in y  — z w ysokości ponad  12 m c  
t ró w  —  i pon iósł śm ierć  n a  m ie js cu . 
U s ta le n ie m  b liższych  o ko licznośc i 
w y p a d k u  za ję ła  się m il ic ja .

(AP)

o d czy ty , tu rn ie je  w ie d zy , k o n k u rs y .
W ła ś n ie  dziś w p o łu d n ie , w  S a li 

E lżb ie ta ń s k ic j Z a m k u  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  o dbyła  się u ro czy sta  in a u ­
g u ra c ja  w o je w ó d z k ie j w y s ta w y  k s ią ­
że k  s p o łe czn o -p o lityc zny ch , u rząd zo ­
na pod h as łe m : „ K s ią ż k a  z w ie r ­
c iad łe m  wspólezesnośai“ . .

N a  w y s ta w ie  zg ro m ad zo n o  o k o te  
1400 ty tu łó w  p re ze n tu ją c  je  ,w  po­
szczególnych d z ia łac h  tem a ty c zn y c h . 
Są w ię c  w y d a w n ic tw a  pośw ięcone  
m ię d zy  in n y m i:  V I  Z ja z d o w i P a r t ii*  
90-lec iu  W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu . 50- 
le c iu  K ra ju  R ad. dzia ła lno ś c i 
R W P G . p o lityc e  i gospodarce św ia ­
ta . Po lsce L u d ow ej O sobny d z ia ł x 
sta n o w ią  ró w n ie ż  w y d a w n ic tw a  z  
zak re su  l ite ra tu ry  m a rk s is to w s k ie j.

P o  ra z  pierw*szy podczas ogó lno ­
k r a jo w e j a k c ji p o p u la ry za c ji k s ią ­
ż k i s p o łe czn o -p o lityc zne j zo rg an izo ­
w a n a  je s t w  S zczec in ie  e k sp o zy c ja  
W y d a w n ic tw a  H arc ersk ieg o  „ H o ry ­
zo n ty " . na k tó re j p re ze n to w a n y  je s t  
d o ro b ek  te j o f ic y n y . W y s ta w a  ta*  
czy n n a  je s t ta k ż e  w  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  i podobn ie  ja k  
ekspozycja- l i te ra tu ry  sp o łeczno -po ­
lity c zn e j po łączona ze sprzedażą.

W y s ta w y  na Z a m k u  czy n n e  są co ­
dz ie nn ie  w  godz. od  18—18 do 29 
bm . w łą czn ie . P o n a d to  w  ra m a c h  
d e k ad y  „ C z ło w ie k  —  Ś w ia t — P o ­
l i ty k a “  w  szko łach , za k ła d ac h  p ra ­
cy. b ib lio te k a c h , p la có w k ac h  k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w y c h  m iasta  i w o je ­
w ó d ztw a  u rząd za n e  są ró żn o ro d ne  
im p re z y  to w arzy szą ce  o ra z  o ko licz ­
nościow e w y s ta w y  k s ią że k  po łączo­
ne z  k ie rm a s za m i, (ru )

Sukces szczecińskich

hutników

Tysiąc ton
ko n sfru ke fi 
sta low ych  

dla Huty im. Lenina
U R U C H O M IO N Y  w  k w ie tn iu  b r .  

n o w y  O d d z ia ł K o n s tru k c ji S ta lo ­
w y c h  S O W I w  H u c ie  „S zc zec in “ , 
p ro d u k u ją c y  sy s te m em  po lig o n o ­
w y m  e le m e n ty  k o n s tru k c y jn e  h a l 
fa b ry c zn y c h , w y k o n a ł tys ięc zn ą  to ­
n ę k o n s tru k c ji s ta lo w y c h . W c z o ra j 
e le m e n ty  h a l w a lc o w n i b lach  k a -  
ro s e ry jn y c h  (w  ’p rzyszłości s łu żyć  
one będą p ro d u k c ji k a ro s e rii „ F ia ­
ta “ 126 P ) w y s ła n e  zo s ta ły  do 
H u ty  im . L e n in a .

I)o  ko ń c a  tego  ro k u  za ło ga H u ty  
„S zc zec in "  z a m ie rz a  w y k o n a ć  j e ­
szcze co n a jm n ie j 600 ton  k o n s tru k ­
c ji.

Przewodniczący 
Prez. WRN
zrzeszenia „Caritas“

W C Z O R A J  p rzew o d n iczą cy  P re zy ­
d iu m  W R N  w  S zc zec in ie  S ta n is ła w  
R y c h lik  p r z y ją ł p rze d s ta w ic ie li Z a ­
rzą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  Z rz e  
szen ia  K a to lik ó w  „ C a rita s “  n a  c ze ­
le z prezesem  o d d z ia łu  ks . J e rzy m  
K o w a ls k im . Z a rzą d  „C a rita s u “  p rze d  
s ta w ił p rzew o dn iczą ce m u  ( obecną  
d zia ła lno ś ć  zrze sze n ia  i z a m ie rz e n ia  
n a  przyszłość, w y ra ż a ją c  p o d z ięk o ­
w a n ie  w ła d zo m  a d m in is tra c y jn y m  
w o je w ó d z tw a  za ż y c z liw y  sto su n e k  
dó te j o rg a n iza c ji. P rze w o d n ic zą c y  
P W R N  w y ra z i ł  u zn a n ie  d la  o b y w a ­
te ls k ie j p ostaw y i spo łecznego za ­
an g a żo w an ia  k s ię ży  zrzeszonych  w  
„ C a rita s ie “ . Z a p e w n ił on  ro zm ó w ­
có w , że zg łoszone p rze z  n ic h  s p ra ­
w y  zostaną d o k ła d n ie  ro z p a trzo n e .

U-k>

Rekordowe
połowy

m /t„G a rn e la H
K IL K A  d n i te m u  p o w ró c ił z  ło­

w is k  n a  G eorges B a n k  t r a w le r  
P P D iU R  „ O d ra “ w  Ś w in o u jś c iu  —  
m /t  „ G a rn ę ła “ . N ow oczesna je d n o ­
s tk a  ty p u  B-418, k tó rą  d o w odzi k p t .  
ż .w . ry b . L eo n  Juszczak, zos ta ła  
p rze k a za n a  a rm a to ro w i pod k o n ie c  
ubieg łego ro k u . Jest to  w ię c  je d e n  
z  n a jm ło d s zy c h  s ta tk ó w  tego a rm a  
to ra . O d  p o czą tk u  b ieżącego  ro k u  
załoga „ G a rn ę li"  z ło w iła  9.4 tys . 
ton  ry b , co je s t  sw o is ty m  re k o rd e m  
p o ło w o w y m .

O  re a liz a c ji teg o ro czn y ch  p la n ó w  
p o ło w o w y ch  za m e ld o w a ły  a rm a to ­
ro w i ró w n ie ż  ł  in n e  je d n o s tk i*  
m .in . :  „ M o rs k ie  O k o “ , „ W ic k o “ * 
„G o p ło “ , „ B a ra k u d a “ , „ B a rw e n a “ * 
„ F o k a “ , „ O rk a “ . „L a n g u s ta “ , „ N a r ­
w a l“. i  „H u m b a k .“ ,

^
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Zakończenie X V II sesji 
konferencji generalnej U N E S C O

+ Przyjęcie I !  ❖  Deklaracja
na temat telewizji satelitarnej
❖  M c e s  Polski

P A R Y Ż  P A P . W e w iórek zakończyły się obrady X V I I  sesji 
konferencji generalnej O rganizacji Narodów Zjednoczonych dc 
Spraw  O św iaty. N auki i  K u ltu ry  (UNESCO ).

W  O S T A T N IM  d n iu  obrad  
k o n fe re n c ji gen e ra lne j, bez de­
baty . przez a k lam ac je , p rz y ję to  
w  poczet cz ło n k ó w  o rg a n iz a c ji 
N ie m ie cka  R e p u b lik ę  D e m o kra ­
tyczna.

D y re k to r  g e n e ra ln y  UNESCO  
Rene M aheu. n a w ia z u ja c  w  prze 
m ó w ie n iu  ko ń c o w y m  do  p rz y ję ­
c ia  N R D , w y ra z ił nadz ie je , że w  
n a jb liż s z y m  czasie w e jd ą  do  te j 
o rg a n iz a c ji także  in n e  k ra je .

U N ESCO  je s t p ie rw sza  w yspę  
c ja liz o w a n a  o rg a n iza c ja  N a ro ­
d ó w  Z jednoczonych , k tó re j o f i ­
c ja ln y m  cz ło n k ie m  zosta ła  NRD.

U c h w a lo n o  re zo luc je , k tó re j 
w s p ó ła u to re m  b y ła  Po lska, na 
tem a t u s p ra w n ie n ia  p ra c  sekre ­
ta r ia tu  U N ESCO  i  s p ra w ie d liw e  
go geograficznego p od z ia łu  s ta -, 
n o w is k  w  ty m  o rg an ie  UNESCC^ 

P rz y  a k ty w n y m  u dz ia le  d e le ­
g a c ji p o ls k ie j u c h w a lo n o  d e k la ­
ra c je  w  sp ra w ie  zasad in fo r ­
m a c ji rozpow szechn ianych  za po 
mocą s a te litó w  te le k o m u n ik a ­
c y jn y c h . D e k la ra c ja  zapew n ia  
p ań s tw om  o d b ie ra ją c y m  te  in ­
fo rm a c je  p ra w o  ich  k o n tro li,  a 
na p ań s tw a  nadajace  n a k ła d a  
odp ow ie dz ia ln ość  za ich  treść, 
k tó ra  —  ja k  sie p od kre ś la  —  
p o w in n a  b yć  zgodna z ce lam i 
UNESCO , to  je s t s łużyć sp ra w ie  
p oko ju , w s p ó łp ra c y  i p o rozu m ie  
n ia  m ied zy  n a rod am i. D e k la ra ­
c ja  ta  zosta ła  u chw a lo n a  p rzy  
je d n y m  sp rze c iw ie  d e le g a c ji S ta 
n ó w  Z jednoczonych .

Sukcesem P o ls k i na  X V I I  se­
s j i  k o n fe re n c ji g en era lne j b y ło  
p rz y ję c ie  p rzez a k la m a c je  rezo­
lu c j i ,  sk ła da ją ce j h o łd  .M ik o ła ­

jo w i K o p e rn ik o w i i  dotyczącej 
obch od ó w  500 ro czn icy  u rodz in  
w ie lk ie g o  a s tronom a polskiego. 
R ezo luc ja  ta  nad a je  obchodom  
K o p e rn ik o w s k im  rangę ś w ia to ­
wa.

Riądy parlstw 
północnych
nawiążą stosunki
dyplomatyczne 

z NRD
K O P E N H A G A  P A P . P re m ie rz y  

D a n ii ,  S zw e c ji, N o rw e g i i, F in la n d i i  
i  Is la n d ii o ś w ia d c zy li, że  p rze d  k o ń  
ce n i b ieżącego  ro k u  rz ą d y  ic h  k r a ­
jó w  n a w ią ż ą  s to s u n k i d y p lo m a ty c z ­
n e  z N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o ­
k ra ty c z n ą . O ś w ia d cze n ie  to  zostało  
z ło żo n e  n a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j po 
p o s ie d zen iu  B a d y  P a ń s tw  P ó łn o c ­
n y c h . K o n k re tn e  po su n ię c ia  m a jąc e  
n a  ce lu  u zn a n ie  N R D  zostaną u -  
zg o d n io nc  n a  k o n fe re n c ji ek s p e r­
tó w  p ań s tw  p ó łn o cn y ch , k tó ra  o d ­
b ę d z ie  się 24 lis top a d a  b r .

N a  po sie d zen iu  lta d y  o m ó w io n a  
zosta ła  poza t y m  s p ra w a  w s p ó łp ra ­
c y  p ań s tw  p ó łn o cn y ch , po p rz y s tą ­
p ie n iu  D a n ii  do E u ro p e js k ie j W spół 
n o ty  G o s po d a rcze j.

Port w Rosfocku
o fe s lu t^ l

25 tys. statki«
B E R L IN  P A P . O c e a n ic zn y  p o rt w  

R ostocU u o b s łu ży ł 25 ty s ię c y  s ta t­
k ó w . Ju b ile u s zo w ą  je d n o s tk ą , k tó ­
r a  w p ły n ę ła  do m o rs k ie j s to lic y  
N i t u ,  je s t  ra d z ie c k i s ta te k  m /s  
j . Im a t id r a " . Jego za ło ga p o w ita n a  
zo sta ła  p rze z  p o rto w c ó w  szczegó ln ie  
s e rd ec zn ie . N a d b u rm is trz  m ia s ta  
H e in z  K ocha p rz y p o m n ia ł, żc d z ię ­
k i  p o m o cy Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  
p o r t  w  Ito s to c k u  s ta l się  p ra w d z i­
w y m  o k n e m  N R D  n a  św ia t.

O  s p ra w n o śc i p o rtu  ś w ia d c zy  fa k t,  
Ac w  b ie żą c y m  ro k u  p rz e ła d o w a ­
n y c h  zo stan ie  w  n im  12,9 tn ln  ton  
to w a ró w , t j .  o 1,1 m in  to n  w ię c e j 
n iż  w  r .  1971.

Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE  
z a k ła d y  lo tn icze  w  Essen w y  

p ro d u k o w a ły , na  za m ó w ie ­
n ie  J a p o n ii, d w a  sterów ce  
„L a ta ją c y  M u s z k ie te r" o raz  
„L a ta ją c a  Ja po n ia ’ . K oszt 
b ud ow y  każdego z n ic h  w y  
nosi 2 m in  m arek. S te ró w ­
ce przeznaczone są to  ba­
dań  zanieczyszczania  a tm o ­
sfe ry .

(2 A F -D P A )

Największy Budda
R E K O R D O M A N IA  je s t  p r z y w ile ­

je m  n ie  ty lk o  m ło d z ie ży . 75 -le tn i 
Ja p o ń c zy k  Y o s th ita k a . K a n e d a  po ­
s ta n o w ił w ła s n y m  s u m p te m  w zn ieść  
posąg B u d d y , k tó r y  s w o im i ro z in ia  
ra m i za k a s o w a łb y  w s zy s tk ie  do te j 
p o ry  is tn ie ją c e  w  J a p o n ii s łyn n e  
p o d ob izny  w ie lk ie g o  n a u c zy c ie la . 
P rze z  5 la t  t r w a ły  p ra c e  n a d  w zn ie  
s ie n ie m  20 -m e tro w é j s ta tu y , k tó ra  
zosta ła  p o staw io n a  n a  p rze łęc zy  
K u z u lia  i z a jm u je  sw ą p odstaw ą  
p la c  o p o w ie rz c h n i 3 300 m e tró w  
k w a d r . K a n e d a  w y d a ł n a  to  p rz e d ­
s ię w z ię c ie  50 m il io n ó w  je n ó w , ale  
—  ja k  o ś w ia d c zy ł p ra s ie  — je s t  
s zc zęś liw y , bo d o p ią ł s w eg o : do ­
tyc hc zas  n a jw ię k s z e  ja p o ń s k ie  po ­
sąg i B u d d y  z n a jd o w a ły  s ię :  je d e n  
w  ś w ią ty n i w  N a ra  (15,9 m e tra  w y  
sole ości — V I I I  w . n .e .) i d ru g i w  
K a n a g a w a -K e n  (14 m e tró w  — X I I I  
w . n .e .) .  (P A P )

B ia li  In d ia n ie  
w  dt&BUgll 

b ra z y l i js k ie j
E K S P E D Y C J A  a n tro p o lo g ó w  b ra ­

z y l ijs k ic h  o d k ry ła  w  p ie rw o tn y c h  
lasach d o rzec za  A m a z o n k i osiedle  
b ia ły c h  In d ia n . W  te n  sposób po 
ra z  p ie rw s zy  u zys ka n o  n a u k o w e  po 
tw ie rd z e n ie  k rą ż ą c y c h  od d aw na  
w  B r a z y l i i  p o g łosek o b ia łyc h  In ­
d ia n a c h . B ia l i  In d ia n ie  z a ­
m ie s z k u ją  t ru d n o  dostępne la ­
sy , 400 k m  n a  p o łu d n ie  od m ia ­
sta M an au s , s to lic y  s ta n u  A m a zo -  
nas. P le m ię , o d k ry te  przez, b ra z y ­
l ijs k ic h  uczo n y ch , o dznacza się n i ­
sk im  w zro s te m , p rz y  jednoczesnej 
tę ż y ź n ie  fiz y c z n e j. P o s ługu ją  się 
ję z y k ie m  n ie p o d o b n y m  do żadne­
go z u ż y w a n y c h  w  B ra z y lii .

Is tn ie ją  ró żn e  te o rie  n a  tem a t po 
ch o d ze n ia  ty c h  lu d z i. P ie rw s za  z 
n ic h  w y s u w a  p rzyp u s zcze n ie , że 
c h o d z i tu  o a ib in o só w . k tó ry c h  b ia ­
ły  k o lo r  s k ó ry  s p o w o d o w a n y  został 
p rze z  szczegó lny t ry b  życ ia . P le m ię  
n ie  opuszcza m ro c zn y ch  lasów, 
g d zie  k o ro n y  d rz e w  s ty k a ją  się ze 
sobą n a  w y so k oś c i 40 m e tró w .

D ru g a  te o ria  głosi, że są to  po­
to m k o w ie  rasy b ia łe j , p rzy b y li z 
E u ro p y . Zaś trz e c ia  dow odzi, że 
b ia li In d ia n ie  to  p o to m k o w ie  F e ­
n ic ja n , k tó rz y  — ja k  się w y d a je  — 
o d w ie d za li A m e r y k ę  P o łu d n io w ą  na  
d ługo p rze d  K o lu m b e m .

Ku Europie przyszłości <3>

Polska d roga  
do H elsinek

1971

26 S T Y C Z N IA  — w  czasie w iz y ty  w  L o n d y n ie  w io e m in . s p ra w  zag r. 
J . W in ie w ic z  p rz e d s ta w ia ją c  s ta n o w is k o  P o ls k i i in n y c h  pań s tw  so c ja ­
lis ty c zn y c h  w  k w e s ti i b ezp ie cze ń stw a eu ro p e jsk ie g o  p o d k re ś lił, że idea  
k o n fe re n c ji je s t z w ią z a n a  ze s tw o rze n ie m  s y s te m u  zb io row ego  b ezp ie ­
cze ń stw a  i w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , z  ko rzy ś c ią  d la  w s zy s tk ic h  k r a jó w ,

3—4 M A J A  —  w  O slo o d b y ła  się p o ls k o -n o rw e s k a  k o n fe re n c ja  „ o k r ą ­
g łego  sto łu “ .

1— 4 C Z E R W C A  — p rz e b y w a ją c y  w  H e ls in k a c h  m in . J ę d ry c h o w s k i 
o ś w ia d c zy ł, że P o ls ka  p o p ie ra  i p o p ie ra ć  będzie  f iń s k ie  p ro p o zyc je  
p o d jęc ia  k o n k re tn y c h  k ro k ó w  w  k ie ru n k u  m u lt ila te ry z a c ji ro zm ó w  
p rzy g o to w a w c zy c h  i w y ra ż a  gotow ość u cze s tn ic tw a  w  ta k ic h  ro z ­
m o w a c h .

11 C Z E R W C A  — o d b y ły  się d w ie  k o n fe re n c je  „ o k rą g łe g o  s to łu “  f r a n ­
c u s k o -p o ls k a  i p o ls k o -w ło s k a , p o św ięc o na p ro b le m o m  b ezp ie cze ń stw a  
eu ro p e jsk ie g o .

25—29 C Z E R W C A  —  k o n fe re n c je  „ o k rą g łe g o  s to łu “  p o ls k o -b ry ty js k a  
i  p o lsk o -s zw e d zka .

9 L IP C A  — w  k o m u n ik a c ie  og ło szo n y m  n a za k o ń cze n ie  w iz y ty  w  P R L  
m in . s p ra w  z a g r. R u m u n ii C . M an es cu , o b ie  s tro n y  p o tw ie rd z iły  ż y ­
w o tn e  za in te re s o w a n ie  b ezp ie cze ń stw e m  w  E u ro p ie , s tw ie rd z iły , że 
u zn a n ie  N R D  b y ło b y  is to tn y m  w k ła d e m  w  d z ie ło  u m o c n ie n ia  p o k o ju  
w  E u ro p ie .

14 S IE R P N IA  — k o m u n ik a t  og łoszony n a zak o ń c ze n ie  w iz y ty  w  P o l­
sce p re m ie ra  C SR S L . S z tro u g a la  p o tw ie rd z a  w o lę  obu s tro n  cło a k ty w ­
nego d z ia ła n ia  n a  rze cz  o g ó ln o e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji b ezp ieczeństw a .

3 W R Z E Ś N IA  — a m b a sa d o ro w ie  czte rech  m o ca rs tw  p o d p isu ją  p o ro ­
z u m ie n ie  b e r l iń s k ie .

21 W R Z E Ś N IA  — o p u b lik o w a n y  z o s ta ł k o m u n ik a t  po ro zm o w a c h  p rz y ­
w ó d có w  P o ls k i i N R D . O b ie  s tro n y  s tw ie rd z a ją  w  n im , że n a le ży  ja k  
n a jry c h le j p o d jąć  w ie lo s tro n n e  prace p rzy g o to w a w c ze  do k o n fe re n c ji 
b ezp ie cze ń stw a  w  E u ro p ie .

22 W R Z E Ś N IA  —  w  W a rs za w ie  p o w o ła n y  zos ta je  sp o łe czn y  k o m ite t  
b ezp ie cze ń stw a  i w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , k tó re g o  za d a n ie m  je s t ko o r­
d y n a c ja  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  szy b k ie g o  p rzy g o to w a n ia  k o n fe re n c ji  
b ezp ie cze ń stw a  eu ro p e jsk ie g o .

2 P A Ź D Z IE R N IK A  — w  czasie w iz y ty  G . H u s a k a  w  Polsce ob ie s tro ­
n y  p o z y ty w n ie  o c e n iły  pod p isa n ie  u k ła d ó w  Z S R R  i P o ls k i z  N K P  
i  w y p o w ie d z ia ły  się za s z y b k im  zw o ła n ie m  k o n fe re n c ji.

24 P A Ź D Z IE R N IK A  — podobne s tw ie rd ze n ie  za w ie ra  k o m u n ik a t  o p u ­
b lik o w a n y  po w iz y c ie  p re m ie ra  Ja ro sze w ic za  w  Ju g o s ław ii.

1« L IS T O P A D A  — w  czasie w iz y ty  d e le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j P R L  
w  M o s k w ie  ob ie  s tro n y  w y p o w ie d z ia ły  s ię  za a k ty w iz a c ją  p rzy g o to w a ń  
do k o n fe re n c ji, k tó ra  m oże p rze k s z ta łc ić  E u ro p ę  w  k o n ty n e n t p o k o ju .

30 L IS T O P A D A  1 G R U D N IA  —  w  W a rs z a w ie  o d b y w a ła  s ię  n a ra d a  
m in is tró w  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  
podczas k tó re j p rz e d y s k u to w a n o  p ro b le m y  zw ią z a n e  z  p rzy g o to w a n ie m  
do  k o n fe re n c ji o ra z  zw rócono  się z a p e le m  do rzą d ó w  w s zys tk ic h  za ­
in te re so w a n yc h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  o ra z  U S A  i K a n a d y , a b y  p rz y ­
s tą p iły  n ie zw ło c zn ie  do p ra k ty c z n y c h  p rzy g o to w a ń  te j k o n fe re n c ji.

11 G R U D N IA  —  V I  Z ja z d  P Z P R  p rz y ją ł je d n o m y ś ln ie  ..R e zo lu c ję  
w  s p ra w ie  bezp ie cze ń stw a  i w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie “  w  k tó re j c z y ta m y  
m . in .:  „G e n e ra ln y m  n as zy m  celem  je s t  b u d ow a og ó ln o eu ro p e jsk ieg o  
sy ste m u  b ezp ie cze ń stw a  zb io ro w e g o , k tó ry  p o zw o li p rze zw y c ię ży ć  po ­
d z ia ł k o n ty n e n tu  n a  u g ru p o w a n ia  m il ita rn o -p o iity c z n c . C ele m  n as ze j 
p o lity k i za g ra n ic zn e j je s t  za p e w n ie n ie  w a ru n k ó w  d la  w s zec h stro n ne j 
i  p rz y ja z n e j, o p a r te j n a  zasadach  p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia , w s p ó ł­
p ra c y  p ań s tw  i  n a ro d ó w  E u ro p y “ .

(D o k o ń c ze n ie  n a s tą p i)

Sytuacja powyborcza w NRF

Rozmowy partnerów 
koalicji SPD-FDP

(K o respondencja  z Bonn)
W  B O N N  nadal analizuje się sukces, ja k i w  niedzielnych w y ­

borach odniosła koalicja  rządową. Równocześnie jednak z du ­
ża uwagą śledzi sie rozmowy, ja k ie  rozpoczęli już, obaj p a rt­
nerzy koalic ji —  SPD i  FDP —  na tem at dalszego program u  
działania. M ó w i się w  zw iązku z tym , że fakt, iż FD P  w nie­
dzielę zdobyła 12 nowych m andatów, a  SPD ty lko  6, może 
m ieć rów nież w p ływ  na postulaty, jak ie  partia  wolnych de­
m okratów  w ysunie wobec swego koalicyjnego partnera.
T T W A ^ A  QTR z a  n p w n e  p r o p o rc jo n a ln e j .  T y m c z a s e m  F D P ,U W A ^ A  r a c z e j  z a  p e w n e ,  o b o k  s /cś c iu  p r z e d s ta w ic ie li  r a d y

Ż e  d y s k u s je  n a  t e m a t  d a ls z e g o  n a d z o rc z e j z a k ła d u , w id z ia ła  ty lk o  
p r -o g r a m u  d z ia ła n ia  o b u  p a r t n e -  c z te re c h  p rz e d s ta w ic ie li  r o b o tn ik ó w .  
1-fW  h o rln  r ln f  v r> zv łv  n r / p d e  W SZY a  P o n a d to  d w ó c h  p rz e d s ta w ic ie li  w y  l o w  b e a a , a o t y c z y i y  p rz e c ie  w s z y  goW c|| HI.z ł}d n ik ó w  z a k ia d u . w ą tp i i -
s t k im  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .  N a  w c  c zy  n a  ta k ą  zasadę zgodzą się 
p ie r w s z y m  m ie js c u  w y m ie n i a  S ie  so c ja ld e m o k ra c i. N ik t  je d n a k  w
t i i t n i  n r a w n  d o  W S D Ó łd e c v d o w a  B o n n  n ic  m a  w ą tp l iw o ś c i ,  że s p o r -  t u t a i  p r a w o  OO W s p o iu c c y u u w d  ne  b l z o s ta n ą  w k ró tc e  r ó ż ­
n i ą  W  z a k ła d a c h  p r a c y  o r a z  r e -  w ią z a „ c.
fo rm ę  p od a tkó w . Te  d w a  p rób ie  w z w ią z k u  z  d y s k u s ja m i p a rtn e -  
m y b y ły  ju ż  w  c iągu  3 la t  koa- rów  k o a lic y jn y c h  p rz e w id u je  się 

.. v . ,  ,  . , ró w n ie ż  z m ia n y  w  obsadzen iu  sta­
l le  j  i S O C ja ldem okra tyczno-libe ra l n o w is k  m in is te r ia ln y c h . M in is tc r-  
n e j n ie je d n o k ro tn ie  p rze dm ie - Stwo G o s p o d a rk i i F in a n s ó w , u lw o -  
tem  ró ż n ic y  zdań m iedzy SPD rzone za  czasów  K a r la  S c h ille ra , a  

po je g o  o dejściu  k ie ro w a n e  p rzez  
a i1 lJ ł  • . , H e lm u ta  S c h m id ta , m a  zostać po-

L IB E R A L O W IE  zaw sze obstaw ali tW ł!lo n e  n a  d w a  od ręb n e re s o rty , 
p rz y  ty m . że b y  re fo rm a  pod atko w a p y t jm ie  ty lk 0 - k tó ry  z n ic h  p rz y -  
l ie  p ro w a d z iła  do g en e ra lne j po d - p ad u ie  w  udzj a Ic  F D P  — re so rt go- 
iw ż k i n n d a tk ó w . z k o le i SPD  m o - ...r h/ia ,.,: ..¡ow y ż k i p o d a tk ó w , z k o le i SPD  

w iła . że bez p o d w y ż k i podatków  
t ru d n o  p rze p ro w a d za ć  re fo rm y  spo­
łe czn e . P o d obne ró żn ic e  w  stanow i­
s k ac h  o b u  p a rtn e ró w  zary s o w a ły  się 
w  k w e s ti i p ra w a  do w s półdecydo­
w a n ia  w  za k ła d a c h  p ra c y . SPD  zgo­
d n ie  z p o s tu la ta m i zae hodnionie- 
m ie c k ie j c e n tra li z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h  D G B  — m ó w iła  zaw sze o p ra  ” ;“az  jc d n ą  te k ę
w ie  do w s p ó łd e c y d o w a n ia  w  w ie l-  r ia ln ą . 
k ic h  z a k ła d a c h  p ra c y  n a  zasadzie

ip ó d a rk i c zy  fin an s ów ?  M ó w i się. 
że F D P  w o la ła b y  re s o rt fin an s ów , 
ja k o  p o s ia d a jąc y  w ię ks ze  znaczen ie . 
U c h o d z i za pew ne , że  F D P . k tó ra  
w  p o p rze d n im  rzą d z ie  m ia ła  trzec h  
m in is tró w : S c h ce la  —  m in is tra
s p ra w  z a g ra n ic zn y c h . G e n sc lm era  — 
m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  i  E r t  

m in is tra  ro ln ic tw a , o trz y m a  
m in ia  te -

Specjalny aparat
umożliwia czytanie

n i e w i d o m y m
IZ R A E L S K I in ż y n ie r -e le k tro n ik  

s k o n s tru o w a ł a p a ra t , u m o ż liw ia ją c y  
n ie w id o m y m  c z y ta n ie  n o rm aln yc h  
k s ią że k . S p e c ja ln y  c z y tn ik  p rzetw a  
rz a  l i te r y  a lfa b e tu  n a  z n a k i a l fa ­
b e tu  B ra iU e ‘a , (P A P )

R Ó W N O C Z E Ś N IE  z ro zm o w a ­
m i m ied zy  p a r tn e ra m i k o a lic y j­
n y m i toczą sie d yskus je  w  cen­
t r a l i  p a r ty jn e j C D U , gdzie na­
d a l a n a liz u je  sie ź ró d ła  p o n ie ­
s ione j k ie s k i. O f ic ja ln ie  zaprze­
cza sie. że a n a liz ie  te j beda to ­
w a rz y s z y ły  ja k ie k o lw ie k  z m ian y  
persona lne  w  k ie ro w n ic tw ie  
c h rze śc ija ń sk ie j d e m o k ra c ji. Ba 
rze l ma być  n ad a l szefem  opo ­
z y c ji.  chociaż je go  d ru g ie g o  ty ­
tu łu  —  ka n d yd a ta  na k a n c le ­
rza  —  n ie  w y m ie n ia  sie ju ż  glos 
no. H A L IN A  L Ż Y C K A

Z A M R O Ż E N IE  C E N  I  P L A C  
W  W . B R Y T A N I I

♦  W iększość rzą do w a w  Iz b ie  
G m in  zd o ła ła  p rze fo rs ow ać  w  
trze c im  c z y ta n iu  s to sunk iem  
głosów  292:263 p ro je k t  u s taw y , 
p rz e w id u ją c e j za m ro że n ie  cen  
i  p ła c . P ro je k t  te n , za n im  w e l 
dzie  w  ty c ie , p o w in ie n  jeszcze 
b yć  za tw ie rd z o n y  w  Iz b ie  L o r­
dów .

R zą d o w y  p ro je k t  p rz e w id u je  
za m ro że n ie  cen  i  p la c  n a  90 
d n i 7. m o żliw o śc ią  p rzed łuże n ia  
o b o w ią zy w a n ia  te j u s taw y  je s z  
cze n a dalsze 2 m iesiące.

O b s e rw a to rzy  n ie  w y k lu c z a ­
ją ,  że p o lity k a  ta będ z ie  ko n ­
ty n u o w a n a  i  po ty m  te rm in ie .

Z A K O Ń C Z E N IE  W IZ Y T Y  
D E L E G A C J I S E J M U  P R L  
W  R U M U N II

♦  Po  5-dn iow .vm  p o b yc ie  w  
R u m u n ii o d le c ia ła  w e  w to re k . 
21 b m „  z B u k a re s z tu  d e leg ac ja  
p a rla m e n tu  P R L  z  w ic e m a r­
sza łk ie m  S e jm u . A n d rze je m  
B eneszem  i p rzew o dn iczą cy m  
se jm o w e j K o m is j i S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  W in c e n ty m  K r a -  
śka.

T ego  sam ego d n ia  w  godzi­
nach w ie c zo rn y c h  deleg ac ja  
p o w ró c iła  do W a rs za w y .

J U A N  P E R O N  
C H C E  R O Z M A W IA Ć  
Z  W Ł A D Z A M I W O J S K O W Y M I

♦  J a k  o św iad c zy ł w e  w to re k  
w ie c zo re m  o sob is ty  p rzedsta­
w ic ie l J u a n a  P e ro n a , Ile c to r  
C a m p o ra , b y ły  p re zy d e n t A r ­
g e n ty n y  o d m ó w ił p ro w a dze n ia  
d ia logu  z rzą de m  a rg e n ty ń ­
s k im . n a to m ia s t w y ra z i ł  zgodę  
na ro z m o w y  z  w ła d za m i w o j­
sk o w y m i.

Zalesny finał 
uczty weselnej
W  B R A Z Y L IJ S K IM  m ie ś c ie  R ec ife  

o d b y w a ła  s ię  u czta  w e se ln a , k tó ra  
o m a l n ie  za k o ń c zy ła  s ię  tra g ic z n ie . 
N ie z n a n y  o s o b n ik  — b y ć  m oże od ­
rzu c o n y  k o n k u re n t  — d o sy p ał a r -  
s z e n ik u  do p o tra w . N o w o że ń c ó w  i  
w s zys tk ic h  gości o d w ie z io n o  do  
s zp ita la  n a  p łu k a n ie  żo łą d k ó w . O - 
f ia r ą  t ru c iz n y  p a d ły  je d y n ie  p ie s
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NA TEMAT DNIA

K IE D Y  u ty s k iw a n ia  
m łodz ież  z m ie rza ją  
p rz y k ła d ó w  do u ogó ln ień  

—  pada sa k ra m en ta lne  s tw ie r­
dzen ie : —  B o m łodz ieży  n ie  u -

b ie  spo łeczeństw o m og ło  tego 
życzyć. W iad om o  też, że n ie ­
w ie le  ro d z in  p rzyg o to w an ych  
je s t do  p ro w ad ze n ia  św ia d o ­
m e j a k c j i  w y c h o w a w c z e j w o - 

, , bec dz iec i. Jest to  zresztą  te - 
na m a t odrębny. P ozostańm y p rzy  
od szkole.

S p ra w y  ks z ta łto w a n ia  po ­
s ta w  u c z n ió w  o p ie ra ją  się na  
in tu ic j i  nau czyc ie li, na d z ia ła -

w z o ró w  u s ta w ia n ia  się wobec  
ko legów , szko ły.

A n tid o tu m , na tę  sytuac ję  
m u s i się znaleźć. N ie  b y łob y  
od rzeczy, by szko ły  naszego 
m ias ta  sp ró bo w a ły  w p ro w a ­
d z ić  w  p lacó w ka ch  nauczan ia  
p o w y ż e j podstaw ow ego, p ew ­
n ych  tem a tó w  z zakresu  filo z o  
f i i .  Za  ich  podstaw ę m ożna by  
p rz y ją ć  ro z p ra w y  p o ls k ic h  u -

Ssą - iylko wziąe
czy się żadnych  zasad, żadnych  
ogó lnych  n o rm , k tó ry m i po  Win  
na się p os łu g iw a ć  w obec lu d z i 
i  w  ró żn ych  s y tua c ja ch  życ io ­
wych. N ie  m a że laznych  n aka ­
zó w  e tycznych , k tó re  p o w in n y  
być w p a jan e  w te dy , g dy  nasto  
la te k  c h łon ie  w  drodze  obser­
w a c ji w ia d om ośc i o ty m  ja k ie  
postępow anie  je s t godne p rz y ­
sw o jen ia .

O gó ln ie  w ia d om o, że n ie  każ 
d y  dom  ro d z in n y  o d d z ia ły w u je  
w  ty m  w zg lędz ie  tak , ja k b y  so

n iu  p o ś re d n im : k a ra n iu  za ra ­
żąco n ie w ła śc iw e  postępow a­
n ie . M ło d y m  n ie  urG bia  się cha  
ra k te ru  w e d łu g  w ska zów ek : 
„T a k  trze ba ” .

W ie lo le tn ia , b lis k a  obserioa 
c ja  u czn ió w  szczecińskich  szkó ł 
p rzyn os i, p rócz w ie lu  p o z y ty w  
n ych  w rażeń, także odczucie  
bardzo  wczesnego  „ d o ro ś le n ia ”  
m łod z ie ży  tv  ty m  gorszym  sen 
s ie : o szuk iw an ia , k o m b in o ic a -  
n ia , przenoszenia  cw a n ia c k ic h

czonych o w y ro b io n y m  a u to ry  
tec ie : p ro feso ra  Tadeusza K o ­
ta rb iń s k ie g o  i  p ro feso ra  W ład y  
s ła w a  T a ta rk ie w icza .

T a d e u sza  K o ta rb iń s k ie g o  „ M e d y ­
ta c je  o ży c iu  g o d z iw y m “  polecić  
m o żn a  ja k o  le k tu r*;, ja k o  te m a t do 
d y s k u s ji, ja k o  w re szc ie  c z y n n ik  
ks zta łc ą c y . R zecz n ap is an a  n a jd o ­
s tę pn ie js zym  pod słońcem  ję z y ­
k ie m , porusza w ie lk ie  o b sza ry  e ty  
k i .  O to  ty tu ły  n ie k tó ry c h  ro z d z ia ­
łó w :  C c i i sens ż y c ia . Is to ta  k u ltu  
ry , R e a liz m  p ra k ty c z n y , H as ło  do  
b re j ro b o ty , .W zo rzec  m iłoś ci m a t­
c z y n e j, R zec zn icy  sp ra w ie d liw o ś c i, 
Co ro b ie  a  czego n ie  ro b ie .

K rz y w d a  i p rze k o ra . T ru d  i posłań  
n ic lw o  ro d z ic ó w . W y c h o w a n ie  m o  
ra ln e  w  p ro g ra m ie  so c ja lis ty c z ­
n y m . S fo rm u ło w a n ia  te m ó w ią  sa 
m e za sieb ie .

D z ie ło  p ro feso ra  T a ta rk ie w ic z a  
„ O  szczęściu“ , w y m a g a  p o w ażn ie j 
szego c zy te ln ik a , n ie m n ie j w yższe  
k la s y  szk ó l ś redn ic h  m a ją  ju ż  ta 
k ic h  o d b io rcó w  le k tu ry .

S Z K O L N IC T W O  nasze m a  
d ob rą  tra d y c ję  we w pro w a dza  
n iu  in n o w a c ji.  P rzyk ła d e m  są 
chociażby o gn iska  p rzedszko l­
ne, u tw o rz e n ie  M łodz ieżow ego  
T o w a rzys tw a  N aukow ego, sesje 
postępu  pedagogicznego. W yda  
je  się, że n ie  m a p rzeszkód do  
w p ronm dzen ia  —  na  raz ie  w  
sam ym  m ieście  —  do p ro g ra ­
m u  lice ó w  t te c h n ik ó w  w sp ó ł­
czesnej f i lo z o f i i  na za jęc ia  toy  
ch ow a n ia  obyw a te lsk iego .

O  tym , że będą tru d n o ś c i — 
w ia d om o. Może je d n a k  p rzeko  
nu jące  w  ty m  w y p a d k u  bę­
dzie  zdan ie  w y ję te  z  ro zd z ia łu  
„M e d y ta c ji”  pod ty tu łe m : „H a  
s ło  d o b re j ro b o ty ” . O to  ono: 
„S ą  to  je d n a k  tru d n o śc i nadają  
ce się do pokonan ia , a pokona  
n ie  ich  wzm aga radość, k tó ra  
je s t u dz ia łe m  m is trz ó w  śto ia- 
dom ych  swego m is trz o s tw a ” .

J. F R Y D R Y K IE W 1C Z

N a  rysownicach i n a  pochylniach „W arskiego"

SEMIKONTENEROWIES
-  uniwersalny statek dla polskiej floty
Na  R Y S O W N IC A C H  B iura  

Projektow o - Konstrukcyj 
nego Stoczni Szczecińskiej 

im. A dolfa  Warskiego powstaje  
nowa jednostka. Jest to tzw . se- 
m ikontenerowiec, a  więc statek 
dość uniw ersalny, przeznaczony  
do przewozu drobnicy tradycyj­
nej, 550 kontenerów 20 stopo­
w ych, ładunków  spalctyzowa- 
nych, chłodzonych, samochodów 
osobowych i  ładunków  płynnych  
(lateks, chem ikalia, oleje ja d a l­
ne, łó j techniczny). Statek jest 
motorowcem  jednośrubowym  z 
siłow nią i pomieszczeniami m ie ­
szkalnym i na rufie . Liczbę  
m iejsc na statku określono na 
47, w  tym  40 d la  załogi i  4 dla  
pasażerów.

Jednostkę  k o n s tru u je  zespół 
pod  k ie ro w n ic tw e m  m g r inż . Ja 
na G a jd y . Zosta ła  ona  za m ów io  
na przez P o lsk ie  L in ie  Oceanicz 
ne. P ie rw szy  s ta te k  zb ud ow an y  
zostan ie  w  1974 ro k u  na p och y l 
ni „W u lk a n ” , następne 3 w  d a l­
szych te rm in ach .

—  Jest to  s ta te k  o d p o w ia d a ją ­
cy w ie lko śc ią  16-tys ięczn ilcow i—  
m ó w i inż. G a jda  —  posiada jący 
w łasne  u rządzen ia  p rz e ła d u n k o -

K siążk i nadesłane
J e rz y  P u tra m e n t — „ O D Y N IE C ' 

(C z y te ln ik , cena 10 z !). Pow ieść. 
W yd . i v .

R o m an  B ra tn y  — „S Z E S C  OSÓB  
P IE R W S Z Y C H “  ( Is k ry , cena 15 zl) 
T o m  g ro tesk o w y ch  o p o w ia da ń .

J e rz y  W itt l in  — „ V A D E M E C U M  
Ż U R N A L IS T Y “  (W y d . L ite ra c k ie ,  
cena 20 zl).

Jan u sz  P rzy b y s z  — „ Z A P IS K I  
O N T E H M E N S C H A "  (W y d . P o zn a ń ­
skie . cena 13 z ł). D e b iu t p ow ieśc io ­
w y .

S ta n is ła w  J e rz y  Lec — ..M Y Ś L I  
N IE U C Z E S A N E “  (W y d . L ite ra c k ie ,  
cena 50 z ł) . W y d a n ie  IV .

E . B u d z icb . R . G ło w a c k i — „ R A ­
C H U N E K  E K O N O M IC Z N Y  W  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  H A N D L O ­
W Y M “  (P W E . cena 30 z ł) .

P io tr  B ie g a ń s k i — „ u  2 R O D E L  
A R C H IT E K T U R Y  W S P Ó Ł C Z E S N E J "  
(P W N . cena 120 z ł) . O b ra z  p rze ­
m ia n  tw órczości a rc h ite k to n ic z n e j 
p rze ło m u  X I X  i X X  w ie k u .

B ogdan S u c hodo ls ki — „ L A B I­
R Y N T Y  W S P Ó Ł C Z E S N O Ś C I“  (P IW . 
cena 15 z ł). N ie w o la  i w o lność czło ­
w ie k a . B ib lio te k a  m y ś li w s półcze­
sn e j.

M a r ia  J a n io n  — „ R O M A N T Y Z M  —  
R E W O L U C J A  — M A R K S IZ M "  (W v d . 
M o rs k ie , cena 50 z ł) . C o llo q u ia  
G d a ńs k ie .

A . G . T o m ilin  — „ T A J E M N IC A  
Ż Y C IA  D E L F IN Ó W  I  W IE L O R Y ­
B Ó W “ . P rze ło ży ła  B o g u m iła  O lech  
£ P W N . cena 32 z ł) . B ib lio te k a  p ro -

M . I)e n is zc zu k . K . D e rb in  — „ K O ­
O R D Y N A C J A  P L A N Ó W  G O S P O ­
D A R C Z Y C H  K R A J Ó W  R W P G “  
(P W E , cena 12 z ł) .  S e r ia :  P o ls k a  —  
R W P G  — Ś w ia t.

w e w  postaci b om ów  o ró ż n e j 
nośności. Je dn ym  z c iekaw szych  
ro zw ią za ń  je s t napęd s ta tku . Bę 
dzie  on pos iada ł 2 s i ln ik i ś re d - 
n io o b ro to w e  ty p u  V8V52/55 o mo 
cy 16 lys . k o n i m echan icznych  
każdy, w y p ro d u k o w a n e  przez 
Cegie lsk iego  na  lic e n c ji M A N - 
S U LC E R . P on ie w a ż będzie  je d -  
n ośrub ow cem  trzeba  b y ło  zasto­
sow ać sp ec ja lną  p rz e k ła d n ię . Tę 
w y p ro d u k u je  Z A M E C H  w  E lb lą  
gu także  na lic e n c ji.  B ędzie  to 
p ie rw sza  p rz e k ła d n ia  te j w ie l­
kości.

Jednostkę  z a op a trzym y  ponad to  
w  śrubę n as ta w ną  z Z A M E C H U  
w yko n a n ą  na lic e n c ji f i rm y  
C .IA A E N  i  s te r s tru m ie n io w y . 
U k ła d  napędow y nada s ta tk o w i 
szybkość e k sp lo a ta cy jn ą  ok. 22 
w ę z łó w . N a p róbach  spodziew a­
m y  się uzyskać 23,4 węzła . D o­
dać jeszcze należy, że energ ia  
e le k try c z n a ’ u z y s k iw a n a  będzie 
p rz y  pom ocy p rą d n ic y  w a ło w e j, 
a agrega ty  p rą do tw ó rcze  u ru ­
ch am ian e  będą je d y n ie  w  m o ­
m encie  u n ie ru c h o m ie n ia  s i ln i­
k ó w  'g łów nych .

S iło w n ia  se m iko n te ne ro w ca  
(bezw ach tow a  w  u k ła d z ie  16/24 
godz.) za liczać się będzie  do  n a j 
now ocześnie jszych  —  dotychczas 
bud ow an ych  w  Polsce —  m. in. 
d la tego , że s i ln ik i ś redn ioobro to  
we  n ie  b y ły  jeszcze stosowane. 
S pe c ja ln ie  d la  tego s ta tk u  p rz y ­
śpieszono u ru ch o m ie n ie  p ro d u k ­
c j i  ty c h  s iln ik ó w  za liczanych  do 
I I  g en e rac ji. P rą dn ica  w a ło w a  
d a je  m o ż liw ośc i d użych  oszczęd­
ności, b o w ie m  e ne rg ia  e le k try c z  
na u z y s k iw a n a  je s t tańszą m eto  
dą. Także  śru b a  n as ta w na  d a je  
pe łną  e lastyczność w  m a n ew ro ­
w a n iu  je dn o s tką . D ostosow u jąc 
się do ró żn ych  w a ru n k ó w  p ły ­
w a n ia  m ożna ta k  u s ta w ić  skok 
ś ru b y  by ja k  n a jb a rd z ie j ekono 
m iczn ie  p ro w a d z ić  s iln ik i.

—  Ja k  na d ro b n ic o w ie c  —  do 
d a je  zastępca szefa b iu ra , m g r 
inż . K a z im ie rz  Tacza ła  —  s ta tek 
będzie w  sze ro k im  s top n iu  e la ­
s tyczny  os iąga jąc w  ty m  w zg lę ­
dzie, sądzę, że m ożna ta k  po ­
w iedz ieć, szczyt te c h n ik i.  Is tn ie ­
je  m oż liw ość  ła d o w a n ia  nań du 
żego a s o r ty m e n tu  ła d u n k ó w  z 
szansą segregow ania  ła d u n k ó w . 
Posiadać b ow iem  będzie  dosta te  
czn ie  dużo p oz io m ó w  i  przestrze  
n i ła d u n k o w y c h , k tó re  p ozw a la ­
ją  na  dostęp do ka żde j p a r t i i la  
d u n k ó w . Jednostka  je s t dość bo­
gato  z a p ro je k to w a n a  i m am y 
nadz ie je , że s tan ie  się zacząt­
k ie m  „ ro d z in y ”  s ta tk ó w , k tó re  
ju ż  s tosu jąc się do życzeń a rm a  j 
to ró w  będzie m ożna ą zybko  a-1

d ap tow a ć i dostosow yw ać. Jed­
nostka  może być przystosow ana 
ty lk o  do  p rzew ozu k o n te ne ró w  
(usunięc ie  p oz iom ów  ła d u n k o ­
w ych  i  zm iana  urządzeń  p rze la  
d un kow ych ) lu b  też d ro bn icy . 
S ło w em  w  zależności od po trzeb  
ry n k u .

D o in te resu ją cych  in n o w a c ji 
na leży z pew nością  sa la  g im n a  
styczna  d la  za łog i z , ró ż n y m i 
p rz y rz ą d a m i i  u rządzen iam i. Sta 
te k  zaopa trzony  będzie także w  
s ta ły  basen k ą p ie lo w y , każda  z 
p o je d ynczych  k a b in  posiadać bę 
dzie  n a trysk , (w it)

M im  W ROLI LEKARKI...
W E  W R O C Ł A W S K IE J  P a ń s tw o ­

w e j W y żs ze j S zko le  M u z y c z n e j p rzy  
k a te d rz e  te o rii k o m p o z y c ji , k ie ro ­
w a n e j przez. doc. T . N r.la n so n a , po­
w s ta je  p ie rw s zy  w  Polsce z a k ła d  
m  u z y  k  o l e r  a p i i, k tó ry  z a jm o ­
w ać się będzie  b ad a n ie m  w p ły w u  i 
o d d z ia ły w a n ia  k o n k re tn y c h  ro d za ­
jó w  m u z y k i n a s ta n y  psychiczne  
o d b io rcó w  o ra z  p ro g ra m o w a n ie m  
je j  d la  stosow an ia  w  le c zn ic tw ie . 
E k s p e ry m e n t w ro c ła w s k ie j P W S M , 
m im o  iż  p o p rzed zo n y  (z  d o b ry m i 
s k u tk a m i)  dość d a w n ą  w sp ó łp rac ą  
w  te j d z ie dz in ie  u c ze ln i z w ro c ła w ­
ską K lin ik ą  P s y c h ia try c zn ą  o raz  sa­
n a to r ia m i w S tro n iu  i D u s zn ik a c h , 
n ic  je s t ż a d n y m  n o vu m  w  skali 
ś w ia to w e j. W  P a ry ż u  d z ia 'a  ju ż  od 
15 la t  S tow a rzys zen ie  S tu d ió w  i Z a ­
stosow ań T e c h n ik  Psycho m u zy c z ­
n y c h , k tó re  w d o ro b ku  s w ym  po­
s iada z in w e n ta ry z o w a n y  d o k ła d n ie  
zb ió r  w y b itn y c h , czasem  b. popu­
la rn y c h  u tw o ró w  m u zyc zn yc h  w y ­
w o łu ją c y c h  o kre ś lo ne  n a s tro je , sko  
ja rz e n ia , s ta ny  podniecen ia lub  
i i p o k o je n ia  u s łu ch ac zy. W y k o rz y ­
s ty w a n e  je s t to  z p o w o d zen ie m  w 
celach  ter; p eu tyc zn yc h . P ro w ad z i 
sic tam  spe c ja ln e  s e m in a ria  i szk o ­
le n ie  rt?a m u zy k o te ra p e u tó w . a 
ra d io  fra n e u s M e  zam ierza  w ła śn ie  
w p ro w a d z ić  s ta ły  1 ■'■-minutowy p ro ­
g ra m  m u zyk  » te ra  pi i „ d la  w s zys t­
kie!»“ .

W a rto  w s pom nieć o zaa w a n so w a­
nyc h  ju ż  d ośw iadczen iach  E g ip c ja n  
nad  w p ły w a m i o d d z ia ły w a n ia  m u ­
z y k i na c iśn ie n ie  k r w i i tę tno . M u ­
z y k a . k tó ra  je s t w sta n ie  le czy ć  
sta ny  d ep re s ji, lę k u , w y o bc o w a nia

ze ś w ia ta , s p rzy ja ć  w a lc e  z n a rk o ­
m a n ią , a lk o h o liz m e m , ch o rp b a m i 
u k ła d u  k rą ż e n ia , m o że  p rzec ież  
te ż ... w y w o ły w a ć  s iln e  a ta k i zapa ś­
c i lu b  n e rw ic y . W a rto  w ie d z ie ć  —  
co, k o m u , k ie d y  — s łu ży  i  pom aga  
lu b  s zk o d z i. K to  w ie  i łe  m o g ły by  
n a  ty m  sk o rzys tać  p ro g ra m y  m u ­
zyczne P o lskiego  R a d ia  i T V , a n a ­
de w s zys tk o ., ic h  o d b io rcy . G d y b y  
w ie d z ie li. B yć  m oże w ię c  w ro c ła w ­
sk i „ p ie rw io s n e k “  n a te j n iw ie  w  
Polsce od eg ra  sw ą zn aczącą ro lę .

S. I I .

S z tu k a  p ro w a d z e n ia  d o m u

Liga Kobiet nauczy...
K O B IE T A  W S P Ó ŁC ZE SN A , to ta, k tóra  pełn i dw ie  role: za ­

wodową i rodzinną. N ik t ju ż  dziś nie zaprzeczy, że do pracy  
zawodowej należy kobietę, tak samo ja k  mężczyznę, w ykszta ł­
cić i  przygotować. U w aża się natom iast n iem al powszechnie, że 
do pełn ienia te j drugiej ro li —  rodzinnej, kobieta nie potrzebu­
je  żadnego przygotowania.

—  I  N IC  b a rd z ie j b łędnego —  
m ó w i k ie ro w n ic z k a  W o je w ó d z­
k iego  O środka  G ospodarstw a Do 
m ow ego p rzy  -ZW  L K  w  Szczeci

STATKI-KOLOSY
ze stoczni w Puli

B E L G R A D . S toczn ia  „ U l ja n ik “ 
w  P u li  «specjalizuje się  w b u ­
d o w ie  s ta tk ó w  o w ie lk im  to na żu . 
W  ko ń c u  u b . ty g o d n ia  n a  w odę  
spuszczona zosta ła  p o ło w a  s ta tk u , 
k tó r y  b ęd z ie  m ia ł nośność 225 tys . 

■ton. P o  zb u d o w a n iu  d ru g ie j p o ło w y , 
o b ie  zostaną połączone ju ż  n a  m o ­
rz u . B ęd z ie  to  trz e c ia  z  cz te rec h  
je d n o s te k  o nośności 225 tys . ton , 
ja k ie  sto czn ia  w  P u li  b u d u je  d la  
a rm a to ra  n o rw e sk ieg o . Jeden  z 
ty c h  s ta tk ó w  z n a jd u je  s ię  w  e k s ­
p lo a ta c ji , zaś n a d ru g im  m o n tu je  
się u rzą d ze n ia .

S ta te k , k tó re g o  p ie rw s zą  po łow ę  
spuszczono n a  m o rze , po p o łą c ze ­
n iu  z d ru g ą  częścią b ęd z ie  m ia ł 314 
m e tró w  d ługości, 50 m e tró w  szero ­
kości i 20 m e tró w  w ysokości. P o ­
w ie rz c h n ia  p o k ła d u  ró w n a  będzie  
trze m  bo iskom  p iłk a rs k im . W  jego. 
ła d o w n ia c h  zm ieszezą s ię  to w a ry  o 
łą czn e j ob ję to śc i 15 tys . w agonów  
k o le jo w y c h . Slabek będzie  r o z w ija ł  
szybkość 16,5 w ę d a , d z ię k i dw om  
s iln ik o m  o m o c y  po 17 500 k o n i m e  
ch a n iczn y eh .

P o łożono ró w n ie ż  s tę pk ę  pod b u ­
d o w ę s ta tk u  o  nośności 265 tys . 
to n . B ę d z ie  on p ie rw s zy m  z s e r ii 
trzec h  s ta tk ó w  d la  s z w e d z k ie j ko m  
p a n ii żeg lug o w e j „ G ra n g e s " .

Porady prawne
Z y g m u n t Sulcsz —  P ra c o w n ik  f i ­

zyc zn y  d e leg o w a ny  do in n e j m ie j­
scowości o trz y m u je  n ie za le żn ie  od  
d ie t. zw ro tu  ko s ztó w  noclegu  i  f a k ­
ty c zn ie  p o n ies ionych  ko s z tó w  po­
d ró ży , ró w n ie ż  d o d atek  za p ra c ę  w  
godzinach  'n ad liczb o w y ch , je ż e li o - 
c z y w iś c ie ,, zostan ie  stw ierd zo n a , k o ­
nieczność- p ra c y  w  godzinach  n a d ­
lic zb o w y c h . D o godzin  tyc h  n ie  za ­
lic za  się je d n a k  czasu p rze ja zd u  do 
m iejscow ości będące j ce lem  podró ­
ży  i  % p o w ro tem .

H e n ry k  M ik u ła  — W ob e c  z m ia n y  
o p in ii, p o p rzed n ia  zosta ła  c a łk o w i­
cie  w y c o fa n a  z a k t  osobow ych .

S tefa n  S te fa n o w ic z  — Osoby za ­
tru d n ia n e  p rz y  p a n o w a n iu  a  w iec  
ró w n ie ż  p o rt ie rz y , o b o w ią zan e  są 
od p ra c y  w  w y m ia rz e  12 godzin . 
S ystem  z  m ianow y 12 godz. p ra c y  na 
12 godz. w o ln y c h  je s t  p ra w id ło w y  
i  s tosow any je s t w  o d n ies ie n iu  do 
p o rtie ró w .

A lin a  J. — O k res , w  k tó ry m  po­
b ie ra  p an i re n tę  in w a lid z k ą , będzie  
okre se m  za lic zo n y m  do e m e ry tu ry .

ACH, TE KOBIETY!
Z A W O J U J Ą  ju ż  w k ró tce  

w szys tk ie  z a w o d y : la ta ją  w  
Kosmos, są k a p ita n a m i s ta t 
ków , p rz e p ły w a ją  sam otn ie  
oceany, p ra cu ją  to k o p a l­
n iach . A n i się o be jrzym y , 
ja k  na w szys tk ich  bud o ­
w ach  p o ja w ią  się dz iew czy  
n y  i zab io rą  się za s ta w ia ­
n ie  dom ów . D o rów nać m ęż­
czyznom . a n aw e t pokonać  
ich  w m u ra rce  pos ta no w iła  
16-lc tn ia  E lisabe th  Johan- 
son ze S z tokho lm u. Jako  ie 
dyna d z iew czyna  uczęszcza 
ona do T e c h n ik u m  M u ra r ­
skiego. W śród d w u s tu  ko le  
gów  odznacza się n a jle p szy ­
m i w y n ik a m i w  nauce i 
podczas zajęć p ra k tyczn ych .

n ie , p. K a m illa  Rusiecka. —  P ro  
w a dze n ia  gospodarstw a dom ow e 
go trzeba  się nauczyć. W  cza­
sach, gdy ko b ie ta  za jm o w a ła  się 
ty lk o  dom em  i  ro d z iną , m ia ła  
czas na p rzyg o to w a n ie  sw o je j 
c ó rk i do  p e łn ie n ia  r o l i  p rzysz łe j 
m a tk i i  gospodyni d om ow e j. 
Dziś n ie  m a te j m o ż liw ośc i, bo­
w ie m  p ra cu ją c  zaw odow o  z tru d  
nością ty lk o  z n a jd u je  czas na 
dom ow ą  k rzą tan in ę .

—  W ydaje  się zatem, żc współ 
czcsnej kobiecie, te j obarczonej 
tylom a obow iązkam i, należy po 
móc, nauczyć ją  ja k  można i na 
leży je  łączyć...

—  I  tego zadania  p od ję ła  się 
L ig a  K o b ie t, a śc iś le j w sp om n ia ­
n y  W O G D . O d począ tku  jego  
dz ia ła ln o śc i p rzyśw ie ca ł nam  je ­
den ce l: p rzysposobić  ko b ie tę  do 
życia , d o  jego  współczesnych  w y­
m ogów . W sp ó łp racu je  z n am i ka  
d ra  w y k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k  
to re k  p row adzących  ku rs y , p o ­
kazy  i  szko len ia  z różnych  dzie 
d ż in  dom ow ego gospodarstw a. 
W  c iągu  jednego  ty lk o  ro k u  o r ­
g a n iz u je m y  o ko ło  25 ku rsó w , a 
ja k  o b lic z y ły ś m y , od czasu 
pow sta n ia  ośrodka, z m o ż liw ośc i 
p odw yższan ia  sw e j w ie d zy  w  te j 
d z ied z in ie  sko rzys ta ło  ponad 8 
tys . k o b ie t i  dz iew czą t. T y lk o  
p ozo rn ie  p ro w ad ze n ie  dom u  n ie  
je s t „s z tu k ą ” . W  zależności od 
ogó lnych  p rze m ia n  gospodarczo- 
społecznych  i  ono pod lega p rze ­
obrażeniom . zm ie n ia  się jego  
s tru k tu ra , w a ru n k i ekonom iczne.

W szys tko  to  zm usza rodz inę , a 
zw łaszcza ko b ie tę  do  now ych  
m etod  p racy , ra c jo na ln ie jszeg o  

-gospodarow ania  czasem i bud że 
tern ro d z in n ym . T a ka  np. sp ra ­
w a  ż y w ie n ia  ro d z in y . To  p ra w  
da, że zaopatrzen ie  naszych sk le  
p ó w  je s t jeszcze n iedostateczne, 
zw łaszcza  je ż e li chodzi o p ó łp ro  
d u k ty  i  p ó łfa b ry k a ty , k tó re  u - 
m o ż łiw ily b y  p an io m  dom u p rzy  
g o to w y w a n ie  p o s iłk ó w  w  sposób 
m n ie j p ra coch ło nn y  a b a rdz ie j 
u ro zm aicon y . A le  n aw e t p rzy 
s tosow an iu  ta k ic h  a r ty k u łó w  spo 
żyw czych , k tó re  bez sp ec ja ln 3rch 
zachodów  rpożna ku p ić , n iekon ie  
czn ie  p od s taw o w ym  d an ie m  na 
naszych s to łach  m u s i być  trą d y  
c y jn y  i  p rz y s ło w io w y  ko tle t 
schabow y z kapustą.

W ła śn ie  jeden  z p row adzonych  
przez nas k u rs ó w  z a jm u je  się 
p ro b le m a ty k ą  ra c jo na ln eg o  ż y ­
w ie n ia , a p ro g ra m  k u rs u  p rz e w i 
d u je  ró w n ie ż  pokazy, będące ma 
łą  fo rm ą  szko len iow ą . N asi roda 
cy, ja k  w ia d om o, lu b ią  dobrze  
zjeść, co je d n a k  n ie  m usi ozna­
czać —  dużo  i t łu s to . M ięd zy  in  
n y m i ten  a rg u m e n t p o w in ie n  
p rzekonać ko b ie tę  p row adzącą  
dom ow e  gospodarstw o, a przeko  
nać choćby d latego, że s tosu jąc 
s ię  do m etod  ra c jo na ln eg o  ż y w - 
w ie n ia , po p ros tu  n ie  można... 
tyć .

—  A  Polki raczej słyną z —  
pow iedzm y de likatn ie  —  ruben- 
sowskich kształtów...

—  M ogą zatem  d z ię k i uczęsz­
czan iu  na  nasze k u rs y  nauczyć 
się, ja k  na leży o dżyw iać  się, że­
b y  zachow ać s m u k łą  lin ię , a jed  
nocześnie by z b y tn io  n ie  u c ie r­
p ia ło  na  ty m  a n i nasze pod n ie ­
b ien ie , a n i ro d z in n y  budżet. A le  
k u rs y  ra c jo na ln eg o  ż y w ie n ia  n ie 
w y c z e rp u ją  te m a ty k i. W ym ie n ię  
choćby k u rs y  z zakresu ch em ii 
gospodarcze j, ch e m ii, k tó ra  co 
ra z  szerzej w k racza  ró w n ie ż  i 
do naszych m ieszkań. W  s k le ­
pach np. p oka zu ją  się coraz to 
now e  ś ro d k i do p ra n ia , a n ie  
zawsze u m ie  się je  w ła ś c iw ie  
stosować. T o  samo dotyczy  zme 
chan izow anego sp rzę tu  gospodar 
s tw a  dom owego. u rządzania  
w n ę trz  m ieszka ln ych , k ro ju , szy 
c ia , p rz e tw ó rs tw a  w a rz y w n o - 
owocowego, oraz h ig ie n y  i kos­
m e ty k i, co znow u  p o w in n o  za in ­
teresow ać szerok ie  rzesze k o b ie t . ,

—  Pow iedziała Pani, że w  clą 
gu 12 lat istnienia ośrodka, na 
waszych kursach uczestniczyło 8 
lys. kobiet i dziewcząt...

— T a k  i to nas m a rtw i,  bo ­
w ie m  m oż liw ośc i ośrodka  są d u ­
żo w iększe. P ro w a d z im y  ku rsy  
n ie  ty lk o  na zasadzie in d y w id u a ! 
nych zgłoszeń, a le  ró w n ie ż  i na 
za m ó w ie n ia  za k ła d ó w  pracy , o r ­
g a n iza c ji społecznych iłp .  D la le  
go w ła śn ie  szukam y so juszn i­
kó w , k tó rz y  p om og lib y  nam  w  
ro z w ija n iu  le j d z ia ła ln o śc i. M am  
na m y ś li in ne  o gn iw a  ru ch u  k o ­
biecego, ta k ie  ja k  np. K o m is je  
K o b ie t P ra cu ją cych , W y d z ia ły  
S pó łdz ie lczym  K o la  G ospodyń 
W ie js k ic h . To w ła ś n ie  one mogą 
być  in ic ja to ra m i o rg an izo w an ia  
przez nasz ośrodek k u rsó w , prze 
ko n u ją c  k ie ro w n ic tw a  za k ład ó w  
pracy co do p rze kazyw a n ia  nam  
zleceń na k u rs y  i p okazy d la  
sw o ich  p ra cow n ic . A  p rze kon y ­
w ać d la tego , że k u rs y  n ie  są bez 
p ła tne . Z resztą  o p ła ty  n ie  są du  
że. P ow tó rzę  jeszcze, że k u rsv  te 
o rg a n iz u je m y  z m yślą  o p rz y jś ­
c iu  z pom ocą ko b ie c ie  w  je j co­
dz iennych  n ie ła tw y c h  o b o w ią z ­
kach. Jeże li bedzie  ona w ie d z ia  
ła, ja k  zo rgan izow ać sobie p ra ­
cę w  d om u, będzie  m ia ła  po p ro  
s tu  w ię c e j czasu d la  siebie  sa­
m e j, będzie  b a rd z ie j w ypoczę ta , 
pogodn ie jsza, b o w ie m  n ie  będzie 
w ie czn ie  zaprzątać sobie g ło w y  
m y ś lą : czy zdążę na czas ugo to ­
wać, posprzątać, uprać...

—  Dzięku jąc  za rozmowę, trze  
ba żyezyć W ojew ódzkiem u  
O środkowi Gospodarstwa Dom o­
wego pozyskania . ja k  najw ięcej 
sojuszników. W  interesie kobie­
ty, która w' dziedzinie zawodo­
w e j nadąża za nowoczesnością, 
ale w łasne gospodarstwo domo­
w e prow adzi najczęściej metoda 
m i sw ojej babci.

H A L IN A  S O C H A C K A

Kwadrans 
z aktorem

L T r .M O W Y  B o g u m ił N ie c h c ic  (z  
1  s e r ia lu  „N o c e  i  d n ie “ ) w y g lą d a  

— w e d łu g  m n ie  — w ła ś n ie  ta k . ja k  
p o w in ie n . I  ja k im  go u c z y n iła  D ą ­
b ro w s k a . F iz jo n o m ia , s y lw e tk a , spo  
sób n o sze n ia  się i  m ó w ie n ia  —  
w s zys tk o  m i się  zgadza. P rz y n a j­
m n ie j sądząc z te j  je d n o ra z o w e j 
w iz y ty  n a p la n ie  w  Serocz.ynie, 

■ gdzie  p o w s ta je  f ilm . J e rz y  B iń e zy -  
! e k i (n a  z d ję c iu ), gd yż  on to  w ła ś ­

n ie  k r e u je  tę  ro lę  —  m a łagodną , 
s p o k o jn ą  tw a rz  o m iły m  u śm iec h u, 
w  k tó rą  — ła tw o  u w ie rz y ć  — „ p a ­
t rz y ło  się  n ib y  w  czy s ty , p rz e s tro ił-

KURIER KULTURALNY
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...są za licza n e  do  n a jle p ie j zo rg a ­
n izo w a n y c h  w  k r a ju  i p o s ia d a ją  
d >brą bazę. O dnosi się to  n ie  ty lk o  
do b ib lio te k  d z ia ła ją c y c h  w  śród ­
m ieśc iu  lecz ta k ż e  do  p la có w e k  
u p o w sze ch n ia n ia  c zy te ln ic tw a  z lo k a ­
lizo w an yc h  n a osied lach  p e r y fe r y j­
nyc h . N a  te re n ie  naszego  m ia s ta  
c zy n n yc h  je s t  46 p la c ó w e k  tego ty ­
pu . w  ty m  B ib lio te k a  C e n tra ln a  
W iM B P , 32 f i l ie  d la  do ro s ły ch  i 12 
f i l i i  d la  d z ie c i. W  ro k u  1071 o tw a r ­
to  n o w ą  agendę W iM B P  — C zy te l­
n ię  A k a d e m ic k ą , d z ię k i tem u  s tu ­
denc i o trz y m a li d o d a tk o w e  p o m iesz­
czen ie s tw a rz a ją c e  dogodne w a ru n k i 
do  n a u k i. O s ta tn io  zm o d e rn izo w a n o  
C zy te ln ię  C e n tra ln ą  W iM B P  dys p o ­
n u jąc ą  a k tu a ln ie  k s ię g ozb io rem  l i ­
czącym  10 tys . w o lu m in ó w , n a  k tó ­
r y  s k ła d a ją  s ię  w y d a w n ic tw a  e n c y ­
k lo pe d yc zn e . ró żn o ro d ne  s ło w n ik i, 
w y d a w n ic tw a  po d ręc zn e itp . W y s i ł­
k i zm ie rz a ją c e  do  p o p ra w y  1 u n o ­
w o cześnien ia  w a ru n k ó w  p ra c y  w  b i­
b lio te k a c h  n ie  k o n c e n tru ją  się t y l ­
k o  n a  p la c ó w k a c h  u s y tu o w a n yc h  w  
s a m y m  Szczec in ie . W  ro k u  b ie żą ­
cym  poddano  c a łk o w ite j m o d e rn i­
za c ji 44 b ib lio te k i g ro m a d zk ie , 
o trz y m a ły  o n e  now oczesny sprzę t, 
.u rzą d zon o  w  n ic h  c zy te ln ie  d la  do­
rosłych  i d z ie c i. P o n a d to  — co je s t  
d u ży m  osiąg n ię c ie m  — p rze d  k i lk o ­
m a  d n ia m i zak o ń czo n o  b u d o w ę  J od ­
d an o  do u ż y tk u  P o w ia to w a  i M ie j ­
sk ą  B ib lio te k ę  P u b lic zn ą  w  Ś w i­
n o u jśc iu . P la c ó w k a  ta . o trz y m a ła  
es tetyczne i  now oczesne w y p os aże ­
nie. W  p ie rw sze j d e k a d z ie  g ru d n ia  
br. b ib lio tec e  zostan ie nadane im ię  
znanego  p is arza  S te fa n a  F iu k o w .  
sk iego  i  o tw a r ta  zo stan ie  w  te j p la ­
ców ce sa la  pośw ięcona p a m ię c i 
tw ó rc y .

P o trze b a  in ten s yw n e g o  ro z w o ju  i 
unow o cze śn ia n ia  g o sp o d ark i n a ro d o ­
w e j w y m a g a  s tw o rz e n ia  o p ty m a l­
n yc h  w a ru n k ó w  d o  zd o b y w a n ia  
w y k s z ta łc e n ia  i  u z u p e łn ia n ia  posia­
d an y ch  ju ż  k w a l i f ik a c j i  za ró w n o  w  
sy ste m ie  s zk o ln y m  d z ie n n y m  i  z a ­
oczn y m  ja k  też  w  s ta ły m  sa m o ­
ks zta łc en iu . D la te go  też  b ib lio te k i 
pu b lic zne  ze w zg lę d u  na sw ó j po­
wszechny zasięg s ta no w ią  po d staw o ­

w ą  o b o k  szk o ln ic tw a  bazę do  re a ­
l iz a c ji ty c h  zad a ń . F u n k c je  b ib lio ­
te k  są c iąg le  rozsze rza ne . O b o k  za ­
d ań  tra d y c y jn y c h  ta k ic h  ja k  g ro ­
m a dze n ie . o p ra c o w y w a n ie , p rzec h o ­
w y w a n ie  i udo stęp n ia n ie  zb io ró w  
w p ro w a d za n e  sa  n o w e o b e jm u ją c e

usług i in fo rm a c y jn o -b ib lio g ra fic z n e  
o raz  prace n a  rze c z  o ś w ia ty  poza­
szk o ln e j. N ic  w ię c  d z iw n e g o , że ta k  
dużą w a g ę  p rz y w ią z u je  się do s ta łe j, 
p la n o w e j ro zb u d o w y  i m o d e rn iza ­
c j i  b ib lio te k .

W ubiegłym tygodniu...
. . .w  k lu b ie  Z W  T P P -R  o d b y ły  się  

e lim in a c je  m ie js k ie  tu rn ie ju  w ie d zy  
urząd zo n e go  pod has łem  .,50 la t  
Z S R R “ . T u rn ie jo w e  p y ta n ia  d o ty ­
c z y ły  ca ło k szta łtu  osiągn ięć i  do ­
ro b k u  p ie rw sze go  n a  św iec ie  p ań ­
s tw a  so c ja lis tycznego . W  w y n ik u  
e l im in a c ji la u re a ta m i — k tó rz y  
w e zm ą u d z ia ł w  e lim in a c ja c h  -w o je ­
w ó d zk ic h  —  zo s ta li:  A n to n i Rosłoń, 
M a c ie j P o c ie je w s k i. J a n u *«  Z u ra -  
w ie c k i 1 S tan is ła w  R u d z iń s k i. O bec­
n ie w  ca ły m  w o je w ó d z tw ie  o d b y ­
w a ją  się e lim in a c je  p o w ia to w e  — 
zw y c ię zc y  tego  e ta pu  s p o tk a ją  się  
w  g ru d n iu  b r . w  S zczec in ie  na e l i­
m in a c ja c h  w o je w ó d zk ic h .

W  zamkowej „K ryp c ie ” .«
...o d b y ła  s ię  p ie rw sza  im p re z a  z  

c y k lu  „ Z a c z a ro w a n a  d o ro ż k a “ pod  
ta k im  b o w ie m  has łem  rozpoczę to  
u rzą d za n ie  tu rn ie jó w  re c y ta to rs k ic h , 
n a  k tó ry c h  p ró b o w ać  będą sw ych  sił 
re c y ta to rz y -a m a to rz y . W  tu rn ie ju  
uczestn iczą osoby p re ze n tu ją c e  do ­
w o ln ie  w y b ra n e  u tw o ry  p o etyc k ie  
lu b  p ro za to rs k ie . N a jc ie k a w s z e  p re ­
ze n ta c je  są n a g ra d za n e  p rzez  pu ­
b liczność d rogą g łosow an ia . T a k  
w ię c , la u re a tk ą  p ie rw sze go  sp o t­
k a n ia  zos ta ła  K ry s ty n a  L ip o w s k a  
u czenn ica L ic e u m  E k o n om iczn e g o  
n r  1, k tó ra  re c y to w a ła  w ie rs z  E. 
Je w tu s ze n k i. N a to m ia s t o rg a n iz a to ­
r z y  tu rn ie ju  — W D K  i  O d d z ia ł T o ­
w a rz y s tw a  K u lt u r y  T e a tr a ln e j —  
p rz y z n a li' d o d a tk o w ą  nag ro d ę za 
c ie k a w e  p o s zu k iw a n ia  renertuaro -w e  
ł  w y ra z  a r ty s ty c z n y  H a lin ie  K u ź m ie  
p ra c o w n ic y  szczec ińskiego  Z U R iT -u  
re c y tu ją c e j w ie rs ze  H . R as zk i i W . 
W oros zy lsk ieg o . W  d ru g ie i części 
sp o tka n ia  w y s tą p iła  a k to rk a  a za ­
ra ze m  re ży s e r E w a  K o ło g órsk a  k tó ­
ra  za p re ze n to w a ła  w ie rs ze  Jo a n n y  
K ilim o w e j o raz  p o d z ie liła  się s w y ­
m i u w a g a m i n a  te m a t s z tu k i r e ­
c y ta c ji.

K o le jn e  s p o tk a n ie  tu rn ie ju  re c y ­
ta to rs k ie g o  „ Z a c z a ro w a n a  d o ro żk a “  
o d b ęd z ie  sie w  d ru g ą  środę g ru d ­
n ia  b r . (13 .X J I.). Z g ło sze n ia  uczest­
n ic tw a  p rz y jm u je  i u d z ie la  ko n s u l-  | 
ta c ji  g a b in e t te a tra ln y  W D K  — Z a ­
m e k  p . 211 te ł. 37-591.

(ru )  I

n y  d z ie d z in ie c  w io d ą cy  do b ezp ie ­
cznego d o m u " . Jest w y s o k i, b a r ­
czy s ty . W  podniszczonym  se rd ak u , 
s ta ro ś w ie c k im  ka p eluszu , zab łoco ­
n y c h  b u ta ch  z  ch o le w a m i —  spra­
w ia  rze czy w iś c ie  w ra ż e n ie  cz ło w ie ­
k a  zro śn ię teg o  n a  zaw sze z z ie m ią , 
p rze ję te g o  o ra n ie m , s ia n ie m , zb io ­
re m ...

—W Y G L Ą D A  P A N  ja k  u ro d zo n y  
g o spodarz. C zy  pań s k ie  d o ty ch c za ­
sow e ro le  — sceniczne, f ilm o w e  —  
b y ły  w  ty m  typ ie?

— W rę c z  p rzec iw n ie . M ó w ię  o  
sc en iczn yc h . W  ciągu sw e j 11 -le t- 
n ie j p ra c y  w  te a trze  g ry w a łe m  na  
ogó ł b o h a te ró w  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y c h , często postacie k a ry k a tu ra l­
n e . o  cechach  p a to log icznych , ta k ie  
le ż  sa m o je  osta tn ie  ro le .- n a  sce­
n ie  T e a tru  S tarego  w  K ra k o w ie ,  
g d zie  sta le  w y s tę p u ję :  L ie b ie d k in  w  
„ B ie s a c h "  i  C ze la d n ik  w  „S ze w ­
c a c h “ .

—  W zo rc o w y , p o z y ty w n y  B o g u ­
m ił o tw ie ra  w ięc n o w ą k a r tę  w  
p a ń s k im  a r ty s ty c zn y m  życ io ry s ie ?

— W  ca łe j pe łn i. T y m  b a rd z ie j, że 
ro lę  tę t r a k tu ję  ja k o  sw ó j w ła śc i­
w y  d e b iu t film o w y , n ie  lic zą c  k i l ­
ku n a s tu  d o ty chczasow ych  ep izod ó w  
n a  e k ra n ie .

—  N ie c o d z ie n n y  to  d eb iu t. W  
g łó w n e j ro li  w  s e ria lu  o c ze k iw a ­
n y m  z  t a k  o lb rzy m im  za in te res o ­
w a n ie m . B ędzie  w ię c  pan p ra w ie  
„ n o w ą  tw a rz ą “  n a e k ra n ie , o k tó re  
ta k  u p o rc zy w ie  d o b ija ją  się i  k r y ­
ty k a  i  publiczność.

—  J e d n a k  ozu je się n ieco  ja k  
je źd z ie c  p rze d  w ie lk ą  g o n itw ą . D o ­
d a m , że  począ tk o w o  m ia łe m  . grać  
m n ie j ek sp o n o w a n ą  ro lę , B o g um i­
łe m  zosta łem  po p ró b n yc h  z d ję ­
ciach .

—  C zy B o g um ił n ie  w y d a je  się 
pan u  z b y t  zw y c za jn y , powszedni?

— Z w y c z a jn y , n ie  zn a c zy  tuzun- 
ltc w y . B o g u m ił u m ia ł ży ć  z pas ją , 
w  sposóo p e łny , u m ia ł kochać . O b­
ce m u  b y ło  życ ie  p ó łg ęb k iem . 
W zru s z a ją c a  je s t  jego m iłość do 
żo n y , k tó ra  on ieś m ie la ła  go całe ż y ­
cie ja k  u czn ia ka . C a ła  s fe ra  ic h  
w z a je m n y c h  s tosunków  to c ie k a w a  
i  bo g ata  gam a psycho log icznych  
to n ó w  do w y g ra n ia . C h łó d  u c zu ­
c io w y  B a rb a ry , je j  k a p ry s y , bocz­
ne, w s ty d liw e  ścieżki B o g u m iła , je ­
go okre so w e zn iechęcen ia  i  za ła ­
m a n ia , p rze lo tn a  m iłość do m ło d e j 
d z ie w c z y n y , ku c h en n y  ro m a ns  z F e­
lic ją .  w re szc ie  n ie  b ez - tru d u  osią­
g n ię ta  w z a je m n a  szczera p rz y ja ź ń  
z  żoną — w s zys tk o  to  tw o rz y  boga­
ty  i p e łn y  o b ra z  codzienności, rz u ­
tu ją c  ró żn o ro d ny m  św ia tłe m  n a  po­
stać B o g u m iła . D ąb ro w s ka  n a p is a ­
ła . że i  w ś ró d  codzienności „ca łe  
n ie b o  m o żn a  zobaczyć“ . B o g u m ił 
u m ia ł je  dostrzec.

R o zm a w ia ła :

B ożena F R A N K O W S K A

Dziwna zachcianka
J A K  donosi łó d z k i „G ło s  R o­

b o tn ic z y “ , w  je dn ym  z łó dzk ich  
m uzeów  p rzy łapano  na gorą ­
cym  u czynku  dwóch m łod ych  
łu d z i. Z e rw a li on i ze ściany 
z a by tko w e  k a jd a n k i, ja k o b y  je ­
d yn ie  w  ce lu  ich  p rz y m ie rz e ­
n ia , gdyż b y ło  to  ich  n a jw ię k ­
szym  pragn ien iem . Następną 
w iz y tę  w  m uzeum , ju ż  w  celu 
n a p ra w ie n ia  szkody, z ło ż y li w  
asyście m ilic ja n tó w .

ry t .  oryginału : „FEA R  IS THE K E Y *
— tłum aczył: Mieczysław DERBIEN
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O na pana  te raz  słyszy... N a tu ra ln ie , może pan z n ią  poroz­
m a w ia ć .

M a ry  R u tho en  p od b ieg ła  do te le fonu .
■—  H a lo , ojcze... tak , to  ja ... ach, ojcze...
—  W ysta rczy  —  p o w ie d z ia ł J a b lo n sky  k ła dą c  sw o ją  MJtel- 

ką  łapę  na  s łuchaw ce. —  Czy je s t p an  zadow o lony?  O ry g i­
n a ln y  g w a ra n to w a n y  a r ty k u ł.  A  te raz , ja k ie  je s t pańskie  
osta tn ie  s łowo?

Ja b lo n sky  u śm ie chn ą ł się p e łn ą  gębą.
—  No, na szczęście, nareszcie  p o ro zu m ie liśm y  się, gene­

ra le !  N ie  chcę od pana  ża d n e j g w a ra n c ji.  W ys ta rczy  m i p ań ­
sk ie  s łowo.

Przez c h w ilę  jeszcze s łu cha ł, n ie  spuszczając w z ro k u  z M a ­
r y  R u thven.

—  Proszę p am ię ta ć  o ty m  —  d od a ł cedząc każde s ło w o  —  
że je ś li pan  sp ró bu je  m n ie  oszukać, w zg lę dn ie  je ś l i  p o lic ja  
będzie na nas czekała  u  pana, n ie  zobaczy p an  s w o je j có r­
k i  żyw e j. Może p an  m ieć  za u fa n ie  do  Ta lbota ... Doskonale, 
generale, jes teśm y zgodni. A  w ię c  do zobaczenia. P rz y b y ­
w am y.

O d ło ży ł s łuchaw kę .
—  W sta w a j, T a lb o t! M a m y  sp otka n ie  w  w ie lk im  św iec ie .
L -  R ozum iem  —  p o w ie d z ia łe m  n ie  rusza jąc  się z m ie j­

sca. —  A  p ó źn ie j odda m n ie  pan  w  ręce p o lic ji,  a by  o trz y ­
m ać 15 tys ię cy  d o la ró w .

—  N a tu ra ln ie ! D laczego m ia łb y m  p ostąp ić  inacze j.
—  M ó g łb y m  p an u  dać 20 tys ięcy  d o la ró w .
—  Ho, h o !  —  o de zw a ł się o g lą d a jąc  m n ie  z  za c ieka w ie ­

n iem . —  M a  je  pan  p rz y  sobie?

--------------------------------- 62 ----------------------------------
—  O czyw iśc ie , że n ie , a le  proszę m i dać k i lk a  d n i czasu.
—  N ic  z tego ! W  d ro g ę ! Nocne p o w ie trze  doskona le  w p ły ­

w a na zd ro w ie .
P rze c ią ł m o je  w ię zy . W ysz liśm y  p rzed  garaż. Ja b lo n sky  

t rz y m a ł je d n ą  rę k ą  d ło ń  d z iew czyny, m n ie  ka za ł iść  p rzed  
sobą. Jego re w o lw e r b y l w yce lo w a n y  w  m o je  p lecy . N ie  w i­
d z ia łe m  go, zresztą n ie  by ło  to  potrzebne. W id z ia łe m , że 
z pew nością  trz y m a  go ce lu ją c  w e m nie .

N a d w orze  b y ło  ju ż  zu pe łn ie  c iem no. P ó łno cno -za ch od n i 
w ia t r  n a s ila ł się z  m in u ty  na m in u tę , p rzynosząc od m orza  
c ie rp k i zapach. P ada ł z im n y  deszcz. Ja b lo n sky  z o s ta w ił sw ó j 
sam ochód o bo k  g łów ne g o  b u d y n k u  m o te lu . N im  do  n iego  
podeszliśm y, b y liś m y  p rzem oczen i do n itk i.  P a rk in g  b y l zu­
p e łn ie  p us ty . Ja b lo n sky , zawsze p rze zorn y , p o zo s ta w ił swego  
fo rd a  w  n a jc ie m n ie js z y m  za ką tku . W ida ć  by ło , że p od  każ­
d y m  w zg lędem  zn a ł się na  rzeczy. O tw o rz y ł p rze dn ie  d rz w i,  
sam  co fn ą ł się:

—  N ie ch  p a n i w e jd z ie  p ie rw sza  —  p o w ie d z ia ł. —  Z  ta m ­
te j s tro ny . A  pan  T a lb o t s iądzie  za k ie ro w n icą .

U s ia d łem  p rz y  k ie ro w n ic y . Z a trza sn ą ł m o je  d rz w i i  s ia d ł 
za m ną , n a tu ra ln ie  p a m ię ta ją c  o tym , a bym  poczu ł s ło d k i 
d o ty k  m auzera . P rzecież m o g łem  o n im  zapom nieć, n ig d y  
n ie  w iadom o.

—  Proszę sk rę c ić  na p ra w o . P a n i R u thve n , czy d om  p a n i 
o jca  je s t c o fn ię ty  w  s tosu n ku  do szosy?

—  Tak.
—  Jest ta m  jeszcze ja kaś  in n a  droga?
—  M ożna o k rą żyć  m iasto.
—  A  w ię c  dobrze , proszę je cha ć prosto , T a lb o t. Ja k  pan  

w id z i,  s ta ram  się m yśleć ta k  samo, ja k  pan. Z  pew nością
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n ik t  pana  n ie  szuka w  o d leg łośc i m n ie js z e j n iż  100 k ilo m e ­
t ró w  od M a rb le  S prings.

M in ę liś m y  m ias to  pogrążone w  ciszy. U lic e  b y ły  puste  i  
n ie  je s tem  p ew ien , czy s p o tk a liś m y  po  d rodze  ja k ie g o k o l­
w ie k  p rzechodn ia . D w a  ra zy  za trz y m a ło  m n ie  czerw one  
ś w ia t ło  syg na liza cy jn e  i  za ka żdym  razem  m auzer u p rz e jm ie  
p rz y p o m in a ł m i o sobie. L a ło  ja k  z cebra  i  w y c ie ra c z k i n ie  
n ad ąża ły  z o d g a rn ia n ie m  w o dy . Jecha łem  z szybkością  za le ­
d w ie  40 k ilo m e tró w  na godzinę, a m im o  to  b y łe m  zu pe łn ie  
o ś lep io n y  o d b ic ie m  re f le k to ró w  w  k ro p la c h  deszczu i  ś w ia t­
ła m i m ija ją c y c h  nas sam ochodów .

M a ry  R u thu en  z tw a rz ą  p rz y k le jo n ą  do  szyby  p a trz y ła  w  
noc. Doskona le  znała  drogę, a le noc i  u le w a  b y n a jm n ie j n ie  
u ła tw ia ły  s p ra w y . M in ę liś m y  c iężarów kę, k tó ra  o ś le p iła  nas 
i  za la ła  p o to k a m i w ody. M a ło  b ra ko w a ło , a n ie  z a u w a ż y li­
b yśm y d ro g i, w  k tó rą  na leża ło  skręc ić .

— To tu !  —  za w o ła ła  c h w y ta ją c  m n ie  m ocno za ram ię .
Sam ochód z a rzu c ił. S ta n ę liśm y  p rzed  b ra m ą  z żelaza, po­

m a lo w a ną  na b ia ło , k tó ra  by ła  ta k  potężna, że p ra w d o p o ­
dob n ie  za trz y m a ła b y  n aw e t w ie lk i spychacz. Posiad łość o ta ­
czał z le w e j s tro n y  w y s o k i k a m ie n n y  m u r. N a  p ra w o  w id a ć  
b y ło  dom ek dozo rcy  za op atrzon y  w  dębow e d rz w i. W yszed ł 
z n ic h  ja k iś  c z ło w ie k  i  p od b ieg ł w  naszą stronę .

S p ra w ia ł w raże n ie  typo w e go  k ie ro w c y . T a k ie go  w y m a rz o ­
nego pow ieśc iow ego k ie ro w c y , chodzące j doskona łośc i. B y l 
p ra w d z iw ą  s ym fo n ią  k o lo ru  brązowego. Jego lib e r ia  b y ła  
n ienaganna . N a w e t je g o  błyszczące b u ty  m ia ły  k o lo r  b rązo­
w y .

(Cłąg dalszy nastąpi)
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Dokąd foczy się szczecińska piłka nożna ?

K lub  m usi m ieć
własne zaplecze

R E P R E Z E N T A C Y J N Y  K L U B  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego —  
M K S  Pogoń —  s p e c ja liz u je  się w  g rach  zespo łow ych . Pogoń w  
c h w i l i  obe cne j m a  aż cz te ry  d ru ż y n y  w  I  lidze . O czyw iśc ie  
g łó w n a  u w ag a  s ku p io n a  je s t na s e k c ji p i łk i  nożnej —  sztan ­
d a ro w e j s e k c ji k lu b u . M im o  te j w y s o k ie j ra n g i, w ła ś n ie  z sek­
c ją  p iłk a rs k ą  k lu b  m a n a jw ię ksze  k ło p o ty . D ru ż y n a  ba la n su je  
na  k ra w ę d z i s t re fy  s p ad kow e j z e k s trak lasy . H o ro skop y  n ada l 
są n ie  najlepsze.
O B E C N A  s y tu a c ja  je s t e fe k -  W s k ła d z ie  nie b y ło  je d n a k  M iku- 

te m  p ro w ad zo ne j od la t  p o l i ty -  h s zy n a . k tó ry  podobno m ia ł  być  
ik i k t ó r a  r w h a w a J a  w io lo  n ie . .P iłk a rz e m  o p a trzn o ś c io w y m “  P o -  KJ* Ktor.^ cecnow a io  w ie le  n ie -  gonj T y tu łe m  W iec e k w iw a le n tu  za 
p rze m yś la n ych  pociągnięć. K lu b  k o a z ty  w y s z k o le n ia  (k u  z d z iw ie n iu  
odse pa ro w a ł się od a k ty w u , za - d z ia ła c z y  p iłk a rs k ic h )  w y a s y g n o w a -  
k ła d ó w  op ie ku ńczych , od za łóg no k w o tę  n ieco  m n ie js zą  n iż  p o r-
p rz e d s ię b io rs tw  g osp od a rk i m o r 
s k ie j,  k tó re  przec ież re p reze n to ­
w a ł.  W ąska  g ru pa  w yo bco w a ­
n ych  ze ś ro d o w iska  lu d z i s p ra ­
w o w a ła  rzą d y , k tó re  o m a ło  n ie  r ’«gęni.

to w c y  o trz y m a li  od  L ec h a  za W o j­
c iechow sk iego . W o jc ie c h o w s k i, ja k  
w ia d o m o , po w y je ź d z ie  ze  Szczec ina  
dosta ł się d o  k a d ry  n a ro d o w e j, a  
M ik u lis z y n , o d su n ię ty  od  g ry  w  

m oże zn a leźć  m ie js ca

ną now e boiska tre n in g o w e  na­
leży szukać ro zw ią za ń  tym cza ­
sow ych . K to  m a  szukać? O czy­
w iśc ie  zarząd k lu b u .

*  *  *

I -L IG O W A  d ru żyn a  p iłk a rs k a  
m a  w ie le  p ro b le m ó w  do ro z ­
w ią za n ia . W ym ag a ją  one d łu ż ­
szego czasu a le  także  sporo  p ra ­
cy  p ro w ad zo ne j w  sposób p la ­
n o w y  i  p rze m yś la ny . N am  wszy 
s tk im  za leży na ty m  a b y  d ru ż y ­
na u trz y m a ła  się w  e k s tra k la ­
sie, chodzi ró w n ie ż  o  to  aby ze­
sp ó ł w  przysz łośc i m óg ł p iąć się 
po  s topn iach  lig o w e j tabe li.

Tadeusz R E K

ż a d n y m  k lu b ie  — e k w iw a le n t  
ja k i  żąda P o goń  je s t  za  w y s o k i. 

D O B R Z Y  P IŁ K A R Z E  n ie  ro -

zakończyły się krachem . S tern i­
cy s praw iali w rażenie ludzi za ­
g ub io nych  wśród burz i  h u ra - , 
ganów. G rom y sypały się zresz- s,<? na kannem u, dobrego
tą  zewsząd —  kierow nictw o by- zaw odnika trzeba jednak umieć 
lo  jednak głuche na słowa k ry -  wychować. Pogoń m a  dosc sze- 
ty k i ,  nadal popełniało błędy. r ° k ie  zaplecze, k tó re  n ie  zawsze 
N a jp ow a żn ie jsze  zastrzeżen ia  P ra cu je  n a  p ie rw szą  d rużynę , 
b ud z iila  p o li ty k a  k a d ro w a . P am ię ta m  s y tu a c ję  ja k a  w y tw o

_  . . . .  . . . . . . .  rz y ła  s ię  w  o k re s ie  k ie d y  re -T rz.eba je d n a k  s tw ie rd z ić , ze  po - . , . . .
je d y rio ze  poc ią g n ięc ia  b y ły  słuszne, z e r w y  P o g o n i w y s t ę p o w a ły  W 
T a k  njp. zas ile n ie  P o g o n i d w o m a  I I I  l id z e .  D la  t r e n e r a  p r o w a -  
<1 ob rze  za p o w ia d a ją c y m i s ię  p iłk a -  d z ą c e g O  z e s p ó ł  k l a s y  m ię d z y w o -  
rz a rn i — W ło d z im ie rz e m  W ó jc ie -  je w ó d z k ie j  w a ż n ie j s z y m  b y ło  U -  

k ie m  o tw ie ra ło  p rzed  szczec iń s k im  t r z y m a n ie  d r u ż y n y  w  I I I  l id z e  
zespo łem  n o w e  p e rs p e k ty w y . N ie s te - n.i'Z p r z y g o t o w a n i e  z a w o d n i k a  
ty .  m e n a że ro w ie  za p a trz e n i w  g w ia -  d o  w y s t ę p u  W  I  z e s p o le ,  
z d y  d w ó ch  p iłk a rz y , z b y t  ła tw o  B ra k  tro s k i o  p ro w a d ze n ie  w ła ś c i-  
re z y g n o w a li z  g ry  in n y c h  z a w o d n i-  w e j  p ra c y  s zk o le n io w e j z  w ła s n y m  
k ó w . T a k  n p . p rz y ję to  bez z a s trze - zap lec zem  je s t p ię tą  A c h ille s o w ą  
żeń  p o d an ie  M a r ia n a  K ie lc a  o  z a -  p o lsk iego  p itk a rs tw a . N ig d z ie  n ie  
ko ń c ze n iu  k a r ie r y  zaw o d n ic ze j. Z  je s t je d n a k  p o w ie d z ia n e , że  b łę d y  
b o is k a  zszed ł w  p e łn i s ił i w  o k r e -  te  m uszą b y ć  p o w ta rza n e  w  Szcze­
p ie  d o b re j fo rm y  n a jb a rd z ie j u ta -  c in ie , ty m  b a rd z ie j, że n ie k tó re  
le n to w a n y  p iłk a rz , w y c h o w a n y  n a  k lu b y  z ry w a ją  z n ie c h lu b n ą  p rze -  
Z ie m t S zc zec iń sk ie j. Zg o dzo n o  się szłością i  sam e. w  sposób w ła ś c i-  
ta k ż e  n a  w y ja z d  za ocean  d ru g ieg o  w y , p ro w a d zą  s zk o le n ie  re z e rw , 
d o b reg o  n a p a s tn ik a  — Jerzego  po g oń  p o w in n a  u s ta w ić  się fro n -  
K rz y s to l ik a . G w ia z d y  J a k ó b c za k a  i  te in  do  m ło d z ie ży .
W o jc ie c h o w s k ie g o  n ie d łu g o  je d n a k  K g  P O G O Ń  je s t  j e d y n y m

k l ubem  7 - I . 1i dze o ł *  7“ i ąc)ra?
z o n ie , w  H pcu  1971 r. n ie sp o d z ie - o d p o w ie d n ie j  b a z y  s z k o le n io w e j ,  
w a n ie  o p u ś c ili n as ze m iasto , w  d ru -  P i s a l iś m y  o t y m  w ie lo k r o t n ie ,  
ż y n ie  n ie  b y ło  ju ż  K ie lc a . n ie  b y ło  N a s z y m  z d a n ie m  s p o r ą  w i n ę  p o  
K rz y s to l ik a  s ięgn ię to  w ię c  d o  r e -  t  s a m  z a ^ ą d  k l u b u ,  k t ó -
z e r w  —  ta m  te z  b ra k o w a ło  p iłk a -  , . __ . r*
rzy n a m ia rę  ty c h  co odeszli. P o -  ry  z b y t  o p ie s z a le  z a b ie g a  w o -  
goń s z u k a ła  w zm o c n ie n ia  w  in n y c h  k ó ł  s p r a w  r o z b u d o w y  s t a d io n u ,  
k lu b a c h  szc zec iń s k ic h : A rlc o n ii i  P r a w d a  je s t  t a k a  n ik t Pogoni 
C za rn y c h . W ie rz b ic k i. B u t. W a -  Dbiektu tego nie  w ybuduje, in i-  
w ro w s k l . M ik u ls k i ,  c zy  w c ze ś n ie j . . . , żeć do zarza-
p o z y s k a n y  -  M a ń k o  -  g ra l i do  Cjatywa musi naiezec uo zarz«v- 
o s ta tn ie g o  m eczu  je s ie n n e j ru n d y , du k lubu. N im  jednak powsta-

Udane Dni Turystyki 
Studenckiej

W  D N IA C H  12— 19 b m . O d d z ia ł M ię  
d z y u c z e ln ia n y  P T T K  z o rg a n iz o w a ł w  
w  S zc zec in ie  t ra d y c y jn e  D n i T u ry ­
s ty k i S tu d e n c k ie j. Im p re z y  o cha­
r a k te rz e  tu ry s ty c z n y m  o d b y w a ły  się 
w  k lu b ie  „ E ld o ra d o “  o ra z  w  p le ne­
rze . T e g o ro c zne  D n i T u ry s ty k i S tu ­
d e n c k ie j za in a u g u ro w a ł 12 b m . m i-  
n i- r a jd z lk  n a tra s ie  P ę z in o —S ta r­
g a rd , k tó ra  p rze m ie rzy ło  80 s tuden ­
tó w . W  ra m a c h  D n i o d b y ły  się ró w  
n ie ż :  p ro je k c ja  f i lm ó w  tu ry s ty c z ­
n y c h , sp o tk a n ie  z  p io se n ką , ilu s tro  
w a n a  p rze ź ro c za m i p o g a d a n k a  z n a ­
n eg o  a lp in is ty  doc. d ra  T . R e w a ja  
o ra z  b a l tu ry s tó w .

D n i T u r y s ty k i S tu d e n c k ie j za m ­
k n ą ł r a jd  „ A R N A -4 “ pośw ięcony  
uczc zen iu  50 ro c zn ic y  p o w sta n ia  
Z S R R . Jego tra s a  w io d ła  m . in . 
p rz e z  C m e n ta rz  C e n tra ln y  (k w a te ry  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h ) . b u d ow an e  
p rz y  w s p ó łp ra c y  le n in g ra d e z y k ó w  
O sied le  P rz y ja ź n i, do k lu b u  „E ld o ­
ra d o “ .

W  su m ie  teg o ro czn ie  D n i T u ry s ty  
k i  S tu d e n c k ie j b y ły  udaną im p re za , 
k tó ra  d o starc zy ła  stu d en to m  w ie lu  
p rz y je m n y c h  w ra żeń .

W  O K R E S IE  le tn im  g ru p a  szcze­
c iń s k ic h  stu d en tó w  w z ię ła  u d z ia ł w  
w y cie czc e  k o la rs k ie j n a  tra s ie  D re z ­
no— P ra g a —B u k a re s z t. T a  fo rm a  w y  
p o c zy n k u  b ardzo  spodobała  sie aka  
d e m ik o m . P o s ta n o w ili za te m  pow o­
ła ć  do ży c ia  p rz y  O d d z ia le  M ię d z y ­
u c z e ln ia n y m  P T T K . T u ry s ty c z n y  
K lu b  K o la rs k i, k tó ry  z a jm ie  się re ­
g u la rn y m  o rg a n izo w a n ie m  w y c ie ­
c ze k  ro w e ro w y c h . A k tu a ln ie  sw ój 
u d z ia ł do k lu b u  zg ło s iło  30 s tu d en ­
tó w . (jg )

TEATRY
.P O L S K I —  „ J a n  M a c ie j K a ro l  
W ś c ie k lic a “  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „R o m a n s  z  w o d e w ilu “  g. 
19.30; Z A M E K  —  „S e n  n o c y  le tn ie j“ 
g . 16; M U Z Y C Z N Y  — „ K ra k o w ia c y  
i  G -órale“  g. 19; D IS C O R A M A  —  
K a ta r z y n a  S o b c zy k  i  H e n r y k  F a ­
b ia n  g. 16.30 i  18.30.

KINA
D E L F IN  (te ł. 468-78) „S o la r is “  (cz. 
I  i  I I )  g. 10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — 
ra d ź . —  p a n o ra m . —  od la t 16 (śro­
d a  i  c z w a r te k ) ; K O S M O S  (te l 
355-02) „ D z ie w c z y n a  in n a  n iż  w s zy ­
s tk ie “ g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  an g . — od ia t  18 (środa i c z w a r­
te k )  ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) —
>,D om  w a m p iró w “  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — ang . — od la t  14 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „N ie c h  bestia zd y c h a “ g. 
11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — fra n c . 
- w ło s k i — o d / la t  18 (środa i  c z w a r­
t e k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) „ P r z y ­
g o d y  m is ia  Y o g i“  g . 10. 12 — U S A
—  od  la t  7, „ A n n a  ty s ią c a  d n i“  g. 
14, 17, 20 — ang . — p a n o ra m . — od  
la t  16 (środa i c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ D z ie ln y  ty g ry s “ g. 10, 
17 —  po i. —  od  la t  7. „ W y d ra  pan a  
G ra h a m a “  g. l-l, 13, 15 — ang . —  
od  la t  7; „D z ię c io ł“  g. 18. 20 — 
p o ls k i —  od  la t  16. „W a h a d ło “  g. 
22 — U S A  —  od  ia t  IE r jro d a  i 
c z w a rte k ) ;  P R O M IE Ń  (te l. 371-95) 
„ B y ł sobie ła jd a k “  g. 16, 18.15. 20 30
—  U S A  — p an o ra m . — o i  la t  i c; 
M A R S  — „ Z m ie rz c h  b o g ów “  g. 16, 
19 — w ł. —  od  ła t  18; E C H O  tk r z e -

W Y D A W C A ; S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e RS W  ..P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I A D M IN I­
S T R A C J A . Szczecin, p i. H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
nac ze lne g o : 457-4i ^  D z ia ł łącz­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szcz Z a k ł. G ra f. M -6

k o w o ) „ L o v e  S to ry “  g. 18 —  U S A
— Od la t  16; S Z M A R A G  D O  W E  
(Z d r o je )  „ G w ia z d a  p o łu d n ia “  g. 16
—  ang. —  p a n o ra m . —  o d  la t  11, „ O -  
s ta tn i w o jo w n ik “  g . 18, 20 — U S A
—  p a n o ra m . —  od la t  16; M E W A  
(Z e le ch o w o ) „ P a m ię tn ik  sza lo n ej 
g o sp o d yn i“  g. 18 — U S A  —  od  la t  
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W in n e to u  
w  D o lin ie  Ś m ie rc i“  g. 17 — ju g . —  
p a n o ra m . —  od  la t  11, „ C ro m w e ll“  
cz. I  i  I I  g . 19 — an g . — p o n o ra m .
— od  la t  14; H U T N IK  (S to łczy n )  
„ T o r a !  T o r a !  T o r a ! “  g. 16.30, 19 —  
U S A  — p a n o ra m . — od  la t  14; 
1 M A J  (2 y d o w c e ) „ C z y ż  n ie  d o b ija  
s ię  k o n i“  g . 18 —  U S A  —  p a n o ra m .
—  od  la t  16; B A J K A  (P o lic e ) —  
„ N ie d ź w ie d ź  i  la le c z k a “  g 17. 19 —  
f ra n c . —  od  la t  16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  —  „ M a y e r lin g “  g. 19 —  
f ra n c . — p an o ra m . —  od la t  14; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) —  „C zas ż y ­
c ia  i  m iło ś c i“  g. 18 — fra n c . — od  
la t  18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ H o n o r  s a m u ra ja “  g. 18 — ja p . —  
p a n o ra m . — od  la t  18; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ic a ) „A ra b e s k a “  g. 18
— U S A  — p a n o ra m . —  od  la t  14;
IN A  (S ta rg a rd ) „ P o ra c h u n k i“  — 
an g . —  od  la t  18; G R Y F  (G ry fin o )  
„ B ą d ź  w  p o rc ie  no cą“  — U S A  — 
p a n o ra m . — od la t  14; D A R  (S ta r­
g ard ) „ M a x  i  f e r a jn a “  g. 18, 20 —  
f ra n c . —  od la t  16; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ D z ie c iń s tw o , p o w o ła n ie  i  
p ie rw s z e  p rze ży c ia  G ia co m o  C as a- 
n o v y  z  W e n e c ji“  g . 18, 20.30 —
w ło s k i —  od  la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „ L e n in g ra d —L o n d y n ”  g. 11—20.

T P P R  — (a l. W o js k a  P o ls k ieg o  66) 
f i lm  w ło s k i od  la t  14 „ E l G re c o “  
g. 18 i 20; T R Y G Ł A W  (u i. O d ro w ą ­
ża 1) „ D w a  te a tr y “  g. 20; P IW N IC A  
(a l. N iep o d le g ło śc i 19) S p o tk a n ie  z  
M ic h a łe m  R u s in k ie m  0. 18.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
sk ic h ; S z tu k a  p o ls k a  g. 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 =  P o ls k a  w ad

B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s po d a rka m o rs k a  na P o ­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ; Z  d z ie jó w  rza m io s ła  i m o n e ty  
n a  P o rn o rzu  Z a c h o d n im ; W spó łcze­
sna s z tu k a  lu d o w a re g io n u  szcze­
c iń sk ieg o ; O b rona zach o d n ie ! g ra n i­
cy  P o ls k i X —X U  w  C ed y n ia  972— 
1972 — g. 9—15; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  7 — P ra c e  
p la styczne ż o łn ie rzy  je d n o s te k  w o j­
sk o w y c h  G a rn izo n u  S zczecin  g. 
16—20
Z A M E K  —  „ Ilu s tr a c ja  k s ią ż k o w a  
a r ty s tó w  z  N R D “ .

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l. W o jc ie c h a  7; O D D Z IA Ł  I I I  A  
S z p ita la  Zakaźn e g o  u l. A rk o ń s k a  4; 
C H IR U R G IA  — S zp ita l K o le jo w y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  S z p ita l M ie js k i  
G o lę c in o ; P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  — a l. W o j . P o ls k ieg o  72 —  
g. 12—7; O G Ó L N A  —  a l .  Jedności 
N a ro d o w e j n r  12 —  ca łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ias tó w
I  — g . 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  
18 _  K. 8—15; S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  — H . P obożnego 14 — 
g. 9— 17; M . B u czk a 6 — g . 8— 16.30; 
N a d  O d rą  14 g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 
g. 8— 15; W o j. P o l. 101 — g. 8—17. 
A P T E K I
N R  1 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i t len )  
J a g ie llo ń s k a  16a — te l. 371-55; N R  3 
— A l. P ias tó w  60 — te l. 465-17;
N R  73 — M arc in a  1 — te l. 221-09 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K : N R
I I  — D ą b ie ;  N r  12 — P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d ro je .
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24; Pociąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
916: Poc iąg i o d ieżd ża ia ce  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 — P o lite c h n ik a  T V .  16.30 —  
D z ie n n ik  T V .  1G.40 — D ia  m ło ­
d y c h  w id zó w  „W a h a d ło “ . 17.05 D la  
d z ie c i . .A  ja k  b ęd z ie  s ło ńc e  i  p ogo-

Z trasy rejsu „Poloneza’

Kpt. K. Baranowski 
czuje się dobrze

O D  K IL K U N A S T U  ty g o d n i t r w a  podróż d o o ko ła  ś w ia ta  następnego  
po L e o n id z ie  T e lid z c  sa m o tne g o  ż e g la rz a  p o lsk iego  —  d z ie n n ik a rz a  
i  in ż y n ie ra , w ie lk ie g o  sp o rto w c a  —  k p t . K rz y s z to fa  B a ra n o w s k ie g o . P o  
re ga tac h  t ra n s a tla n ty c k ic h  a m b itn y  ż e g la rz  u w ie rz y ł w  m o żliw o śc i 
s w o je  i ja c h tu  w y k o n a n e g o  w  p o ls k ie j stoczn i i p rze d s ię w z ią ł z  p o p ar  
c ie m  re s o rtu  ż e g lu g i i P Z 2  w ie lk ą  p odróż, k tó ra  trw a ć  będzie  do  
cze rw c a  p rzyszłego  ro k u  i  za k o ń c zy  się  w  S zczec in ie . 
R A D IO T E L E G R A F IŚ C I G d y n ia  —

R a d io  n ie m a l co d z ie n n ie  łą czą  się  
K rz y s z to fe m  B a ra n o w s k im . S ły ­

szalność je s t  z u p e łn ie  d o b ra, często  
n a w e t zn a c zn ie  lepsza n iż  z  n ie k tó  
ry m i s ta tk a m i d y s p o n u ją c y m i s il­
n ie js z y m i ra d io s ta c ja m i. Z a s łu g a  w  
ty m  ró w n ie ż  i sam ego żeg la rza , k tó  
r y  je s t  ta k ż e  d o sk o na ły m  e le k tro ­
n ik ie m .

O T O  co p o w ie d z ia ł k p t. B a ra n o w ­
s k i w e  w c zo ra js zy m  seans ie  ra d io ­
w y m  „ Z n a jd u ję  się n a  p o z y c ji 41,54 
south  i  71,05 east. P ły n ę  z szy b ko ­
ścią 6 w ę z łó w  podczas, gdy s iła  
w ia t r u  w ie ją ce g o  od  k i lk u  d n i w y  
nosi 7 sto p n i B . B a ro m e tr  s to i od  
k i lk u  d n i i z a s ta n a w ia m  się ja k ą  
n ie s p o d z ia n k ę  z g o tu je  m i ocean. 
D o ty ch c zas  w s zys tk o  w  p o rzą d k u  i  
c z u ję  s ię  dosk o na le“ .

*  *  *
W  M A Ł E J  m ie js co w o ś ci p o d w a r­

s za w s k ie j — W eso ła  — m ie s zk a  żo­
n a  jżegjlarza p . E w a  B a ra n o w s k a . 
D z ię k i u p rze jm o ś c i ra d io te le g ra f i­
s tó w  ud a ło  je j  się  ró w n ie ż  p o ro zu ­
m ie ć  7. m ę żem . O b o je  m a rtw ią  się  
że są ta k  o d d a le n i. M o ż liw e , że B o ­
że N a ro d z e n ie  re d . B a ra n o w s k i spę 
d zi w  T a s m a n ii i  p rz y n a jm n ie j te ­
le fo n ic z n ie  b ę d ą  m o g li z ło ży ć  so­
b ie  ży c ze n ia  ś w ią te czn e . W  ro z m o ­
w ie  z  żoną że g la rz  p rz y z n a ł s ię , że 
baćdzo d o ku c za  m u  sam otność, a 
u czu c ie  to  p o tę g u je  d o tk liw y  ch łód  
i  g ru b a  w a rs tw a  g rad u  n a  p o k ła ­
d z ie . J e d y n ie  zac is zn a  m esa ja c h tu  
p o zw a la  m u  s tw o rzy ć  z łu d ze n ie  od­
leg łego  dom u. D o  ko ń c a  tego  e ta ­
p u  re js u  z  m e tą  w  H o b a rt  p o zo -

P O D R O Z  B a ra n o w s k ie g o  je s t  z  u -  
w a g ą  ś ledzona w  S zc zec iń sk ie j 
S to czn i Ja c h to w e j. Ju ż  w  d n iu  w o­
d o w a n ia  „P o lo n e za “  w  Szczec iń ­
s k ie j S to czn i Ja c h to w e j im . L e o n i­
d a T e l ig i, 4 lip c a  1971 r .  z ro d z iła  
s ię  m y ś l re js u  d o o ko ła  ś w ia ta  za­
ra z  po re ga tac h  s a m o tn ik ó w  p rze z  
A tla n ty k . K p t. B a ra n o w s k i ju ż  w te  
d y  b y ł zd a n ia , że „P o lo n e z“  b ęd z ie  
z d o ln y  do ta k ie j g ig a n ty c zn e j w y ­
p ra w y

Z boisk piłkarskich 
„A ” klasy

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ro -zg ryw k i ru n  
d y  je s ie n n e j p iłk a rs k ie j „ A “  k las y . 
P o  w e r y f ik a c ji  O Z P N  ta b e le  po ­
szczegó lnych  g ru p  p rz e d s ta w ia ła  się  
n a s tę p u ją c o ;

G R U P A  I
1. S ok ó ł P y rz y c e 16:2 29—9
2. S ta l L ip ia n y 14:4 22—10
3. W ic h e r  K ło d z in a 12:6 18—11
4. M ec h a n i z a to r  M y ś lib . 11:7 21— 10
5. K ło s  P e łc zyc e 9:9 19— 18,
6. B łę k itn i I I  S ta rg . 9:9 11—13
7. P ias t C h o c iw e l 9:9 15—23
8. P ogoń I I  B a r l in e k 6:12 16—23
9. Z o rza  D o b rza n y 3:15 li i—28

10. G ru n w a ld  TI C h. 1:17 7—24
G R U P A  I I

1. ś w it  Szczecin 15:3 18—7
2. G r y f  K a m ie ń  P . 14:4 27—15
3. P io n ie r  I I  Szcz. ltt :7 15—11
4. Ś w ia to w id  Łobez 11:7 15—11
5. P o m o rz a n in  N o w . 10:8 18—18
6. R ega T rz e b ia tó w 9:9 19—15
7. C z a rn i I I  Szcz. 7:11 17—20
8. P o lo n ia  P ło ty 5:13 9—19
9. In a  G o le n ió w 4:14 11—20

10. S ta l H u ta 4M4 17—30

d a “ . 17.35 In fo rm a c je , T o w a r y P ro -

C zarn i w i lc z ą
o awans

do ćw ierćfinału PP
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  s y m p a­

ty k ó w  p iłk i  n o żn e j c ze ka  k o le jn a  
p o rc ja  e m o c ji T y m  ra ze m  n ie  będą  
to  je d n a k  p o je d y n k i lig o w e , lecz  
ro z g ry w k i o aw a n s  do ć w ie rć f in a łu  
P u c h a ru  P o ls k i. W  u b ie g ły m  t y ­
god n iu  o d b y ły  się t.rzy s p o tk a n ia  
1/8 f in a łu . J a k  z w y k le  w  tego ro ­
d za ju  ro zg ry w k a c h  n ie obeszło się  
bez se nsa ej-. O tó ż  I I I - l ig o w a  O d ra  
W ro c ła w  p o ko n a ła  zespół e k s tra k la ­
sy Z a g łę b ie  W . 3:1 (1 :1). Z a  b u rtą  
P P  z n a la z ł się ta k ż e  k o le jn y  I- l ig o -  
w ie c  Ł K S , k tó ry  p rz e g ra ł z  d ru ż y ­
n ą  I I  frd n tu  G K S  K a to w ic e  0:2.

36 b m . n a b o isk a  w y b ie g n ie  10 po  
zo sta łyc h  zespo łów , a  w ś ró d  n ic h  
d ru ż y n a  C za rn y c h  Szczec in . Spó ł­
d z ie lc y  p o d e jm u ją  I I  lig o w ą  Z a w i-

pena.
W  pozosta łych  s p o tka n iac h  z m ie ­

rz ą  się: L u b lin ia n k a  — L e g ia , U ra ­
n ia  — G ó rn ik  Z a b rze . U n ia  T a rn ó w  
— P o lo n ia  B y to m  i  H u tn ik  N o w a  
H u ta  — R u c h  C h o rzó w . (d)

Sędziowie strzelają 
bramki

S Z C Z E C IŃ S C Y  a rb it rz y  
p iłk a rs c y  ro z e g ra li os ta tn io  
to w a rz y s k i mecz p i łk i  noż­
n e j z d ru żyn ą  SPBO-1. 
M ecz za koń czy ł się z w y c ię ­
s tw e m  „p a n ó w  z  g w iz d ­
k ie m ”  2:1 (0:1). B ra m k i d la  
d ru ż y n y  zw yc ię zcó w  zdoby­
l i :  K . D z ik i i  K . C zem arm a  
zo w icz. (g)

p o zyc je . 17.55 S y lw e tk i X  M u gy .
18.25 N asz p ro g ram  i m jr. 18.45 
P rz e w o d n ik  po  w spółczesności. 19.20 
D o b ran o c. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
F ilm  „ S ły n n e  u c ie c zk i“ . 21.05 Ś w ia t  
i  P o ls ka . 21.40 P o  I I  e ta p ie  K o n ­
k u rs u  im . H e n ry k a  W ien ia w s k ie g o .
22.15 D z ie n n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  
T V .
C Z W A R T E K
9 —  D la  szk ó ł. C h e m ia  d la  k l .  V I I  
W ró g  m e ta li. 9.30 F ilm  „ S ły n n e  u -  
c ie c z k i“ . 10.55 H is to r ia  d la  k l .  V ,
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 E k ra n  z  
b ra tk ie m . 17.45 J u b ileu s z  Z S R R ,
19.15 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
F ilm  ang . „ P a n  b ęd z ie  trze c i, pan ie  
S tra n g e “ , 20.55 „ S a m i sobie“ . 21.20 
P K F , 21.30 W ie c zo ro w y  U n iw e rs y te t  
d la  s ta rszy ch  p a n ó w  — . K ło p o ty  z  
k o b ie tą “ . 22 — M a g a zy n  o św ia to w o -  
w y c h o w a w c z y , 22.30 D z ie n n ik  T V .  
-U W A G A : T V  zas trzega ra b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 G im n a s ty k a . 16 F ilm  „ P ro fe ­
s o r M a m lo e k “ . 17.35 W iad o m o śc i. 
17.40 S p o tk a n ie  z n ie zn a n y m . 18.10 
R e p u b lik a  G w in e a . 18.40 T e le re k la -  
m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 O d p o w ie d z i 19.30 K ro n ik a .  
20 R e p o rta ż  „Je s te śm y n a jw ię k s i? “ .
20.25 S tu d io  p rze b o jó w . 21.25 S p o rt.
22.25 K ro n ik a .
C Z W A R T E K
8 L e k c ja  j .  ros. 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 „Je s te śm y n a j­
w ię k s i? “ . 10.40 S p o rt. 81.40 S tud io  
przeb o jó w . 12.30 W iad o m o śc i. 15.15 
G im n a s ty k a . 15.25 L e k c ja  j .  ang. 
16.20 „ S f ilm o w a n y  B re h m “ . 17.10 T e -  
le re lc lam a. 17.20 P ro g ra m  d la  szkó ł. 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 „ F a u n a  i  
f lo ra “ . 18.15 M o z a ik a  tyg o d n ia . 18.40 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 M a g a z y n  d la  m a ł­
żeństw . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
k r y m . „ C z ło w ie k , k tó ry  g o n i p ra w ­
d ę“ . 20.40 P o le c a m y . 20.45 P ro b le ­
m y . 21.20 W y ją tk i  z  k a b a re tó w . 22.10 
K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16, 18.50, 20. 23, 
24.
15.05 G o d z in a  d la d z ie w czą t i  ch łop ­
ców . 16.05 A lfa  t O m ega. 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z  m łodośc ią . 19.15 K u p ić  
n ie  k u p ić  —  posłuchać w a rto . 19.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 20.30 M in ia ­
t u r y  ro z ry w k o w e  21 N a u k o w c y  ro l­
n ik o m . 21.25 R o zm o w y  o  w y c h o w a ­
n iu . 21.35 K a le jd o s k o p  k u ltu ra L n y .
22.05 U tw o ry  ch ó ra ln e . 22.25 O  p rz e ­
k ła d a c h  ra d z ie c k ic h . 22.40 G ra ją  
o rk ie s try . 23.10 K o res p on d e n c ja  z  
z a g ra n ic y . 23.15 K o n c e r t  sym fo n icz -.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22. 23.50}
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
16 M u z y k a  ro s y js k a  i  ra d z ie c k a .
16.05 „R y b a c k ie  p rz y m ie rz e “ . 16.16 
„ P o m n ik  p rz y ja ź n i“ . 16.30 D la  m ło ­
d z ie ż y  szk o ln e j. 16.50 A u d y c ja  poe­
ty c k a . 17 P A W . 17.15 F e lie to n . 17.25 
S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 16.20 S o n ­
da. 19.15 L e k c ja  j .  fran c us k ieg o .
19.30 T e a tr  P R  „ J o a n n a “ . 20.31 
F e lie to n  Jerzego  W a ld o r ffa . 21.01 
C h w ila  p o ez ji. 21.06 M u z y k a  ro z­
ry w k o w a . 21.20 R e p o rta ż  z K o n k u r­
su S k rzyp c o w eg o  im . H . W ie n ia w ­
sk ie g o . 22.33 Z  tw ó rczo ś c i J.S . Fla­
cha. 23.15 „ N a u k a  w  s łu żb ie  p o k o ­
ju “ . 23.35 Z a ta ń c z y m y ?  0.10 P ro g ra m  
n o cn y .

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i un iw e rsa ln e j.'
15.30 H e rb a tk a  p rz y  sa m o w a rze . 
15.50 M u zy c zn a  p o cztó w ka  z  G ru z ji .
16.05 „ M y d ło “  —  g aw ęd a  Jerzego
U rb a n a . 16.15 „ K y r ie “  G ilb e r ta  
B ec au d . 16.25 M u z y k a  w  K a te d rz e  
O liw s k ie j. 16.46 N as z  ro k  72. 17.05 
„M a m in s y n e k “  ode, 3. 17.15 M ó j
m a gn e to fo n . 17.40 T ry b u n a ł lu b e ls k i. 
18 P rze b ó j za p rzeb o je m . 18.30 P o ­
l i ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 „P n ą ca  
ró ż a “ F ats  W a lle ra . 19.05 „ W o jn a  
i  p o k ó j“ ode. 13. 89.35 M u z y c z n a
poczta U K F . 20 R em in isc en c je  m u ­
zyczne. 20.45 R y tm  i  p io se n ka . 21.05 
T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o “ . 21.30 G ro ­
te s k i H a g a w u . 21.40 „ D z w o n y  R o ­
s to w a  W ie lk ie g o “ . 21.50 „T o sc a" . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
czo ró w . 22.16 Jazz. 23 M in ia tu ry  poe­
ty c k ie . 23.05 M u z y k a  n o cą . 23.50 
ś p ie w a  C la u d io  BagU-otU,
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Baltiinie Andurze
w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją :

Za rząd , Rada Z a k ła do w a , K o le ­
ż a n k i i  K o led zy  ze „S p o łe m ”  
WSS B iu ro  H a n d lu  w  Szczecinie.

20.11.1972 r. z m a rł w  w ie k u  82 la t 

S t P

Emilian hswczenio
K och a ny  O jc iec, D ziadek 

i P radz iadek.
M sza św. odbędzie się w  koście le  
Sw. K rz y ż a  na  Pogodnie d n ia  23.11. 
1972 r. o godz. 8.30. W yp ro w a dze n ie  
z w ło k  z k a p lic y  p rz y e m e n ta rn e j o 
godz. 13.15 na  C m en tarz  C e n tra ln y .

P ogrążen i w  sm u tku
dz iec i, w n u k o w ie  i  p ra w n u k o w ie .

D n ia  18 lis to pa d a  1972 r. z m a rł

S f s f a n
K o z io w s k i

d łu g o le tn i p ra c o w n ik  Szczecińskich 
O krę go w ych  Z a k ła d ó w  G a zo w n ic tw a  
—  odznaczony K rzyże m  K a w a le rs k im  
O rd e ru  O drodzenia , Z ło ty m  K rzyże m  
Zas ług i, S re b rn ym  K rzyże m  Zasług i, 
O dznaką  G ry fa  P om orsk iego  oraz in ­
n y m i odznaczen iam i n a d a n y m i p rzez 
Z B o W iD  za u d z ia ł w  P ow stan iu  

W ie lk o p o ls k im .

W yra zy  g łębokiego  w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Z m arłego

sk ła da ją

D y re k c ja  i  Za łoga  Szczecińskich 
O krę go w ych  Z a k ła d ó w  G a zo w n ic tw a

P rz y ja c io ło m , zn a jo m ym , g ro nu  p ro ­
feso rsk iem u  i  m łodz ieży  z L ice u m  
O gólnokszta łcącego N r  1, ły ż w ia rz o m  
T K K F , załodze s ta tku  „B ry g a d a  
M a ko w sk ie go ’* o raz w s z y s tk im  tym , 
k tó rz y  w  tra g ic z n y c h  c h w ila c h  
o ka za li nam  pom oc, w spó łczuc ie  
i  w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  na ­

szego ukochanego 

S Y N A  I  B R A T A

Andrzeja Pawlikowskiego
sk ła da m y serdeczne pod z ię kow an ia  

R O D Z IC E  I  B R A C IA .

K o l.
F ra n c is z k o w i B IA Ł O Z Y N S K IE M U

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

s k ła d a ją :
Ofca

D y re k c ja , Sam orząd R obo tn iczy , 
ko led zy  i  w sp ó łp ra co w n icy .

N A U K A

M A Ł Ż E Ń S T W O  n a u c zy  
c ie ls k ie  uczy m a te m a ­
t y k i ,  po lsk iego. T e l. 
760-16. 14416-G
M A T E M A T Y K  (40 -le tn ie  
dośw iad c zen ie ) p rzy g o ­
to w u je  d o  lic eó w , teeh  
ra k ó w  (m a tu r , s tu d ió w  
d la  p ra c u ją c y c h ). T e l. 
399-65. 14454-G
M A G IS T E R  in ż y n ie r  u -  
d zie la  k o re p e ty c ji z m a  
te m a ty k i .  T e l . 225-78.

14660-G
M A G IS T E R  u czy  a n g ie ł 
«k ie g o , tłum uaczenia, l i ­
s ty , e g za m in y . T e ł. 
420-85. 14681-G
S T U D E N T  P o li te c h n ik i  
u d zie la  k o re p e ty c ji z  
c h e m ii, f iz y k i.  T e l . 
206-15. 14680-G
S T U D E N T K A  udz ie la  
k o re p e ty c ji:  m a te m a ty ­
k a , f iz y k a , je ż y k  n ie ­
m ie c k i. O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń Szczec in  
14711.
M A G IS T E R  in ż y n ie r  u -  
u d Z ie la  k o re p e ty c ji:  m a  
te m a ty k a , f iz y k a , m e ­
c h a n ik a . S ta rg a rd , tefl. 
42-63. 14712-G
S T U D E N T K A  P o lite c h ­
n ik i  V  ro k u  udz ie la  k o  
re p e ty o ji:  m a te m a ty k a .  
Ted. 35-232. 14731-G

P R A C A

P A N I (m oże b y ć  re n c i­
s tk a ) do p ro w a dze n ia  
d o im i i opłotki n ad  di zięć  
m l (n a  osiem  godzin  
d z ie n n ie )  p o trzeb n a  od  
za ra z . N ie p o d le g ło śc i 
14/10 (w e jś c ie  od p o d ­
w ó rz a ) od godz. 17..

P O T R Z E B N A  osoba do  
o p ie k i n ad  chorą . W ia  
d a m o ś ć : u l. U n is la w y  
1 —36, od godz. 16.

14836-G
P R Z Y J M Ę  k o b ie tę , sa ­
m o tn ą , u czc iw ą , p ra c o ­
w itą , z d ro w ą  do  la t  
50 do  p ro w a d z e n ia  go­
s p o d a rs tw a  dom o w eg o  
w  S zczec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in  14640.
P O M O C  d o m o w a  n a  
s ta le  lu b  dochodząca z 
re fe re n c ja m i, p o trze b ­
n a . T e l . 715—57.

I4828-G
Z A T R U D N IĘ  zaraz, cze  
la d n ilka  k ra w ie c k ie g o . 
B o g us ła w a  13— li, te?. 
368-22. 14T10-G
O S O B A  d o  s p rzą ta n ia  
p o trze b n a . T e l .  748-75.

14740-G
M A L A R Z  -  K A L IG R A F
p o s zu k u je  p ra c y . O fe r  
t y :  B iu ro  Ogłoszeń,'
Szczec in  14762.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e , te l. 75-831. D u d z ik .

12943-0
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
ta ś m ą  m e ta lo w ą , in s ta  
Io w a  n ie  k a m is z y . Szcze  
o in , u l. L in d e g o  18, te l. 
758-40, Od 8—10.

13677-G
S IE R Ż A N T A  M O  H e n ­
r y k a  B ro żk a  p rz e p ra ­
sza m  za n ie w ła ś c iw e  
z a c h o w a n ie  się. S ta n i­
s ła w  B łas zczy k , R o k it -  
n ia ń s k a  5. 14618-G
P R A N IE  i p rę że n ie  f i ­
ra n e k  p rz y jm ę  od p rze d  
s ię b io rs tw . Ż ó łk ie w s k ie  
go 4—14. 14625-G
N O G I do tedew izorów  
in s ta lu ję . T e l. 22-768.

14626 -G
G A R A Ż  p iln ie  p o trze b ­
n y  d la  p rze d s ię b io r­
stw a . Z g ło sze n ia  k ie ro ­
w a ć  te l. 230-60, w  godz. 
od 8— 15. 14606-G
D N IA  1(1. X I .  1872 r .  Q 
godz. 14 n a u b liż a łe m

Marii
Wołosz
w y r a z y  g łę bo k ie go  
w s p ó łczu c ia  z po­
w o d u  śm ierc i sio - 

•s try i  szw ag ra

C z ło n k o w ie  Z N P  
ze S zk o ły  P o d s ta ­

w o w e j n r  70.

Z A R Z Ą D  P O R T U  

S Z C Z E C IN ,  

u l. B y to m s k a  7

sprzeda

odpady drewna
opałowego
w  cen ie  73 z ł za 1 n ip .

B liższych  in fo rm a c ji 
udziiela

D z ia ł Z a o p a trze n ia  
te ł. 308-871.

Z A R Z Ą D  P O R T U  

S Z C Z E C IN

wynajmie
K W A T E R Y  D W U -  

I  W IE L O O S O B O W E

Z g ło sze n ia  n a le ży  k ie ­
ro w a ć  pod a d re se m : 
Z a rz ą d  P o r tu  Szcze­
c in . u l. B y to m sk a  7, 
D z ia ł A d m in is tra c y j­
n o -G os p o d arc zy , p o ­
k ó j 6, te l. 303-971 lu b  

308-978.

6874-K

p u b lic z n ie  w  «k le p ie  
M H D  179 eksped ien tce  
R e g in ie  L ip s k ie j za co  
u p rz e jm ie  p rzepraszam , 
Z y g m u n t  G o ś łic k i, S ła­
w o m ira  16— 17.

14713-G
O D N A J M Ę  g ara ż , c . o ., 
k a n a ł Guim ieńce, u l. 
Ł ó d z k a  18. 14716-G
E L E K T R Y C Z N E  pogobo 
w ie  d o m o w e usuw a a- 
w a r ie  i  w y k o n u je  d rób  
n e  u sług i. C zynne w  
d n i pow szedn ie  od 
godz. 15—20. T e l. 396-82.

, 14769-G
G A R A Ż  odm ajm ę — o k ­
re s  rotku. «J an o s ika  6—12 
od 10— 12. 14770-G
W Y N A J M Ę  garaż. T e l. 
728-16. od godz. 20—21.

14639-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się b o k
se r. T e l. 349-85.

14871-G
O B IA D Y  do m o w e. Boh. 
W a rs za ty y  108—1, te l.
364-16. 14697-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśli­
w e g o  m a łżeń s tw a?  N a ­
p isz : P ry w a tn e  B iu ro  
„V e n u s “  K o sza lin . K o ­
le jo w a  7. B łys ka w ic zn ie  
p rz e ś le m y  k ra jo w e  a d ­
re s y . 6319-K

K U P N O

S Z C Z E N IA K A  ra s y  do ­
b e rm a n  (do 4 m iesię­
c y ) k u p ię . R odow ód n ie  
je s t  k o n ie c zn y . Te!. 
29-129. 14594-G

W A L IZ K O W Ą  m a s zy n ę  \  
do  p is an ia , k u p ię . T e l. 
22-768. 14C28-G
T A K S O M E T R , k u p ię . 
W ia d o m o ś ć : po d  te l.
425-09, po  godz. 16.

14635-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  u n i­
w e rs a ln y , k u p ię . T e l. 
22-768. 14627-G
N O W E G O  W a rtb u rg a  
lu b  po  m a ły m  p rze b ie ­
gu , k u p ię . O d z ieżow a  
13—20, od godz. 16.

14658-G
S IL N IK ,  n o w y  d o  r e ­
m o n tu  łuib po  k a p ita l­
n y m  re m o n c ie  „M e rc e ­
des D ies e l“  ty p  220 lu-b 
200 w ra z  ze s k rz y n ią  
b ie gó w , k u p ię . W ia d o ­
m o ść : B u s k o -Z d ró j. u l. 
M ic k ie w ic z a  14-b—4, ob, 
H e n ry k  Ż u ra w s k i.

14718-G
C IĄ G N IK  C-330 po k a p i  
ta łn y m  re m o nc ie , k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń Szczecin 14784.

S P R Z E D A Ż

C IĄ G N IK  U rsus C-323 
z  p rzy c ze p ą  i  w y p os a­
żen iem  , sp rzed  a m . W  a c 
ła w  G rze s iu k , K a m ie ń  
P o m o rs k i, C h o p ina  23, 
w o j. Szczecin .

14601-G
B Ł A M , ła p k i  k a ra k u ło ­
w e , c z a rn e  — s p rze d am . 
T e l. 377-92.

04603-G
A K W A R IU M  —  s p rze ­
d a m . Szczec in , u l. D łu ­
gosza 16—11.

1401S-G
L O D Ó W K Ę  Ig lo o  w  ob u  
d o w ie  k u c h e n n e j, spr/.e  
d a m . Szczecin , R e d u ty  
O rd o n a 39. 14624-0
T R A B A N T A  (RH, sp rze ­
d am . P ia s tó w  2—4-a.

14633- G
P IA N IN O  (p ły ta  m e ta ­
lo w a ) do  ćw icze ń , s p rze  
d a m . Szczecin , u l. N ie -  
cłz ia ik  ow s kie g o  17—4, 
te l. 245-46.

14634- G
S U K IE N K Ę  ś lubną z  
k r e m p lin y , sp rze d am . 
T e l . 468-96. 14648-0
G A R A Ż  m u ro w a n y , śród  

m ie śc ie , s p rze d am . O fer  
t y : Bitu ro  O głoszeń,
S zczecin  14650.
P A W IL O N  gastronom  icz  
n y  p rz y  u l. K ra s iń s k ie  
go  6, s p rze d am  z pow o­
d u  w y ja zd u .

14654-G
3 -M IE S IĘ C Z N Ą  suikę ra  
s y  cocker s p a n ie l »p rze  
d a m . D rz y m a ły  8—17.

14669-G
T A U N U S A  17-M  w  do ­
b ry m  s tan ie , sp rze d am , 
u l. K ra s iń s k ie g o  51—l.

1467l - G
W Ó Z E K  sp a c e ro w y
(N R D ) w  d o b ry m  s ta ­
n ie  — sp rze d am  Tć1. 
358-54. 1457l- G

L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n u . c. o. i  ła z ie n k a . 
S ta n is ła w  C iem cioćh , 
S zczec in , Zelechow o! G ę  
s ia  20. 14577-G
2 M IE S Z K A N IA  w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie . 2- 
p o k o jo w e  i  1 -p o k o jo -  
w e . z a m ie n ię  n a  m iesz  
k a n ie  2-po ikóiow e w  no  
w y m  b u d o w n ic tw ie . 
W iad o m o ść : Ś ląska 41— 
11, po  godz. 16.

14582-G
M Ę Ż C Z Y Z N A  poszu k u ­
j e  p o ko i u su b lo k a to r­
sk ie g o . T e l. 393-55.

14586-G

P R Z E T A R G
W o je w ó d z k i Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i P ra c y , Z a k ła d  
U rzą d ze ń  W łasnych i  S oc ja ln yc h  w  Szczecinie , 
ogłasza p rze ta rg  n ie og ra n ic zon y  na w y k o n a n ie  
e le w a c ji zew n ętrzn ej b u d y n k u  W Z S P  p rzy  al. 
A rm ii C zerw on e j 37 w  Szczec in ie . T e rm in  sk łada  
n ia  o fe rt  do 4 g ru d n ia  1972 r. O tw a rc ie  o fe rt  
n astąp i 5. X I I .  1972 r. o godz. 10 w  b iu rze  za ­
k ła d u  p rz y  u l. W ie lk ie j 14. p o k ó j 101. gdzie  
m ożna ró w n ie ż  oglądać ślepe ko s zto ry sy . Z a ­
strzega się praw o w y b o ru  o fe re n ta  bez p oda­
n ia  p rzy c zy n . 6780-K

Pracownicy poszukiwani
P D T  w  Szczecinie z a tru d n i za ra z  1 in s tru k ­
to ra  p ra k ty c zn e j n a u k i zaw o du , w y m a g a n e  w y ­
ks zta łc en ie  średnie ek o n o m iczn e  na podbudow ie  
zas adn ic zej szk o ły  h a n d lo w e j i  2 le tn ia  p ra k ­
ty k a  w  h a n d lu  bezpośredn io  w  d e ta lu . Z g ło ­
szen ia  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u d z ie la  S e kc ja  
S p ra w  P ra co w n iczy ch  P D T  Szczec in , A l.  N ie ­
pod leg łości 60 IV  p ię tro  po kó j 418. 6730-K

Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C ZE C IN  

ul. B y to m ska  7

s p rz e d a  
taśmę transporterową 

z przekładką płócienną 

o  w y m i a r a c h :
szerokość 470 m m  d ługość 11,85 m b 

370 m m  „  5,70 m b
1380 m m  „  15,40 m b

grubość taśm y —  15 m m , o raz  taśm ę 
tra n s p o rte ro w ą  z p rz e k ła d k ą  m eta­
lo w ą  o szerokości od 290 m m  do  
1600 m m  ró żn ych  d ługośc i, grubość 

taśm y 10 m m .

Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  
D z ia ł Zaopa trzen ia , te l. 308-871. ;

6874-K

KOSZULA FLANELOW A

w  g arde ro b ie  każdego m ężczyzny!

N IE Z A S T Ą P IO N E  W  P R A C Y , 
W  D O M U ,
N A  W Y C IE C Z C E  
I  U R L O P IE .

★  Ł A D N E ,
★  B A R W N E

KOSZULE FLANELOW E 
W SKLEPACH WPTO 

—  „K A Z IK '%  A l.  W yzw o le n ia  5 
„D O M  O D Z IE Ż O W Y  ”,
A l.  N ie pod leg łośc i 19.

6794-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  n ieu  m e b lo w an e g o  
p o k o ju  z k u c h n ią  w  
śród m ieś c iu  łu b  na P o ­
g o dnie . T e l .  472-73,
godz. 10—18.

14592-G
Z G U B Y

J Ó Z ^ F  S T  A  W IŃ  O G  A
z g u b ił p rze p u s tk ę  n r  
3553 S toczn i im . A . W a r  
Skiego. 14720-G
16. X I .  1972 zg in ę ła  eucz

Dzięki bezpośrednim Ï  
zakupom w przemyśle » L leiikaltes]M  zaopatrują swoich Klientów w n a j-  

f świeższe przetwory owocowo-warzywne

k a  ra s y  fo k s te rr ie r  ko ­
lo ru  b ia ło -c zarn e g o . U o z  
c iw eg o  zn a lazc ę  p ro szę  
o  o d p ro w ad ze n ie  za  w y  
n ag ro d ze n iem  po d  ad ­
re s  : Szczec in , u l. Ście­
g iennego  2—30. O s trze ­
ga się p rze d  k u p n e m  
łu b  p rzyw łas zcze n ie m .

14802-F
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
c ję  i  k s ią ż k ę  p ra c y  
S S P  „ B ra tn ia k “ oracc 
in d e k s  w y d a n y  p rz e z  
PS  n a n a z w is k o  W o j­
c iec h  Ja szew ski.

14881-0
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a  n a  z  
wisiko M a re k  W iś n ie w ­
s k i. 14641-0
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ą  
S toczn i S zc zec iń sk ie j
n r  28257 n a  n a z w is k o  
J a d w ig a  S ach a rczu k .

14747-0

Spróbuj - polubisz margaryną!
6598-K
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m ieszkan iow ego  w  te j części 
m ias ta . C h od z iło  po p ro s tu  o 
zaspokojen ie  od d a w n a  is tn ie ją ­
cych  potrzeb .

WIC W R Z E Ś N IU  b r . w ła d z e  m ie j­
s k ie  p o d ję ły  w a ż k a  d ec yz ję  o  
s k o n c e n tro w a n iu  g łó w n y ch  z a m ie ­
rz e ń  w  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  
m ie szk an io w eg o  w  n a jb liżs zy m  
dziesięcio lec iu  n a  ro z le g łyc h  te re ­
n ach  p ra w e g o  b rze g u  O d ry . O ta ­
k ie j  a n ie  in n e j k o n c e p c ji zad e cy­
d o w a ło  p o w sta n ie  w  P ło n i (osied lu  
w łą c zo n y m  r o k  te m u  w  o bręb  
d z ie ln ic y )-  w ie lk ie j f a b r y k i  dom ó w  
„.U ryCbet“ . Z a k ła d  te n  w y p ro d u k u -

ne o środk i p o w sta ną  k o le jn o  w  no­
w o  b u d o w a n y c h  o s ied la ch  K lęs ko w a  
i  K ije w a .

D O TY C H C Z A S  nie rozstrzyg­
nięto, gdzie ostatecznie uloko­
w ane będzie przyszłe centrum  
w ie lk ie j dzielnicy. P la ny  budów  
n ic tw a  na  p ra w y m  brzegu 
O d ry  n ie  kończą s ię  b ow iem  na 
Z d ro ja ch , K lę s k o w ie  i K ije w ie . 
N a jnow sze  za m ie rze n ia  u rb a n i­
s tów  z a k ła d a ją  rozbudow ę  m ia ­
sta w  k ie ru n k u  na G o le n ió w  i 
S ta rga rd . Pełna koncepcja prze­
strzennego zagospodarowania

PIERWSZE
CEHTRUM

OSIEDLOWE
HANDLOWE

N A  D Z IE L N IC O W E  cen­
tru m  handlowo-usługowe  
czeka Dąbie od dawna. 
S ta io  się już praktyką, że 
nawet po przysłowiowy gu­
z ik  mieszkańcy rozległej 
prawobrzeżnej dzielnicy  
Szczecina zmuszeni są uda­
wać się do śródmieścia.

je  p ie rw sze e le m e n ty  b u d o w la n e  w  
1974 ro k u . W te d y  bo w ła ś n ie  ru s zy ć  
m a  pełną p a rą  b u d ow a p ie rw sze go  
z  n o w y c h  o s ie d li — D ą b ia —Z d ro jó w .
W  r o k  p ó źń ie j rozp o czn ą  się p rac e  
w  K lę s k o w ie —P o łu d n iu  (o raz  K ię -  a d m in is tra c y jn e
„B ow ie -M m ony, « * •  h an d low e  d la

Dąbia zostanie więc opracowana  
do końca przyszłego roku. W te ­
d y  to  zapadn ie  decyz ja , gdzie 
p ow stać m a p rzysz łe  ce n tru m  

i  us ług o w o - 
ca łe j p ra w o - 

(ław )

W E D Ł U G  p ie rw o tn e j koncep-

s k o w ie —K ije w ie ) .  O g ó łe m  p a  ty c h  . .
te re n a c h  zam ie s zk a  ponad  5« tys . brzeżne j części m iasta .

Nowe piany rozbudowy dz ie l­
nicy pociągnęły za sobą zm ia- 

. . .  nę koncepcji loka lizac ji cen-
fc* kom pleks sk le pó w  oraz za - t  handlowo-usiusowego i

K adm inistracyjnego. Postanowio­
no zatem, że kom pleks sklepów, 
rzemieślniczych punktów  usłu­
gowych, placówek gastronomii, 
ośrodek zdrow ia oraz dom ku l-

k ła d ó w  usługow ych  
m ia ł w  obecnym  ce n tru m  ad 
cnioiisbracyj nym d z ie ln ic y  p rz y  

E. G ie rczak. W ówczas je d ­
n a k  nie b ra n o  pod uw agę d y n a -
m roźnego ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  - _  w y b ud o w a ne  „ >stanil „

Zdrojach w  okolicy „krzyżów ­
k i”. N ow a w iz ja  p rzes trzenne j 
za bu do w y d z ie ln ic y  p re de s ty ­
n o w a ła  do  r o l i  c e n tru m  w ła ś n ie  
Z d ro je  —  ta m  b ow iem  k rz y ż o ­
w a ły b y  się g łów ne  s z la k i k o ­
m u n ik a c y jn e  d z ie ln ic y .

P IE R W S Z E  n o w e  b lo k i s ta n ą  w  
Z d ro ja c h  w  la ta c h  1974 —  75. Z a ­
m ie s zk a  w  n ic h  o k o ło  5 t y ­
s ię c y  lu d z i. T a m  w ię c  w  p ie rw ­
s zy m  rzę d z ie  n a le ż y  w y b u d o ­
w a ć sk le p y , p laców ka usług o w e i  
o b ie k ty  so c ja ln e. B ędą o n e  w zn o ­
szone ró w n o le g le  z d o m a m i m iesz­
k a ln y m i. w  re jo n ie  u l. A . S tru g a  
1 ..k rz y ż ó w k i“  p o w s ta n ą : supersam  
W S S . sk le p  C e n tra li R y b n e j, sa lo n  
m e b lo w y , s k le p y  z  o d z ieżą  i  o b u ­
w ie m . „1001 d ro b ia zg ó w “ , Z U R iT  i  
„K id o m “  (w ra z - z  p u n k ta m i n a p ra w ­
c z y m i) ,  k s ię g a rn ia , k w ia c ia rn ia  i 
sk le p  o g ro d n ic zy . O ś ro d ek  te n  po ­
m ieśc i ró w n ie ż  z a k ła d  f ry z je rs k i, 
fo to g ra fic zn y , k r a w ie c k i i  ze g a rm i­
s trzo w s k i. p u n k t  p ra ln ic z y  o ra z

PRZYSZŁOŚĆ DARIA 
— w  rę k a c h  
mieszkańców

(D okończen ie  ze s tr. 1) „ A g fo m a “ . N ie m n ie j is to tn y m  w y ­
d a je  się k o n ty n u o w a n ie  p rac  p rzy  

S Ą  T O  D U Ż E  p rzedsięw zię  m o d e rn iza c ji i z a k ła d a n iu  now ego  
*  . , . ,  . . o ś w ie tle n ia  u lic :  P a siec zne j. S u c h e j,

C ia  —  p o w ie d z ia ł na  zakończę- s ta c y jn e j. W a rs z ta to w e j. L n ia n e j, 
n ie  J . Stop.yra —  k tó ry c h  re a li-  C h o jn ic k ie j i  K lu c zb o rs k ie j. Pom ocy  
zacie  u m o ż liw ia  nam  u c h w a la  W  We* moKly&y,  r  m - _  lic  za łog i Z a k ła d u  E ne rg etyc zn eg o ,
rzą d ow ą  Z m a rca  b r. N ie  poz- p rze d s ię b io rs tw a  R obót In s ta fa c y j-  
w o li to  je d n a k  na usun iec ie  n o -M o n ta żo w y c h  B u d o w n ic tw a  R o i-  
w s zys tk ich  zan iedbań. z w la - »leeeite i  PmąsicW nrstw» M M ę -  

. . . . .  _  c j i  P o m o c n icze j i  M o n ta żu  B u d ow -szcza w  d z ied z in ie  p o rzą d ko w a - n ic tw a  K oin iczego . 
n ia  i  podnoszenia  es te tyk i. I  tu
D o le  d o  pop isu  m a ja  m ieszka ń - J A K O  P IE R W S Z Y  na ape l 
cy, Dąbia . D la tego  t e ż  M K  F JN  M K  F JN  i  p re7.vci i u m  M R N . j e -

tra k c ie  wczora jszego

Kronika wypadków
1 N A  u l. O hro ń có w «S ta lin g rad u , k o ­
lo  b a ru  m lecznego  „ W ita m in k a “ , za 
s ła b ł podczas w y s ia d a n ia  z  t ra m w a ju  
1 7 -le tn i K rz y s z to f K „  k tó ry  up ad ł 
« d e rz a ją c  g ło w ą  o ch o d n ik . W e z w a ­
n y  le k a rz  p o gotow ia , p o d e jrz e w a ją c  
w s trz ą ś n ie n ie  m ó zg u . s k ie ro w a ł 
K rz y s z to fa  K . do  szp ita la , 

i S Z C Z E C IŃ S K A  „d ro g ó w k a “  o d n o ­
to w a ła  w c z o ra j szereg  w y p a d k ó w  
u lic z n y c h . M . im. o godz. 16.25 n a  
u l .  K o p e rn ik a  sa m ochód „ S ta r“  n r  
r e j .  M R  4328, ko p ia s to  za ła d o w a n y  
¡ jak im ś  to w a re m , zac ze p ił o  k o n a r  

I d rz e w a , w s k u te k  czego k ie ro w c a  
i s b raćił p a n o w a n ie  n ad  w o ze m . S a - 
jcnochód w je c h a ł n a  c h o d n ik  i  u d e -  
j r z y ł  w  la ta rn ię . S tra ty  w yn os zą  k i l -  
'Ic a  tys ięc y  z ło ty c h . K ilk a  m in u t  po 
! go d z . 18 n a u l. M ic k ie w ic z a  sam o- 
| ch ó d  „G a z-6 9“  p o trą c ił 72 -le tn ią  k o -  
j  t łie tę . D o zn a ła  o n a  o b raże ń  i  p rz e ­
b y w a  w  szp ita lu . P o d o b n y  w y p a d e k  
w y d a rz y ł się — o te j sa m e j porze  
—  n a  p lacu  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a ­
d z ie c k ie j. O godz. 22.10 n a  a l. W o j­
s k a  P o ls k ieg o  p rz y  u l. W a w rzy n ia -  

¡Sta, sa m ochód „ T ra b a n t.“  n r  re j.  B S  
■2696 (re je s tra c ja  byd g o sk a) k tó re  

!'k ie ro w c a  n ie  u d z ie lił p ie rw sze ń st' 
,*> rze jazd u , z d e rz y ł się z c ię ża ro w y m  
|a ,S ta re m “ . W s k u te k  zd e rze n ia  w  
tn oc h o dz ie  'osobow ym  za p a liła  
in s ta la c ja  e le k try c z n a . P o m y ś ln y m  
Kb i eg iem  o ko licznośc i, w y p a d e k  n ie  
p o c ią g n ą ł za  sobą o f ia r  w  lu dzia ch , 
a  je d y n ie  dość w y s o k ie  s tra ty  m a ­
te r ia ln e .

O  G O D Z . 10.25 w e zw a n o  pogoto­
w ie  n a  u l. B lu szc zo w ą (P o m o rz a n y ), 
d o  z a tru te j c z a d e m ,, 23 -le tn ie i k o ­
b ie ty . N a  m ie js ce  w y p a d k u  u d a ła  się  
zało ga - k a re tk i re a n im a c y jn e j pogo­
t o w ia ; ja k ie ż  b y ło  je d n a k  z d z iw ie ­
n ie  le k a rz a , k ie d y  o k a za ło  sie i:' 
» .za tru ta “  cieszy się  d o b ry m  zd ro ­
w ie m ,;  a  w e z w a n ie  b y ło  — zgodnie  
iz o p in ią  le k a rz a , ab s o lu tn ie  n ie  u- 
tzas ad n io n e! w  te j s y tu a c ji, d y re k ­
c ja  pogotow ia- w y s tę p u je  z  w n io ­
s k ie m  o u k a ra n ie  s p ra w c ó w  n ie p o ­
trze b n e g o  a la rm u , p rze z  ko leg iu m  
k a rn o -a d m in is tr a c y jn e .

(ap)

Nowa strażnica MZSP
w Dąbiu

D O T Y C H C Z A S  I I  O d d z ia ł M ie js k ie j  
Z a w o d o w e j S tra ż y  P o ża rn e j d b a ł o  
o c h ro n ę  p rze c iw p o ża ro w ą  D ąb ia . 
M ie ś c ił s ię on p rz y  u l. O fic e rs k ie j.  
O d  p ew nego  je d n a k  czasu n ie  w y ­
je ż d ż a ją  s ta m tą d  c ze rw o n e  w o zy  b o ­
jo w e . C a ły  o d d z ia ł zosta ł p rze n ie ­
s io n y  n a  u l .  G ro d zk a , g d yż b u d y ­
n e k  p rz y  u l.  O fic e rs k ie j g ro z ił z a ­
w a le n ie m .

T e n  s ta n  n ie  p o trw a  je d n a k  d łu ­
g o . Ju ż  n a  p o czą tk u  p rzys z łe g o  ro ­
k u  ro zp o czn ie  aię  bu d ow a n o w ej 
s tra ż n ic y  p o ża rn e j p rzy  u l . ,  S tru g a. 
P o w s ta n ie  tu  now oczesny o b ie k t, w  
k tó ry m  n a  z m ia n ę '6  s e k c ji będzie  
c zu w a ło  n ad  b ezp ieczeństw em  ca łe ­
g o  D ą b ia . P o d g rze w an e  b o k s '1 z a ­
p e w n ią  w  o k re s ie  z im o w y m  n a ty c h ­
m ia s to w ą  gotow ość w s zys tk ic h  po ­
ja z d ó w . C a ły  b u d y n e k  zostan ie w y ­
posażony w  system  s y g n a łó w  ś w ie tl­
n y c h  i  d źw ię k o w y c h  w z y w a ją c y  
s tra ż a k ó w  do a k c ji. D y ż u ru ją c y  
p ra o o w n ic y  s tra ż y  będą m ie li do  
d y s p o zy c ji p rze s tro n n e  s y p ia ln ie  i 
św ie tlic ę . T e rm in  za k o ń cze n ia  r o ­
b ó t b u d o w la n y c h  u p ły w a  za dw a  
la ta . P o  z a k o ń c ze n iu  te j b u d ow y, 
w y k o n a w c a  p rzy s tą p i do  re a liz a c ji 
In n e j in w e s ty c ji — W oje w ó d zk ie g o  
O ś ro d k a  S zk o le n ia  P oża rn icze g o , k tó  
r y  z lo k a lizo w a n o  o b o k  n o w e j s tra ż ­
a c y .  (ja©)

W Podjuchach

Kolejny dworzec 
autobusowy MPK

P R ZE D  k ilk o m a  d n ia m i M P K  
p rzekaza ło  sw o im  pasażerom  no  
w y  dw orzec  a u to bu sow y w  Pod 
ju cha ch  (w  p o b liż u  u l. G ra n ito ­
w e j) . T e n  n ie w ie lk i,  a le  bardzo  
p o trze b n y  o b ie k t sk ła da  się z 
4 peronów , p rzy  k tó ry c h  z a trz y ­
m u ją  s ię  au to bu sy  l in i i  55, 61, 
64, 66 i  73, p oczeka ln i d la  pasa­
żerów , dyspo zy to rn i, pom iesz­
czeń so c ja lnych  d la  k ie ro w c ó w  
i  ko n d u k to ró w . Jest także  m ie j­
sce na k io sk  „R u c h u ” , je d n a k  
do te j p o ry  n ie  zagospodarow a­
ne. Całość p re zen tu je  s ię  bar. 
dzo ła d n ie  i, co na jw ażn ie jsze , 
sp e łn ia  sw o je  pods taw ow e  fu n ­
kc je . Jeszcze jeden  dow ód, że 
M P K  p a m ię ta  o  sw o ich  k lie n ­
tach  z  d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h , 
za co c i o s ta tn i, ja k  s łysze liśm y, 
n ie  szczędzili p och w a ł. (jas)

?iel.
W  n o w y m  o ś ro d k u  D ą b ie — Z d ro je  

•/.najdą się  ró w n ie ż  p la c ó w k i ga­
s tro n o m ii:  b a r . s zy b k ie j o b słu g i, r e ­
s ta u ra c ja . k a w ia rn ia  o raz  s m a ża l­
n ie  s z a s z ły k ó w  i  f ry te k . N a  k o m ­
p le ks  o b ie k tó w  s o c ja ln o -k u ltu ra l-  
n yc h  sk ła d ać  się b ęd z ie : p rze d ­
szk o le  (120 m ie js c ), ż ło b e k  (75 
m ie js c );' p u n k t  o p ie k i n a d  dz ie ­
c k ie m  o ra z  dom  k u l tu r y  z  salą  
k in o w o -w łd o w is k o w ą .

Z espó l h a n d lo w o -u s łu g o w y  w 
Z d ro ja c h  p e łn ić  b ęd z ie  ro lę  cen ­
t ru m  d z ie ln ic y  tym c zas o w o . Podob-

P ozostałe  p rze ds ię b io rs tw a  mu 
gą do końca  m iesiąca zadek la ­
ro w a ć  swą pom oc na rzecz s w e j 
d z ie ln ic y . Z n a jąc  o fia rno ść  d ą b - 
sk ich  źałóg, k tó re  w  b ieżącym

w s p ó ln ie  z P re zyd iu m  M R N
zw raca ją  sie z ape lem  do załóg sp o tka n ia  w  D ąb iu , o d p o w ie - 
p rze ds ie b io rs tw  i m ieszkańców  j Zj aj  d y re k to r  d /s  tech n icznych  
d z ie ln ic y : potrzebna jest wasza z a k ła d ó w  W łó k ie n  Sztucznych 
pomoc, potrzebne są wasze ręce. <iW iskord« W ło d z im ie rz  M arsza 
by prawobrzeżną częsc Szczeci- lek w  im ieniu  zaiogi p rz v rzekt 
na uczynię piękniejszą i b a r- on k o n tvn uo w a n ie  w  p rz y s z ły m  
dziej gospodarną. ro k u  b ud ow y  zak ładow ego ośrod

M o ż liw ośc i m ieszkańców  są k a re kre acy jne g o  o ra z  w y b u d o - 
duże. Sama lis ta  przedsięw zięć, w a n ie  p rzys ta n ku  a u tobusow e- 
k tó re  m ożna w yko na ć społecz- go. P onadto  w  czyn ie  społecz­
n ym  w y s iłk ie m  sk ła da  sie z 19 n ym  p rzeprow adzone  zostaną 
p o zyc ji. I  ta k  np. w  S m ie rd n i-  p race  p rz y  da lszym  porządkow a  
cy. P ło n i i  p rzy  u l. S truga p o - n iu  o toczenia  o b ie k tó w  zak łada  
trzebńe  są poczeka ln ie  a u to b u - w ych . 
sowę. W  D ą b iu  m ożna b y  u rzą ­
d z ić  p rz y n a jm n ie j d w a  p lace za 
b aw  d la  dz iec i. N a  zagospoda­
ro w a n ie  czeka te ren  p rz y  u l.  N i 
k ło w e j. P o trzebna  je s t też po ­
m oc za k ła d ó w  p ra c y  p rzy  u rz ą - , . . .  . . , , .
d /,an iu  b o isk  sp o rto w ych  (p rzy  ro k a  »od-l«1>r Wle,le  w a rto ś ć ,o - 
u l.  Ż a g low e ) i  -  S z k o le  Podsta w y c h  . f ^ n o w  społecznych p rz y  
w o w e i  n r 6 5 ) oraz  p rzy  re m o n - P o r z ą d k o w a n iu  s w o ie ,  d z ie ln ic y  
c le  i  m o d e rn iz a c ii s tad ionu  spor (rozpoczęcie b u d o w y  a m a te a tru . 
tow ego. P re z y d iu m  M R N  p ro -  b ud ow a  za tok a u tobusow ych  za 
p on u ie , a by  zadania  te  w z ie lr  “ n is  now yc.h  z ie leńców  ito . ł 
na  siebie  za łog i ta k ic h  p rzeds ie - Jesteśmy p e w n i, ze w k ró tc e  te  
b io rs tw  ia k  n o .: „G ry fb e t“ , P IP  d ek ’ a ra c le  d o tra  do p re zvd m m  
„ In s ta ł“ , „F a k o n “ , „E lw o d “ , 1JKJN-
P rze ds ię b io rs tw o  U p rze m ys ło - O w sz y s tk ic h  p od ję tych  zobo- 
w ionego B u d o w n ic tw a  R o ln icze- w ią za n ia ch  o raz  o  przeb iegu  ich  
go. Szczecińska F a b ry k a  N arzę - re a liz a c ji będz iem y sie s ta ra li in  
dz i. F a b ry k a  K a b li w  Z a ło m iu  fo rm o w a ć  naszych C z y te ln ik ó w  
o ra z  w ie le  in n y c h , m n ie jszych  bieżąco, 
za k ła d ó w  pracy .

N A  T Y M  je d n a k  n ie  koń c zą  się 
p o trze b y  d z ie ln ic y  a n i po le d la  spo­
łe czn y ch  in ic ja ty w . S p ra w ą  b ardzo  
w a żn ą  d la  w s zys tk ic h  m ie szk ań c ó w  
te j części m ia s ta  je s t b u d o w a  p rzed  
szk o ła  m ię d zy za k ła d o w e g o . M o g łob y  
ono pow stać w y s iłk ie m  ta k ic h  in ­
s ty tu c ji ja k  Szczec ińska F a b ry k a  
N a rz ę d z i, „ In s ta l“ .  P P P iM B U  o raz

N A  Z D J Ę C IA C H : fra g -  
m.enty wczora jszego  spotka  
n ia  gospodarzy m iasta  i  
d z ie ln ic y  z a k ty w e m  Dąbia.

F o to : A l.  W itu szyń sk i

Parking i ogródek 
przed „Granitową“
.W O K Ó Ł  re s ta u ra c ji „ G ra n ito w a “  

w  P o d ju c h ac h  t r w a ją  z a k ro jo n e  na 
dość sze ro ką  sk a lę  p rac e  p o rzą d ­
k o w e  i. . .  b u d ow lan e . U rz ą d z a n y  tu  
’ est te re n  na n ie w ie lk i p a rk in g  d la  
sa m ochodów  o sobow ych , w y k o n u je  
się beto n o w ą n a w ie rzc h n ię , na k tó ­
re j la te m  ustaw io n e  zo s tan ą  s to lik i 
k a w ia rn i-o g ró d k a . W o k ó ł w zn ie s io ­
ne zostaną es tetyczne m u rk i z  k a ­
m ie n i. Z an ie d b a n e  jeszcze do n ie ­
d a w n a  o toczen ie  „ G ra n ito w e j“ , na  
w iosnę za p re ze n tu je  sie p rzyb y szo m  
w  zu p e łn ie  n o w e j szacie.

n T E J  P O R Z E  R O K U  z m ro k  za ­
pada w c ześ n ie . O  godz. 18 je s t  

ju ż  z u p e łn ie  ciem no . W  n ie dz ie ln e  
p o p o łu dn ie  u lic e  Z d ro jó w  n a p ie rw ­
szy rz u t o k a  w y d a ją  s ię  opustosza­
łe . J u t  po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  
w ę d ró w k i po osied lu  do strzeg a m y  
je d n a k  sporo  s p a ce ru ją ce ) m ło d z ie ­
ż y . C hodzą g ru p k a m i, w o ln o , ja k b y  
bez ce lu .

C o  ro b i m ło d z ie ż  Z d ro jó w , P o d -  
ju c h  i  in n y c h  o s ied li D ą b ia  w  d łu ­
g ie je s ie n n o -z im o w e  w ie czo ry ?  Ja k  
spędza w o ln y  czas? C zy  m u si w  
ty m  ce lu  o d b yw a ć  k ilk u d z ie s ię c io ­
m in u to w ą  po d ró ż  do  oddalonego o 
w ie le  k ilo m e tró w  śródm ieścia , czy  
też na m ie js cu  
ch o ć b y k lu b  czy  św ietlicę'.

Wieczór w Zdrojach i Podjuchach

Gdzie klub i św ietlica?
on  o tw a r ty  je d y n ie  w  d n i pow szed­
n ie  i ty lk o  do godz. 13.30.

— Je d n a  p la có w k a  k u ltu ra ln a  w  
o k o lic y , to  k in o  „ S zm a ra g d o w e “ , 
a le  ile  ra z y  w  ty g o d n iu  m o żn a  cho- 

do  d y s p o zy c ji d z ić  do k in a ?  C od z ien n ie  do póź- 
. n y c łi godzin  w ie czo rn y ch  czy n n a

P o d c ho d z im y do g ru p k i m lo d z ie ń -  je s t  n a tom iast k n a jp a  „ S zm a ra g -  
có w  sto ją cy ch  b ezc zyn n ie  w  s a m y m  d ó w k a “  (zas ta n aw ia ją ce  je s t to  po-

d ru g i w  M P R B -J , d z ie w czy n a  
sta c ji P K P  w  P o d ju c h a c h ), k tó ry c h

—  N asz ko lega je źd z i czasam i do 
k lu b u  zak ła d ow eg o  „ W is k o rd u “

s p o ty k a m y  w  p o c ze k a ln i k in a . Seans Z y d o w c a c h , a le  ozy nas ta m  w p u s z -  
ju ż  się zac zą ł. N a s tę p n y  za p ó łto re j czą?

c e n tru m “  Z d ro jó w ,
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  i  Ja ra cza .

— K L U B ?  N ie  b y ło  i n ie  m a  u 
nas n ie  ta k ie g o . Jest. ow s zem , w  
m ie js c o w e j p rzy c h o d n i le k a rs k ie j 
tzw . K lu b  K s ią ż k i i  P ra s y  „ R u c h u ‘‘ , 
ale  m o żn a  tu  je d y n ie  w y p ić  k a w ę  
i  p rz e jrz e ć  g aze ty . P rz y  t y m  je s t

do b ień s tw o  n azw  dw óch p rz y b y t­
k ó w  o ja k ż e  o d m ie n n y m  c h a ra k te ­
rze  — p rzy p . re d .) , je d n a k  tam  r a ­
d z im y  n a w e t n ie  zag ląd ać .

g o d zin y . N a  co czeka ją?
Po  p ro s tu  chcą tro ch ę  pogaw ędzić, 
a to  je d y n y  do stęp n y  c ie p ły  k ą t. 
N a w e t g d y b y  ch c ie li p o jec hać  
k a w ę  do  p o b lis k ic h  Podjuch, 
k a łu  o n a z w ie  „ G ra n ito w a “ — m c 2 
tego. T a m  zac zą ł się  dansing.

M a m y  w  Z d ro ja c h  f i l ię  b ib lio -

W Ę D R U J E M Y  d a le j u lic a m i Z d ro ­
jó w  i  P o d ju c h  s p o ty k a ją c  w szędzie  
g ru p k i m ło d y c h  lu d z i. P y ta m y  o ja ­
k iś  sa m orząd  m ie szk ań c ó w , k tó ry  

do lo -  m ó g łb y  e w e n tu a ln ie  zo rg an izo w ać  
nich  ja k ie ś  za jęc ie , p rz y n a j-  

‘ie j  na sobotn ie  i n ie d z ie ln e  w ie ­
czo ry . N ik t  n ie  w ie , c zy  w  ogóle

te k i d z ie ln ic o w e j, a le  ta m  pożycza is tn ie je . M ie jsc ow e D R N -D ą b le  m a
się k s ią żk ę  i w y ch o d z i. Je że li chce- * .  k o le i z  pew nością sto in n y c h

P o d obne zd an ia  p a d a ją  z  ust t r ó j-  m y  spędzić ezas n a  k u ltu ra ln e j ro z -  s p ra w  n a g ło w ie . C zy  w ię c  n ie  m a
g a m ło d y c h  lu d zi ( je d e n  z ch łop c ó w  ry w c e . m u s im y  Jechać do c e n tru m  w y jś c ia  z  sy tua c ji?
p ra c u je  w za k ła d z ie  re m o n to w y m , Szczec iną, *' (tawoi


